Alo 86. 


' "PRZEGLĄD 


$ WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Królowa Wilhelmina jest 
władczynią Holandyi 

| HAGA, 31 września. 

= Z dojściem do pełnoletności, 

królowa Wilhelmina Helena 

Paulina Maria, wydała dziś 

proklamacyą do ludu Nider- 


w towarzystwie swej matki, 
królowej - regentki do tego 
czasu, przyszła na nabożeństwo 
do Wielkiego Kościoła. Obe- 
ee er : wielki-książę sasko- 
wejmarski, wielka księżna 
meklenburska, księztwo Weid, 
< cały korpus dyplomatyczny, 
władze cywilne i wojskowe 
oraz 4,000 innych osób. 
| Kazanie miał kapelan uad 
E worny p. C. K. Vanderfl r. 
Rozwodził się nad ważnością 
pamiętnego dnia tego i błagał 
o błogosławieństwo  bozkie 
nad królową. 
|. W Amsterdamie i w ogóle 
| po wszystkich miastach, wsiach 
| 4 osadach w Holandyi adby- 
wały się nabożeństwa z okazyi 
dojścia dopełnoletności młodej 
królowej. 
= Z różnych stron świata 
| nadeszły gratulacye. Ze Stanów 
Zjednoczonych nadeszły z kil- 
kunastu miejsc. 


landów. 
Rano królowa Wilhelmina, 
| 


* 
* * 
Włochy popierają propozycyą cara 
" RZYM, I września. — Rada 
| min strów dzisiaj postanowiła 
| pop;erać propozycyą cara co 
| do: ogólnego rozbrojeniai na 
| notę jego da stósowną odpo- 
wiedź. 
* 


M B 
' Bracia Reszke założą konserwatoryum 

i w Paryżu, Francyi. 
PARYŻ, 1 września. — Jan 
' Reszke sposobi się na rozpo- 
| częcie w Paryżu szkóły na 
| uczczenie śpiewaków. Szkoła 
' ta będzie bogato wyposażoną, 
ponieważ jej promotorzy należą 
do najbogatszych familij we 


| 
l 


Francyi. Szkoła ta znaną 
będzie jako "Conservatoire 
|! de Reszke.” 
* 
* * 


Niemcy nie rozbroją się. 


BERLIN, 2 września. — 
Dzennik “Berliner Post” 
zdaje się w inspirowanym 

|. artykule dzisiaj rano, rozwo- 
( dząc się nad uczuciem Fran- 
 cuzów względem propozycyi 
| rosyjskiego cara > Mikołaja 
względem rozbrojenia, wyraża 
się pomiędzy innemi, jak 

| następuje: 

«Niemcy muszą pozostać 
uzbrojonemi i na własnej straży 
dopóty, dopóki Francya nie 
zamieni miecza swego na 
lemiesz.” 


* * 
* 


Kampania anglo-egipska przeciw 

| Derwiszom. 
|, LONDYN, 1 września. — 
Pierwsza utarczka pomiędzy 
siłami anglo-egipskiemi pod 
gen. Kitchener a derwiszami 
| miała miejsce dzisiaj, gdy 
straż przednia konnicy odkryła 
miejsce pobytu wielkiej siły 
| derwiszów w rzekomej for- 
poczcie blzko Kerreri, jakie 
8 mil na północ od Obdurman. 
Ponieważ derwisze okazali 
chęć do bitwy, bijąc w bębny 
i okazując bojowe barwy, 
|- przeto oddział Montmorency 
| dał ognia i kilku kawale 


rzystów wypadło ze siodeł, 
podczas gdy równocześnie trzy 
działowce nadpłynęły na rzece 
przed front miasta i rzucały 
granaty na pozycyą derwiszy. 

Armia anglo-egipska posuwa 
się powoli lecz stale ku głó 
wnemu obozowi wrogów. 

* * 
w 
Francya jest niezadowolona z carskiej 
propozycyi ogólnego rozbrojenia. 

LONDYN, ı września, — 
Propozycya cara rozbrojenia 
całej Europy nigdzie nie została 
przyjętą tak gniewnie jak we 
Francyi. 

Francuzi otwarcie powia- 
dają, że Rosya łamie traktat 
zawarty pomiędzy  Rosyą 
a Francyą; że Rosya powinna 
była wprzód się naradzić 
z Francyą, zanim krok uczy- 
niony został przedsięwzięty. 
Francya — jak wielu znako- 
mitych Francuzów oświadcza 
— =z radością  przyjęłaby 
projekt rozbrojenia, gdyby 
w planie było powrócenie 
Francyi zabranych przez P rusy 
prowincyj Alzacyo- Lotaryngii. 


* 
* * 


Porozumienie Anglo Niemieckie. 


LONDYN, 2 września. — 
Hr. Hatzfeld, ambasador nie 
miecki, i p. Balfour przedsta- 
wiający premiera lorda Salis 
bury — podpisali traktat an 
glo niemiecki. ; 

Traktat ten waruje, że An 
glia da Niemcom zupełną 
swobodę działania w Azyi 
Mniejszej, dla wypełniania ko- 
lonizatorskich projektów cesa- 
rza niemieckiego, jakie ce- 
sarz spodziewa się narzucić 
sułtanowi tureckiemu gdy się 
uda po wizycie swej do Kon- 
stantyropola i do Jeruzalem. 

W zamian Niemcy odstę 
pują od wszelkich roszczeń w 
zatoce Delagoa, w Afryce 
Południowej 1 pozwolą An 
glii wykonać jej plan wyku- 
pienia tamże posiadłości Por- 
tugalii, a które kraj ten chę- 
tnie chce sprzedać. Niemcy 
również dadzą Anglii poparcie 
moralne w jej operacyach w 
Egipcie. 

Hr. Hatzfeldt udaje się do 


Niemiec . dla przedłożenia 
traktatu swemu cesarzowi, 
podczas gdy  wice-minister 


spieszy do Francyi do bawią- 
cego tamże Salisbury'go. 
* * 
* 
Czas konferencyi nad carską pro- 
pozycyą. 
BERLIN, 2 września. 
Jest zamysłem Rosyi, stóso- 
wnie do wiarygodnej infor- 


— 


macyi, zwołać konferencyą co 


do ogólnego rozbrojenia za 
propowanego przez cara w 
czasie jeden miesiąc po odro- 
czeniu się hiszpańsko amery 
kańskiej konferencyi pokojo- 
wej. 

PETERSBURG, 2 wrze 
śnia. — Dziennik *Nowoje 
Wremia”, w odpowiedzi na 
krytykowanie carskiej noty 
pokojowej, powiada, że pań- 
stwa mają zatrzymać to co 
mają i znajdować się w tych 
stanowiskach w jakich są i 
razem się starać o uczynienie 
| wydatków niepotrzebnemi; bo 
bezcelowe zbrojenie się rujnu- 
je wszystkie narody. W koń- 
cu dziennik ten dodaje: 

'"Nie jest to kwestya na- 
tychmiastowego rozbrojenia 
albo wynikających z tego kro- 
ku skutków, co zdaje się tak 
poruszać Francuzami i Niem- 
cami. 


PISMO LU 


Niemcy popierają projekt cara, zaś 
Francya jest sprzeciwną. 


BERLIN, 31 sierpnia. — 


‘Gazeta Kolońska” donosi, 
że Niemcy zamanisfetowały Ro- 
syi swoją gotowość popiera- 


nia projektu cara ogólnego 


czyli powszechnego rozbroje 
nia. Gazeta ta podaje, 


utrzymuje postawą przymuso- 


wej grzeczności względem 
Rosyi. Byłoby niepodobień 
stwem — dodaje ‘Gazeta 


Kolońska” — dla Rosyi po 
pierać stanowisko Francyi co 
do Alzacyo Lotaryngii. Niem 
cy nie mogą nigdy stracić je 
zeli się zastosują do projektu 
cara, owszem bardzo wiele 
zyskają. 


* 
* * 


Straszny bój w Svdanie 


NASARI, Egipt, 4 wrze- 
śnia. — Generał sir Herbert 
Kitcheńer, pobił na głowę 
derwiszów kalify i wkroczył 
do Omdurman, stolicy mah- 
distów dzisiaj o g. 4ej po po- 
łudniu, na czele swej anglo 
egipskiej kolumny. Zadał der 
wiszom cios śmiertelny a mah- 
diści są obecnie zupełnie roz 
bici, 

LONDYN, 5 września. -—- 
Wojenny korespondent ‘‘Dai 
ly Telegraph'u" donosi co na- 
stępuje: 

Kalita Abdulla, ze swym 
haremem, i osmanem Digną, 
najgłówniejszym generalem, 
uszli, zato sztandar kalify jak 
i tysiące stronników jego są 
w naszem ręku. Obliczają, że 
jakie 16,000 nieprzyjaciół po 
legło. Naszych trupem i ran 
nymi legło około 500. 


* 
* * 


Angielski sztandar powiewa w Khar- 
tum, stolicy pokonanych derwiszów. 


LONDYN, 5 września. — 
Biuro Wojny odebrało dzisiaj 
wieczorem następującą depe 
szę, datowaną wczoraj w Om- 
durman, od *'sirdar'a”  gene- 
rała sir Herberta Kitchener: 

«Dziś rano brytyjskie i e- 
gipskie flagi zostały wzniesio 
ne z należytą ceremonią na 
murach ‘‘Saraya” (pałacu) w 
Khartum. 

«Wszyscy brytyjscy ranni 
powysełani zostali do Abadia 
na barkach ciągnionych przez 
parowce. 

«Konnica, wysłana w po- 
goń za kalifem, zmuszona by- 
ła zaniechać pościgu, z powo- 
du wyczerpania się sił koni, 
lecz rozkazałem oddziałom 
wielbłądowym ścigać dalej.” 


* * 
* 
Zebranje się kortezów. 


MADRYT, 5 września. — 
Dzisiaj zebrały się Kortezy 
(parlament hiszpański). 

Przy otwarciu senatu se 
kretarz odczytał list od seno 
ra Rodriguez, senatora z Por- 
to Rico, w którym tenże od- 
mawia wzięcia udziału. 

Premier senor Sagasta, u- 
brany w insygnia swego u- 
rzędu, wstąpił na trybunę i 
odczytał dekret upoważniają- 
cy rząd do przedłożenia Izbie 
zarysu prawa upoważniającego 
ministrów do zrzeczenia się pa- 
nowania nad koloniami, w 
zgodności z warunkami poko- 
jowych preliminaryj pomię- 
dzy Hiszpanią a Stanami 
Zjednoczonymi. 

Prezes senatu zapropono 
wał żeby była sekretna dysku- 
sya dekretu i mimo protestu 
niektórych senatorów, rozka 
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Izba wnet zajęła się oma 
wianiem cenzury prasy. 


Ci, którzy się spodziewali 
senzacyjnych scea przy otwo 
rzeniu Kortezów, zawiedli się. 
Lud w ogólności widocznie 
jest przekonanym, że Hiszpa 
nia musi się zdecydować na 
wszystkie żądania Stanów 
Zjednoczonych. 


Przy końcu dyskusyi o cen- 
zurze prasy senor Romero y 
Robledo krytykował ostro 
rząd i żądał natychmiastowe 
go przywrócenia wolności 
prasy. 

Senor Capdedon, minister 
spraw wewnętrznych, odpo 
wiedział, że nie jest pora je- 
szcze odwołać cenzurę i przy- 
pomniał, że jeden dawniejszy 


rząd, w którym senor Rome- | 


ro y Robledo był członkiem, 
postąpił sobie tak samo w 
roku 1875. 


Następnie Izba się odro- 
czyła, 


Depesza do “El Liberal” z 
Barcelony donosi, że miejsco- 
wa żandarmerya napotkała 
niespodzianie i przyareszto 
wała uzbrojoną bandę 37 lu- 
dzi, i że inna banda pojawiła 
się blizko Hospitalet, 4 mile 
na południe-zachód od Bar 
celony. Na pościg wysłano 
wojsko. 


* * 
* 


Przyjazd młodej królowej holender- 
skiej do Amsterdamu. 


AMSTERDAM, 5 wrześ, — 
Królowa Wilhelmina i królo- 
wa-matka przyjechały tutaj z 
Hagi o g. zgiej na ceremonią 
koronacyjną, 

Demonstracye poczęły się o 
brzasku. Droga z rezydencyi 
królewskiej w Hadze dodwor- 
ca kolejowego napełnioną by 
ła ogromnemi gromadami lu- 
du, który witał młodą królo- 
wę z entuzyastycznemi okrzy- 
kami. Wilhelmina ubraną by 
ła w suknią białą satynową na 
której nosiła szal kaszmirowy, 


Specyalne pociągi były bo- 
gato udekorowane i wiozły 
wielką eskortę militarną i cy- 
wilną. W Amsterdamie tak 
samo zebrały się ogromne tłu- 
my na ulicach, które uderowa- 
ne zostały bogato. 


Pogoda była śliczną i pocią- 
gi kolejowe przywiozły z pro- 
wincyj tysiące wizytorów do 
miasta. 

Droga prowadząca do pała- 
cu królewskiego miała linie 
złożone z 35 robotniczych unij 
i 11 wojskowych organizacyj, 
te ostatnie zawierające wetera- 
nów z r. 1830— '31 i innych 
byłych żołnierzy w liczbie 
5,000. . 


Damplatz, wysoki most nad 
Amsztelem, najgłówniejsze ka- 
nały i ulice, przez jakie młoda 
królowa przechodziła, ozdobio- 
ne były barwami i tryumfalne- 
mi łukami. Na 6 godzin przed 
przybyciem królowej Wilhel- 
miny 200,000 ludu zebrało się 
na ulicach i przed pałacem. 
Przed jej królewską mością po- 
stępowało 30 dywizyj armii i 
marynarki, rządowych i miej- 
skich oficyalistów, oraz książę- 
ta z holenderskich wschodnio- 
indyjskich posesyj, którzy nau- 
myślnie przybyli ażeby być 
świadkami osadzenia na tron 
młodej królowej. 


LONII W AMERYCE. 


zał oczyścić galerye — co zo | 
stało wykonane wśród głośne- 
go szemrania nieukontento- 


Wok" 26. - 


gasty ażeby kazał wytrzymać | Yorku. Wojska te popłyną na 
jeszcze dwa tygodnie dłużej. | parowcach: “Obdam,” *Con- 
| Nie chciał o tem Sagasta ani | cho,” <'Chester,” “Alamo,” 
słyszeć. Gdyby Hiszpanie byli | “Mississippi” i “Manitoba,” 
opóźnili nadejście Ameryka | pod komendą major-generała 
nów choćby tylko o ro dni, to | Wilsona, mającego do pomocy 


Echa po wojnie. 


Z chorób umarło 1,300 żołnierzy. 


Redakcya  chicagoskiego 
dziennika “Tribune” zebrała 


dane, które wykazują, że do 
przeszłego czwartku umarło z 


chorób 1, 299 żołnierzy. 


W bojach padło razem oko- 


ło 350, więc przypadki śmier 


ci z chorób są przerażającemi i 
dosadnie wykazują, że brakło 


należytego dozoru i konieczne- 


go doglądu., W samym obozie 


Thomas w Chickamauga aż 
do dnia 22go umarło 352, a ilu 
po tym dniu, tego starszyzna 
wojskowa nie wyjawia. 

Liczba zmarłych 1,299 jest 
tak tych co zachorowali na 
Kubie jak i tych wojaków, któ- 
rzy padli ofiarą niewygód i nie- 
doglądu w niezdrowych obo- 
zowiskach mobilizacyjnych. 


Pando powiada, że był szpiegiem. 


NEW YORK, 4 września. 
— Generał Pando, jeden z wo- 
dzów armii hiszpańskiej na 
Kubie, dzisiaj oświadczył, że 
się znajdował tu w Stanach 
Zjednoczonych w czasie gdy 
armia nasza zostawała przy- 
gotowywaną na kampanię pod 
Santiago. Oznajmił, że Shaf 
ter jest niekompetentnym i 
że poddanie się Santiago jest 
pomnikowym błędem ze stro- 
ny Hiszpanii, ponieważ — w 
opinii gen. Pando — Amery- 
kanie już właściwie byli pobici. 
Mówił powoli i zrobił nastę- 
pujące zdumiewające zeznanie: 

W czasie wojny znajdowa 
łem się w Stanach Zjednoczo- 
nych. Byłem tu i widziałem 
mobilizacyą armii amerykań- 
skiej. Zaajdowałem się w Mo 
bile i tam widziałem jak okręty 
odpływały z żołnierzami do 
Kuby. Z Mobile udałem się 
do Floridy. 

“Tam widziałem formowa- 
nie się armii. Widziałem zbie 
ranie się wojsk; byłem pomię- 
dzy niemi, blizko nich, i pilao 
wałem gdy były w obozach i 
jak odpłynęły. Moją tożsa 
mość ukryłem; nie umiałem 
ani słówka po angielsku, lecz 
mikt mnie się nic nie pytał. 
Nikt nie zapytał się kto jestem 
albo kogo pilnuję. 

«Studyowałem militarną ta 
ktykę Amerykanów; widzia- 
łem jak armia cała zebrała się 
razem bez rozkazu. Zadnego 
nie było systemu; generałowie 
byli bez władzy a żołnierze nie 
byli żołnierzami; nie wiedzieli 
jak mają być posłusznymi. 
Przechadzałem się pomiędzy 
nimi. Baczyłem na nich jak 
pracowali. 

"Jeszcze nie jest po wojnie, 
oświadczył dalej gen. Pando. 
«Nawet się jeszcze nie zaczęła. 
Była to tylko potyczka, W Ku: 
bie znajduje się 200,000 żoł- 
nierzy hiszpańskich, którzy je- 
szcze munduru amerykańskie - 
go nie widzieli. 

«Historya Santiago jest nie- 
podobna do wiary. Jestto mo 
numentalny kawał głupoty, 
Amerykanie przecie już byli 
pobici. Kampania gen. Shaf- 
tera pełną była omyłek. 

«Stan armii amerykańskiej 
był zgubionym, zdrowia już nie 
było. Gdyby Cervera pozostał 
był w Santiago jeden dzień 
dłużej, żołnierze amerykańscy 
zmuszeni byliby cofnąć się. Na- 
wet przy utracie eskadry Cer 
very armia amerykańska nie 
byłaby w stanie wytrzymać 
dwa tygodnie dłużej. 


nierozum  Sagasty. 


się — jak gen. Pando się wy 


raził — nie tylko powinien być 
lecz zostanie stawiony przed 


sąd wojenny.” 

Gen. Pando, jak wieści krą 
żą, wiezie ze sobą 12 milionów 
franków w złocie, jakiemi się 
obłowił na Kubie. Paplanina 
jego o naszem Shafterze jest 
bez sensu bo rezultat bojów 
był przekonywający o zdolno 
ści naszego wodza i jego pod- 
władnych. 


Prezydent odwiedził obóz Wikoff w 
Montauk. 

NEW YORK, 3 września, 
—Prezydent McKinley, Wice- 
Prezydent Hobart, ministro- 
wie całego gabinetu i znamie- 
nici inni mężowie stanu — od-. 
wiedzili dzisiaj obóz Wikoff, w 
którym wypoczywają i siły od- 
zyskują nasi chorzy i wycień- 
czeni wojacy. Prezydent, a za 
nim jego towarzysze, zwiedził 
każdy zakątek obozu i wypo- 
wiadał słowa pociechy i po 
chwały dla naszych bohaterów 
z pod Santiago. Radość pra- 
wdziwa też malowała się na 
twarzach wojaków, dla któ- 
rych chwila ta radosna nie 
mało się przyczyniła do od- 
zyskania zdrowia, 


Partya prezydentowska za- 
bawiła blizko 5 godzin w obo- 
zie, oprowadzana przez gen. 
Józefa Wheeler'a. 


Wiadomości z Kuby. 
SANTIĄGO de Cuba, 1go 


września. — Generał Lawton, 
komendant Departamentu 
Santiago, odebrał dzisiaj wia- 
domość, że gen. Maximo Go- 
mez rozkazał wodzom kubań- 
skim Cebreco, Lacret i Pedro 
Perez poddać się pod rozkazy 
Lawton'a. 

Gen. Lawton, dla przyspie- 
szenta rozpuszczenia sił ku- 
bańskich, postanowił zatrudnić 
oficerów kubańskich w wa- 
żnych cywilnych stanowiskach, 
w prowincyi Santiago de Cu- 
ba. Generał Castillo dostanie 
jednę taką pozycyą i przytem 
będzie radzcą generała Law- 
ton'a. 

Gen. Wood, militarny gu- 
bernator Santiago, dzisiaj o- 
tworzył trzy zapasowe stacye 
dla ulżenia w nędzy Kubań- 
czykom. 


SANTIAGO de Cuba, 1go 
września. —Naczelnik Kubań- 
czyków generał Gomez poz- 
bawił generała Garcię komen 
dy — stósownie do polecenia 
rządu prowizorycznego kubań- 
skiego. Komendę w jego miej- 
scu obejmie. gen. Rodriguez. 
Jestto ukaranie gen. Garcii 
za jego rozgniewanie na siebie 
władzę wojskową amerykań- 
ską. 

Gen. Miles wypłynął z Porto Rico do 
New Yorku z 4,600 żołnierzami, 
PONCE, I września. — Na- 

stępujący telegram został po- 

słany przez gen. Miles, major- 
generała armii w Porto Rico, 


zmuszonem zostałoby wojsko 
amerykańskie ustąpić z Kuby. 
Bardzo łatwo moglibyśmy u- 
trzymać się w Santiago jeszcze 
2 tygodnie. Był to najwyższy 
Generał 
Toral, który zrobił poddanie 


generałów brygady: Schwan'a, 
Hains'a i Garrettson'a. Ja 
sam wypływam dzisiaj na *Ob- 
dam.” 

Gen. Brooke wczoraj po- 
wiadomił gen. Macias, ko- 
mendanta hiszpańskiego w 
San Juan de Porto Rico, że 
kontr admirał Schley i gen. 
Gordon tworzący amerykań - 
ską komisyą pokoju dla Perte 
Rico, wyjechali już z New 
Yorku w drogę do San Juan 
na parowcu ''Seneca.” Człon- 
kiem tej komisyi jest także 
gen. Brooke, ` 

Hiszpanie korzystają z czasu. 

Z Havany donoszą, że wła- 
dze hiszpańskie, które jeszcze 
nie złożyły zarządu wyspy w 
ręce Amerykanów, korzystają 
z czasu jaki im pozostaje na 
praktykowanie wyzysku. Cło 
na wszystko przychodzące ze 
Stanów Zjednoczonych po- 
większyli o 30 procent; cho- 
ciaż i tak już było wygóro- 
wanem. Hiszpanie ściągają 
pieniądze gdzie tylko mogą, 
bo to ich ostatnie żniwo. Pa- 
nowanie ich skończy się skoro 
tylko Amerykanie obejmą za- 
rząd nad wyspą — co nastą- 
pi niebawem. l 

Z głębi wyspy- donoszą, że 
Hiszpanie wyzyskują miesz- 
kańców bez litości a przed 
światem rozgłaszają, że to 
krajowcy (Kubańczycy) im 
dokuczają. Nietylko, że ob- 
dzierają ze wszystkiego co 
mogą, lecz pastwią się ze 
złości i zemsty, że ich pano- 
wanie wnet się skończy. 


Wiadomości z Wysp 
Filipińskich. 
Chińczykom wstęp do Manili 
wzbroniony. 
LONDYN, I września Kore- 
spondent tutejszego “Daily 
News” w Hong Kong donosi, 
iż dowiedział się u konsula 
amerykańskiego — Wildmana 
w Hong Kong, że generał 
Greene nie pozwala Chiń- 
czykom wylądować w Manili, 
Cła hiszpańkie zostały zatrzy- 
mane w biegu przez Amery- 
kanów takie jak były. Przychód 
z ceł w ostatnich ro dniach 
wynosił 200 tysięcy pesetów. 
Więcej wojska naszego przy- 
płynęło do Manili, 

MANILA, 1 września. -— 
Amerykański transport “St. 
Paul” przypłynął tutaj z San 
Francisco; wszyscy na pokła- 
dzie żolnierze są przy dobrem 
zdrowiu. 

Latarnie morskie w polu- 
dniowych Filipinach zostały 
od nowa pozakładane. 

Donoszą, że zakony kościel- 
ne sprzedawają swoje majątki 
syndykatowi w Hong Kong. 


PO ZŁOTO DO KLONDIKE. 
Różne wiadomości z Alaskii o Alasce 


Parowiec “Roanoke” przywiózł 
4 miliony w złotem prószu 


i “nuggets”. 
SEATTLE, Wash., 2 wrze- 
śnia. — Największe bogactwo 


tego roku, do tych czas, przy- 
wiózł z Alaski parowiec *Roa- 
noke” należący do North 
American Trading & Trans- 


do ministra wojny w Washing- | portation Co., a który przy- 


tonie: W Porto Rico pozosta- 


wiózł 250 klondikierów wra- 


nie 12,000 wojska, i blizko | cających i około 4 miliony 
4,600 piechoty, konnicy i ar | dolarów w prószu, “nuggets” 
«Zatelegrafowałem do Sa- į tyleryi popłynie dzisiaj do New | i draftach. 


Interes Bankowy. | 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Kurs. Portoryut 
Marka do Cerarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 2432 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego SDA Czech, Morawii i 
Węgier. i 41% 25 
Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem. 53 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 26 15 
Gulden do Holandyi. 4104 25 
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii. 28 25 
Lira do Włoch. 19 25 
W. DYNIEWICZ. 
pującej zbrodni: “W tych 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Wrzesień. 


80 NARODZENIEN.P.MARYI. 
9 P. Korbiniusza, Otmara. 

10 S. Mikołaja z Pol., Cypryana. 
1i N. Piotra i Jacka męcz. 

12 P. Winanda, Gwidona. 

13 W. Tobiasza, Maternusa. 

14 Śr Imienia P. M. Podw. Ś. +. 


—— 


POLSKA 


£IEMIE POLSKIE 
*5D WOSKALEM. 


— Jak powstają po- 
gloski. Urzędowy “War 
szawskij Dniewn'k” dowiaduje 
się, że echa rozruchów anti- 
żydowskich w Galicyi, odbijają 
sie w Królestwie Polskiem 
w pow. zamojskim pod postacią 
różnych pogłosek, kursujących 
pomiędzy ludem o pewnych 
ograniczeniach, jakim mają 
w najbliższej przyszłości uledz 
żydzi, Oto np. utrzymują chłopi, 
że rząd zabroni żydom kupować 
zboże, handlować pieczywem 
i otworzy piekarnie mono 
polowe; dalej, iż wszelkie 
jarmarki i targi będą prze- 
niesione na sobcty. Żydzi 
bez względu na szabas będą 
zmuszeni do prowadzenia 
handlu; gdyby się zaś upierali 
i sklepy mieli pozamykane, 
w takim razie policya otwierać 
będzie sklepy słą i będzie 
rozdawała towary chłopom, 
którzy w sobotę. przyjadą 
na targi. 


dniach spostrzeżono na jedaym 
z miejskich słupów telegra- 
ficznych wiszącego młodego 
żyda. Denat ręce i nogi miał 
gwoździami przybite do słupa, 
usta były zatkane szmatami, 
prawe oko wybite i na całem 
ciele wiele ran, co świadczyło, 
że zabity rozpaczliwie walczył 
ze swymi zabójcami. Denat 
miał u szyi przywiązaną kartkę, 
na której litery deszcz zmył, 


treść. Zmarły był rodem 
z Kazania, liczył lat 26 i od 


bionych do niego 
Sledztwo się prowadzi.” 


i zabobonu. 


nad naprawą własnego ula. 


kich 
niem, 


Również i 
raczej, 


wnika, 
‚patrzą nań 


ilustracya ciemnoty i zabo- 
bonów. 


Z Warszawy. Profeso- 
rowie uniwersytetu warszaw- 
skiego  Somow,  Woronoj 
i Wagner, zostaną zamiano- 
wani profesorami politechniki 
w Warszawie. Na politechnikę 
przyjętych będzie tylko 250 
słuchaczy. Zawiązało się tu 
Towarzystwo budowy domów 
w Królestwie Polskiem. Zało- 
życielami są: Tadeusz hr. 
Łubieński i HibolitOrgelbrand. 
Kapitał zakładowy wynosi 
600,000 rubli, 


Ks. W. S5wiatopołk Czetwer 
tyński, L. hr. 


dają akcyjne towarzystwo pod 
nazwą "Ruda 


w gub. radomskiej. 
akcyach po 500 rubli każda. 


lenie na założenie w War- 


ceramicznych. 
powstaje staraniem kapita- 
listów belgijskich z kapitałem 
zakładowym 1,100,000 fr. 
w 4400 akcyach po 250 fr. 
Bawi w Warszawie p. 
Verdit, przedstawiciel grupy 
kapitalistów belgijskich, którzy 
pragną założyć w Warszawie 
wielką fabrykę koronek. P. 
Verdit zbadawszy tutejsze 
stosunki na miejscu, doszedł 
do przekonania, iż fabryka 
tego rodzaju może liczyć na 
pewno na powodzenie. W pro 
jektowanej fabryce ma znaleźć 
pracę do 1000 robotnic i robo- 
tników, krajowców; jedynie 
majstrowie mają być sprowa- 
dzeni z zagranicy. 

W Łodzi utworzyła się 
spółka z kapitałem 4 miliony 
rubli dla eksploacacyi rudy 
żelaznej w gub. ołonieckiej, 


Bezczelneoszustwo. 
Do “Słowa warszawskiego” 
piszą: Na jarmarku w osadzie 
Czerwin zaszło następujące 
zdarzenie. Chłop przyprowadził 
konia i żądał za niego 100 
rubli. Targ w targ zgadza się 
na 95.. Żyd wyjmuje stu- 
rublówkę i prosi o resztę, 
więc chłop w dobrej wierze 
chowa te roo rubli za pizuchę 
i daje reszty 5 rubli, Przy, 
szedłszy domu, ch'op poka- 
zuje to co dostal. Jest to 
papierek wielkości mniej więcej 
sturublówki, cały ręką nie- 
zgrabnie zarysowany. Wśrodku 
bardzo słabo narysowane po 
piersie kobiety, Na boku, 
tam gdzie są wyciągi z arty- 
kułów prawa, zwykłemi lite- 
rami napisane po rosyjsku: 
«Miłyj moj, żelaju tebie sto 
tysiacz wrublej”, a tam gdzie 
napis: *"storublej”, to wszędzie 
“sto wrubłej”; na marginesie 
też napis: “sto” kilkakrotnie 
powtarzany. Na przeciwnej 
stronie popiersia rodzaj kółka 
czy korony. Podpisów żadnych 


dów metalurgicznych. Zało- 
życielami są pp. Kunitzer, 
Tanfani, Liebedief i Charczew. 


POD PRUSAKIEM 


nie ma. Papier w odpo- W. KI. POZNAŃSKIE 
wiednich miejscach trochę 
na niebiesko zamalowany. | —PolskośćPoznania. 


I za taki “obrazek”, boć to 
jest obrazek tylko, chłop dał 
konia i jeszcze dopłacił gotówką 
5 rubli. 


Sprzedaż dóbr. Dy- 
rekcya Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego w Kaliszu 
wystawiła za zaległe raty 
na pierwszą sprzedaż przymu- 
sową 152 dóbr ziemskich. 


Jakiś fachowy statysta poznań- 
ski w “Deutsche Ztg.” chce 
koniecznie dowieść, że Poznań 
nie jest polskiem, ale nie- 
mieckiem miastem. Wywodzi 
w pole w tej mierze naj- 
rozmaitsze statystyki, ale przy- 
znać musi; 

1) że liczebnie żywioł polski 
w Poznaniu jest jeszcze górą, 
bo na 100 mieszkańców jest 

Ofarazemsty. Donoszą | 53 Polaków, aw r. 1861 było 
z Troków gub. wileńskiej |ich tylko 33; 2) że żywioł 
do gazety '*Hacefira” o nastę- | przemysłowo handlowy polski 


GAZETA POLSKA. 


powtórzyło się nazwisko Szy- Po pierwsze bowiem dokumenty 


mańskich aż pięć razy. Ojciec 
dziecięcia Stanisław Szymaski 
— matka z Radzimińskich 
Maryanna Szymańska, dziecię 
Stanisław Szymański,chrzestna 
Wiktorya Szymańska, a ojciec 
chrzestny Antoni Szymański. 
Dobra nowina! Wtych 
dniach przeszły następujące 
majątki z niemieckich rąk w 
polskie. 1. Dobra rycerskie 
Temdcz (Hedlle) powiat wej- 
herowski, kupił p. Bolesław 
Meyer, rodak nasz z Oliwy, 
za 180,000 mr. 2. Folwark 
Luzino, także powiat wejhe- 
rowski, kupił p. Paweł Żele- 
wski z Szwecyna, także rodak 
nasz, za 50,000 mrk, Nabyw- 
com rodakom * Szczęść Boże.” 


bardzo znacznie się wzmaga. 
I tak w ostatnich dwóch dzie- 
siątkach lat rzemiosło pod- 
niosło się z 36 na 49 nasto, 
a w przemyśle z 22 na 36 
od sta; 3) że Polacy stosun- 
kowo daleko mniej płacą 
podatku jak Niemcy, co jest 
faktem niezaprzeczonym; 4) 
że gdyby urzędnicy niemieccy 
zastąpieał zostali polskimi, 
Poznań odrazu stałby się 
miastem polskiem. Dlatego 
też Polacy tak się upominają 
o to, żeby ich dopuszczano 
do urzędów, a rząd nie może 
na to żadną miarą pozwolić. 
— Czy to jest sprawiedliwie, 
o tem statysta poznański nie 
mówi; 5) że żywioł żydowski 
corocznie coś około 100głów 


te, jako tajne — przedstawiają pra- 
wdziwą, niefałszowaną opinię rosyj- 
skich sfer rządowych w sprawie 
polskiej; powtóre dają nam poznać, 
co myślą o niej zarówno Imeretyń- 
ski; jak i ministrowie rosyjscy a 
nawet sam car Mikełaj II, Doku- 


zostały na marginesach zaopatrzone 
własnoręcznemi jego notatkami, któ- 
re w wspomnianew wydanin z ca- 
łą wiernością zostały powtórzone. 

Ze wszystkich tych trzech źródeł 
bije potężne, nieskrępowane za- 
przeczenie wszelkich bagai, rozsie- 
wanych przez ugodowców. Z ra 
portu ks. Imeretyńskiego nie wy- 
nika wcale, jakoby ssedł na po- 
sterunek generał gubernatora war 
szawskiegu z podniosłą ideą wy- 
mierzenia sprawiedliwości, ale że 


ków zgnębienia nas i zniszczenia. 
Co do komitetu ministrów, to idzie 


menty bowiem, o których mowa, ) 


szukał tylkozskuteczniejszych i od- 
powiedniejszych do sytuacyi Środ- 


on dalej jeszcze niż Imeretyński, a 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Amerrce 


WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICAGO, 
SĄ DO NABYCIA: 


PODRECZNIK 


GEOGRAF == 
EE—UCZYSTEJ 


zawierający 
treściwy opis ziem dawnej Polski 
z uwzględnieniem dzisiejszych 
stósunków i podziału politycznego. 


Dodana krótka wiadomość o 
Czechach i Rusinach. 


I. 
MALOWNCZY 


OPIS POLSKI 


— CZYLI — 
GROGRAFIASE== 
==="0JCZYSTEG0 
KRAJU ELLE 


l 
l 


co uniemożliwiło przeczytać 


pieciu lat przemieszkiwałw Tro- 
kach. gdzie trudnił się handlem 
zbożowym. Według opowiadań 
żony, nieboszczyk padł ofiarą 
zemsty kilku wrogo usposo- 
osób. 


Ilustracyaciemnoty 
Z Mińska piszą: 
«We wsi Chomiczki w powiecie 
Mozyrskim włościanin Sidoruk 
zabił 6oletniego starca, którego 
w niedzielę zastał pracującego 


Zmarły uchodził za czarownika, 
umysłowo zaś o wiele prze- 
rastał otaczających. Zabójca 
oświadczył, iż pójdzie do cięż- 
robót z przeświadcze- 
że dokonał dobrego 
czynu: uwolnił wieś od czaro- 
krewni 
jak na 
bohatera, który poświęcił się 
dla ogólnego dobra, niż jak 
nazwykłego zabójcę. Jaskrawa 


Z Warsżawy donoszą: 


Broel-Plater 
i p. K. Komierowski zakła- 


Maleniecka”, 
celem eksploatacyi zakładów 
górniczych w majątku Lipa, 
Kapitał 
zakładowy 425.000 rub, w 850 


— Wydane zostało pozwo- 


szawie towarzystwa wyrobów 
Towarzystwo 


się cofa, a miejsca jego zarob- 
kowe zdobywają Polacy; 6) 


że Polacy nie mają prawą 
uskarzać się na upośledzanie 
w gminie, bo proletarjat polski 
przez administracyę ubóstwa 
i szkolnictwo pochłania większą 


część podatków miejskich. 

W dalszym 
«Dziennik Poznański” 
prawda! Ale pytać się godzi, 


dla czego proletarjat polski 
fiaansowe 
miasta? Czy nie dla tego, że 
istnieje polityczna fabrykacya 
polskiego proletarjatu właśnie 


pochłania środki 


przez to, że żywioł nasz od- 
sunięty jest od urzędów i urzę- 
dowej zarobkowości. 
choć część, weźmy na to, 
drobnych urzędów, 


przyznaje, 


ekonomicznie. Ale nie dodaje, 


że temu staje na przeszkodzie 
bojkot 
polityczny czy to w państwie 
Zatem jest 
ciężką obrazą dla żywiołu 
polskiego, skoro nam ciągle 
proletarjat 
i zapomogl, które ten prole- 
tarjat czerpie z kas gminnych. 
temu 
a nie 
będzie żebrał; nie odsądzajcie 
żywiołu polskiego od najmniej- 
szych nawet urzędów, aliczne 
rodziny nie będą popadały 
w biedę i konieczność odwoły- 
wania się do ofiarnożci publi- 
cznej. To przecież zrozumieć 
a zwłaszcza 
zasiedziały w Poznaniu artysta. 


wszelkiego rodzaju 


czy w gminach. 


wytykają nasz 


Dajcie  proletatjatowi 
zarobek, dajcie chleb, 


powinien każdy, 


Wągrówiec. 


w powiecie 
dobra rycerskie 


p. Kornelsen za 
marek i objęła 


od 1 sierpnia. 


Janówiec. Komisya kolo- 
nizacyjna nabyła od komisarza 
obwodowego p. Masłowskiego 
z Gniezna folwark miejski, 
obejmujący kilka set mórg, 


sąd ławniczy robotnika Józe- 
fa Sójkę na trzy dni aresztu, 
ponieważ wzbraniał się zezna- 
wać na sądzie po niemiecku. 


POD AUSTRYAKIEM 


ciągu pisze 
“I to 


śp. ks. 
mieniają jenerała zakonu OO. 
Gdyby 


powie- 
rzana była Polakom; jużby 
odaośna część rodzin dźwi- 
gnęła się do zarobkowości 
wystarczającej a nie ciążyła 
ku proletarjatowi. Sam autor 
że żywiol polski 
jest pracowity i dźwiga się 


OO. Bazyljanów i ks. 
chowicza, biskupa przemyskie- 


go 


z murarzami, 
szewc podpiwszy nieco nabie 
ra rycerskiego animuszu, nie 
brak go także murarzom, zwła- 
szcza w sobotę po wypłacie. 
Otóż dwie takie partye szew- 
ców i murarzy wracając z bir- 
bantki spotkały się w nocy 
w sobotę w rynku, tuż obok 
stacyi ratunkowej. R.ozpoczę- 
ła się walka trwająca przeszło 
pół godziny, której towarzy- 
szył krzyk i wrzask tak okro- 
pny, że przerażeni mieszkań 
cy zrywali się ze snu, w prze- 
konaniu, 
Lwowie co najmniej rewolu- 
cya. Zbliżająca się policya i 
personał stacyi 
spłoszyły dzielaych 
Na placu pozostał jednak głó 
wny bohater i 
Stanisław Noros z rozbitym 
nosem, który jakoś skleiła sta- 
cya ratunkowa i kawały szkła, 
pochodzącego z wybitej przy 
okazyi tej awantury szyby w 
IV. departamencie Magistra 
tu. 


Komisya 
kolonizacyjna kupiła położone 
wągrowieckim 
Dąbrowo 
z folwarkiem Komorowo od 
dotychczasowego właściciela 

918,000 
ich zarząd 
wzniecony ostatniemi 
spekulantów politycznych i finan- 
sowych, doprowadził do komplet: 
nego zamieszania pojęć, pożądanego 
dla tych, którzy radziby łowić ry- 
by w mętnej wodzie. Spekulanci 
owi tajemniozc najpierw i na ucho 


Zawiera 283 stronnie wyraźnago 
drukn, 50 rycin i 8 mapek geogra- 


ficznych. 
Cena - =-  460c. 


również bezwzględne jeśli nienaj- 
bezwsględniejsze stanowisko zajmu- 
je — sam car ów ‘anioł zbawoa” u- 
godowców. 

Komitet londyński, pochwyci- 
wszy w swe ręce tsk ważne doku- 
meuty, postarał się naturalnie je 
zreasumować 1 skomentować, Wy- 
iawia zatem przedewszystkiem z 
nich motywa, co skłoniły rząd do 
rzekomych ulg, które tak do gło- 
wy uderzyły słabym umysłom. Ta 
należą pete ko sprawy: propo- 
nowane przez lmeretyńskiego poło- 
wiczae a drobne pseudo reformy 
ekonomicspe dla włościan, zamiar 
wprowadzenia księży katolickich do 
szkoły, biblioteki ludowe, zamiar 
wprowadzenia nauki języka pol- 
skiego w szkołach, politechnika w 
Warszawie i tp. 


Owóż w komentarzu do tajnych 


zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki, 


Cena -= - 40c. 


SZLĄZK. 


— W Gliwicach skazał 


Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczee 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego, Szcze 
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po- 
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


W PIERWSZEJ KSIĘGAKNI POLSXIEJ, 
„W. Dvniewieęza 


532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS. 
— JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


CGALICYA. 


— Lwów. Jako następcę 
Sembratowicza wy- 


Zmartwychwstańców ks. Pa- sotni, wydawoj ich, na pod 
A i kapła- | stawie własnych słów |Imeretyń- 
c R M ie skiego, przesłanych komitetowi KA Krysztofa Kolumba 
RK 22 -ma o: : nistrów 1 carowi, wykazują, że po- 
tyckiego ihumenta zakonu | zory reform dia włościan, to dal zy TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO. 


Cze | oręg polityki, zeinaugurowanej przez 
rząd rosyjski w r. 1863, zmierzają- 
cej do tego, aby w chłopa polskie. 
go wmówić przekonanie, że wszyst- 
ko zawdzięcza rządowi, który u- 
szczęśliwia lud polski wbrew war- 
stwom inteligentnym jemu wrogim. 

W ten sposób ma być dokona- 
ny rozdział w łonie narodu polskie- 
go. lo wyciągnięcia zaś tej bro- 
ni z dawnego arsenału skłoniło I- 
meretyńskiego powodzenie, tak po- 
tępionej przez ugodowców propa- 
gandy patrjotycznej wśród ludu. 

Obawiając się dalaj wpływu księ- 
ży, Imeretyński postanowił go z 
tajnoświ, z konferencyi i osobistych 
stosunków, wyprowadzać na jaw do 
szkoły, aby go módz kontrolować 
i przeciwdziałać mu. 

Ten samzamiar był w założeniu tak 
wychwalanym po rozmaitych "Cza- 
sach” i organach lenderbankowych, 
czytelni ludowych. Imeretyński do 
tego stopnia się przeraził popular- 
nością i tajnem rozpowszechnieniem 
wśród ludu patryotycznych książek 
polskich, że postanowił zaspokoić 
głód książkowy ludu w iuny spo- 
sób, w przekonaniu, ié w takim ra- 
zie chłop polski nie będzie się rzu 
cał z taką łapczywością na tanie 
wydawnictwa. 

Naukę jęryka polskiego w szko- 
łach ks-ży lmeretyński chce zapro- 
wadzió dlatego, aby usunąć tajne 
nauczanie, dzisiaj bardzo powste- 
chne i aby nią pokierować w du- 
chu dla rządu rosyjkiego korzyst. 
nym. 

Nakoniec politechnika w Warsza 
wio wydała mu się rzeczą bardzo 
pożądaną, aby mto NST, szakająca 
technicznego wykształcenia zatrzy- 
mać w kraju, gdyż dotychczas, wy- 
jeżdżając w tym celu za granicę, 
powracała stam'ąd wyrobiona na 
gorących a niebezpiecznych agitato- 
rów patryotyczaych i społecznych. 

Tak się przedstawia sprawa do- 
konanych i zamierzonych rzekomych 
reform ks. Imeretyńskiego w świe- 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Swiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, | 
Cena 40 centów. 


Lwów Walka szewców 
Wiadomo, że 


Obecnie jest sposobność nabyć 


DOBRY KOŁOWIEG TANIO. 


że wybuchła we 


ratunkowej, 
rycerzy. 


awanturnik 


Zawarłiśmy umowę z tabrykaatami na sprzedawanie Koło- 
wców po cenach agencyjnych — tylko przez dwa tygodnie. 


B. $2250. 
F. $2400. 
Damski Kołowiec modei D, $23.00. | 
“ « A « B. 825.00. f 
Powyższe kółka są jak najlepszego wyrobu i dadzą wszech- | 
strovngą satysfakcyą. 
IEF" Należy pamiętać, że sprzedaż niniejsza potrwa tyłko 
2 tygodnie. Przyślijcie $5 zadatku a wyślemy Kołowiec C A 
na inspekcyą. 
ADRESOWAĆ: 


PULASKI GYCLE CO., 


Męzki Kołowiee, model 
“ “ “ 


Tajne dokumenty. 


Polako rosyjski prąd ugodowy, 
laty przez 


oraz urządzenia tamże zakła- |. 


owtarzane, potem ssumnie słowem 
i drukiem głoszone — wieści o “no- 
wym kursie”, o zmianie stanowi- 
ska rsgdu rosyjskiego wsględem 
nas, popierali romantycznem) his- 
toryami, których bohaterami byli: 
obecny generał gubernator warssaw 
ski, ks-żę Imeretyński i car Miko 
łaj II. 

Wedle tych cudownych opowie- 
ści z tysiąca i jedwej nocy miał 
być zamaskowanym przyjacielem 
Polaków, bodaj/czy nawet nie Po- 
lakiem — który tylko przez ostro 
żność nie spełnia odrazu wszystkich 
naszych życzeń, ale kiedyś z pe 
wnością je spełni. Z bierności zaś 
charakteru carskiego, a bardziej zaś 
z głośnej ongi historji pewnej pol 
skiej baietnicy, wyciągano wnioski, 
że ów rzekomy nowy prąd polsko- 
rosyjski za źródło ma samego cara. 

Przeciwnicy prądu agodowego 
odpowiadali na te baśnie argumen 
tami logicznymi; ale ostatecznie po 
jednej i po drugiej stronie wałka 
toczyła się na słowa. Obecnie je 
dnak przybywa zwolennikom szcze- 
rej polityki narodowej pomoc — 
w ciężkiej postaci faktów i doku- 
mentów. 

Mianowicie londyński Komitet 
wydawniczy socjalistów polskich wy- 
dobył na jaw trzy, niezmiernej wa 
gi: *Tajae dokumenty rząda rosyj- 
skiego w sprawach polskich”. 

Dokumentami tymi są: Najpod 
dańszy memorysł księcia Imeretyń- 
skiego, złożony pod koniec zeszłe- 
go roku, powtóre: protokoły obrad 
komitetu ministrów z d. 10 i 17 lu- 
tego 1898 r. nad tym memoryałem, 
1 potrzecie: nota, wystosowana przez 
kancelaryę komitetu ministrów — 
dotycząca spraw polskich, dawniej 
przez «omitet rozatrząsanych. 

Jak widzimy zatem — wszystkie 
trzy dokamenty tworsą organiczną 
całość i dotyczą niemal całego ob 
szaru polityki ugodowej, rozstrzy- 
gając podnoszone przez ugodowców 
kwestje stanowczo i niedwuznacz- 
nie. 


tle własnych jego myśli i raportów. 
Słusznie więc wydawcy tajnych do- 
kumentów konstatują, iż te refor- 
my wcaie nie wykazują dobrego 
serca i dobrych zamiarów względem 
nas, a jeśli tu i owdzie, wbrew in- 
tencyom rządu rosyjskiego, przed- 
stawiają dla naszego społeczeństwa 
jakieś korzyści, to nie jestto wcale 
zdobyczą polityki ugodowej, lecz 
owszem tak potępionych właśnie 
przez ugodowców rewolucyonistów, 
gdyż pod grozą ich agitacyi i dla 
przeciwdziałania jej, chwycono się 
takich środków. 


za $87000 mrk. Wieniec 
kolonii w koło miasta naszego 
ścieśnia się z każdym rokiem. 


PRUSY WSOHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Z Prus Wschodnich 
donoszą do “Gaz. Tor.”, że 
przygotowują tam katolicy 
polscy prośbę do Ojca św., 
iżby tam, gdzie przeważnie 
lud polski mieszka, było więcej 
kazań polskich, a dzieci rodzi 
ców polskich pobierały naukę, 
przygotowującą do Sakra- 
mentów świętych, w języku 
polskim. 


*(Kurj. Lw.) 
—m > 


Sto lat. Lekarstwo nie może 
trwać cały wiek, chyba że posiada 
zalety. Kombinacya ziół i korzon- 
ków, jaką składa Dra Piotra Gomo- 
zo, została odkrytą przeszło sto lat 
temu przez starego Dra Piotra Fahr- 
ney. Od czasu owego wykonywa 
wspaniałą pracę w oczyszczeniu krwi 
i przywracaniu sił. Jedynie lokalni 
Gomoz» agenci je sprzedawają. 
Piszcie do: Dr. Peter Fahrney, 112 
114 So. Hoyne Ave., Chicago, Ills. 


Rzeżęcin. Posiadłość 
zmarłego przed 1 i pół roku 
Śp. Szandracha nabył p. Węgli- 
kowski z Pelplina za 130,000 
marek. 


Czarze w Chełmińskiem. 
W tych dniach przeszedł duży 
folwark Gzin, który jest patro- 
natem kościoła czarzyńskiego, 
w ręce polskie. Należał on 
dotychczas panu dr. Poeplowi, 
który;jest rzecznikiem w Dre- 
źnie. 


Wąbrzeźno. Rzadki 
w swoim rodzaju chrzest odbył 
się w naszym kościele zeszłej 
niedzieli. Oto synka p. Szy- 
mańskiego, dzierżawcy tutej 
szych jeziór, pdawali do chrztu 
p. Antoni Szymański z p. Wik- 
toryą Szymańską. Przy za- 
pisywaniu w księgi kościelne 


Obok „Gazety Polskiej” wyda- 
jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera 

owieści historyczne, romanse, 

w Poania i dahin teatralne, 

ena Tygodnika na rok wynosi je- 

dnego dolara dla tych, którzy prə- 

nameratę przysełają przed 1l5ym 

marca. Po tym czasie Tygodnik 
wynosi 2 dolary na rok. 

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naukowe- 

o poseła się jeden numer na okzx 

zpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta- 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu nalety aam podać 
stary i nowy adres 


582 Noble Str., Chisago, Hl. 


ALEKSANDRA CHODZKI doktaany 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Pzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając: 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzie 
to jest potrzebna każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał pobie ten kraj sz 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym t biznesowym w Ameryce jest język "gie! 
ski i bez znajomości tego język. nie można tu prowadzić żadnego interesu, 2ni 
zajmować posad w urzędach; biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ? 
i angielskiego znajomość innycr języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opriet 


swego języka, umie po angielsku wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się | 


(Interea odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handiach bəz język» 
angielskiego 1 najbardziej wyksziałcony człowiek pozostaje w tyłe 1 zatem w wia 
anym fatereste każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkow książką dla nieuajejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Anglew<i” cera 65 centów; potom koniecznie potrzebną jest 
ksiązką Słownik Poisko-Anzielski i Angiehnko-rolski, albowiem w tymże sło 
wniku łatwo znajdzie się co zna.zy polskie stowo w iązykv angielskim 1 słowo anrió 

skie co znaczy w języku polezlm. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po 
"ostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik 
czemiedlnik, farmer, biznesists handlarz luk urzędnik, powinne to dzieło znajdo 
wać się pod ręką, Czy kto chce list napisać 0 angielsku lub chce co przetłuma 
czyć A R lub gazety angielskiej na języw potiski, © może obyć mię bez Atc 

wnika Polako Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizks, cena tego dzieła jest tar 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dz.eło to jest wielce wiytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po posku a mających interes z Polszami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł » 
nið umie po angielsku nazwać, uspicze po polsku a byznesista podług Słownika 
*ozumie czego żąda. 

Przywyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu | przesyłkę sami opłscimy 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX, CHODZKRO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND. POLISH-ENGLISH 


is a very sdvantageous work for every Businessman who has business with Poise 
Containing 924 pages in hard binding. Price oaly 84.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
BRE NORUF RATRE TROA GHD, KLETNO 


Anglia a Niemoy. 


Ostatnie zajścia w Chinach, o 
statnia wojna na Kubie, zaczynają 
na dobre oddziaływać na dy ploma- 
tyczne stosunki mocarstw europej- 
skich. Mocarstwa te nie będą mo- 
gły się tak wygodnie urządzać, jak 
dotąd. Dotychczasowe sojusze ' bę- 
dą się powoli rozwiązywały, a no- 
we — układały już nie wyłącznie 
podług samych interesów europej- 
skich. Interesa ekonomiczne po 
szczególnych krajów będą nabierały 
corsz większej wagi w dyplomacy! 
europejskiej. 

Jeszcze się nowe sojusze nie two 
rzą, a juź się opinia publiczna roz 
gląda w stosunkach, jakie kojarzą 
lub dzielą poszczególne mocarstwa. 
Anglia będzie się musiała z tem li- 
czyć, bo jako kraj, prowadzący głó 
wnie handel morski, jest najwięcej 
interesowaną i w Ameryce I w A: 
zyi. 

O obecnem usposobieniu Angli- 
ków do Niemców i do Rosyi — 
pisze ktoś z Londynu, jak poniżej: 

«Śmierć Bismarka nie wywołała 
w społeczeństwie tutejszem żadnych 
manifestacyi publicznego żalu, Nie 
znalazł się ani jeden org<n prasy, 
jakiby, podnosząc zasługi jego 
względem Niemiec, nie wytknął był 
jedaocześnie ujemnych stron jego 
duchowej natury. 

Pouczającem jest zbadanie uczuć 
jakie społecrność tutejsz: ż,wi do 
Niemiec, których był Bismark *naj- 
znakomitszym synem”, Samo się 
rozumie, że dwór angielski, królo- 
wa, jej synowie, córki, zięciowie — 
zbratani, skoligaceni  tysiącznemi 
węzłami z niemieckiemi panujące- 
mi rodziaami, żywią dla nich go- 
rge} sympatyę i więcej nawet, że 
solidaryzują mię z niemi. Jedyny 
wyjątek stanowi następca tronu, Je- 
go rodzina i otoczenie, to, CO BiĘ 
tutaj nazywa koteryą Marlborough 
House: ogranicza się ona do uprzej 
mości towarzyskiej, ale wstrzymuje 
się od eerdeczuości. i 

Nie potreba mówić 0 rządzie, bo 
ten rządzi się nie sympatyami, ale 
interesem i zbliża się lub oddala 
stosownie, jak tego wymagają, nie 
powiem stałe, ale chwilowe stosun 
ki międzynarodowe. Š 

Można powiedzieć, że w Anglii 
tradycyjna nien:wiść ku Francu 


zom juź się zatarła w Sercu ca- 
rodowości angielskiej. Do Niem- 
ców czuje ona niechęć. Naród ca- 


ły zdaje sobie sprawę, że Niemiec 
wdziera się wstępnym bojem do 


"ich społecznego ustroju, że robot- 


nicy niemieccy zabierają chleb miej- 
scowym, że w wszystkich biurach i 
kantorach handlowych młodzież ne- 
miecka ofiarowuje swą pracę za 
niższe ceny i wyciska angielską, Że 
podgląda 1 wyucza Bię ich metod 
handlowych i stopniowo zabiera 
klientelę. Stało się już pewnikiem, 
że na każdym punkcie kuli ziei- 
skiej — angielski przamysłowiec spo 
tyka niemieckiego rywala. 

Anglia przestała kołysać się do 
snu upewnieniem swej przewagi 
handlowej, a przypisując swoje pv- 
rażki niedostatecznej organizacyi 
szkół technicznych, zabrała się e- 
nergicznie do ich reformy i pomno- 
żenia. Ale nim w tych szkołach w) - 
chowają się nowe pokolenia, zdolue 
do współzawodnictwa, upłynie spo- 
ry kawał czasu i Niemcy będą go u- 
mieli zużytkować. 

Do tych wszystkich powodów 
niechęci i obawy przybył nowy, 0%- 
kąd Niemcy zapowiedziały, że chcą 
stać się morekiem mpana szo 

licy przywiązują wielkie 2 

z Toe] Hoty. gdyż pod ich tarczą 
tworzy się ich handel. Wiedząc do- 
brze, że niemiecka fiota odda takie 
same usługi wzrostowi Bwego kra- 
jowego p'zemysłu i bandlu — patrzą 
na nią, jak na zapowiedź Swego 
własnego upadku. 

Miałem sposobność w tych dniach 
znajdować się na wsi, w rezyden- 
cyi jednego z magnatów londyń- 
skiego City. Było to nazajutrz po 
ostatniej mowie Lorda Salisbare- 
go, w której postawił, jako punkty 
wytyczne polityki angielskiej w 
Chinach, "ievgraniczoną swobodę 
handlowych operacyi i rodzaj pro- 
tektoratu nad całą doliną Yang-tae, 
tj. zamieszkałego przez 185 milio- 
nów mieszkańców. Prezes rządu 
mówił o licznych projektach dróg 
żelaznych w Chinach ] chociaż o 
biecywał ewentualnie rozpościerać 
opiekę brytańskiego rządu se sor 
mi przedsięwzięciami, to było wi. 
doczne, że nie przywiązywał do tej 
kwestyi całego znaczenia, jakie po- 
siada. 

Ażeby nastroić się do pewnego 
w tej chwili tonu, Lord Salisbury 
pokazywał zęby Rosyi. a ani słowem 
nie napomknął o Niemczech. Zwra- 
cając na ten tok rozpraw mą uwa 
gę, wielki przemysłowiec, którego 
obroty handlowe z azyatyckim 
Wschodem liczą się na miliony, po- 
wiedział mi, że Londyn jest wielce 
niezadowolony Z taktyki rządu. 
Walka z Rosyą, gdy idzie o prze- 
mysł i handel »ngielski, jest nie 
dorzecznością, gdyż upojne długie 
dziesiątki lat, we „PoBga bę 
dzie w stanie mierz 
Auglią. Nawet, gdyby nałożyła 
cła wchodowe — co W82 
tat  Tsien-tsien utrudni — kdo ją 
angielski zyska jeszcze na usta (Za. 
się władzy rosyjskiej w AZy!: i zj 
pomina natomiast rząd angie gc, 
że główaym nieprzyjacielem na 
wschodnim targu są Niemcy; 
ich się strzedz należy, bo Wwra% Z 
przenikającemi towarami ich, M3- 
ją zocialacie raz na zawsze byt 
swój podcięty. Rząd traci swą © 
nergię bez potrzeby, drąc koty 7 
Rosyą, a nie okazuje najmniejszej 
w obronie handlowych interesów 
przeciwko Niemcom.” 

(Oręd.) 


———pŁGE—— 


IST "Gazeta Polska” kosztu- 
je od teraz do 1 stycznia 1699 
roku (na 5 miesięcy) 65c. 


KUCAARKA LITEWSKA. 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy gruutowne i jasne, własnem doświadeseniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaityek rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU,;KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 


— PRZEZ — 
W. À. L. Z. 


(Ciąg dalszy.) 
1. Budyń z sucharków. 


Ubić na śmietanę pół funta niesłonego masła i vcierać z 
1o-ciu żółtkami z dodaniem półtora funta tartej drobno bułki 
lub pieroga, kwaterki cukru, trochą gorzkich utłuczonych mig- 
dałów, oraz tyle śmietany, aby massa nie była gęsta. Roz- 
mieszać to dobrze, wlożyć przemytych i oszuszonych rodze 
nek według upodobania, oraz pianę mocno ubytą z białków, 
wymieszać ostróżnie z góry na dół, włożyć do serwety lub 
formy i gotować półtory godziny. Można dla odmiany włożyć 
większą połowę tartego chleba a mniej sucharka. 

do tego budyniu najlepiej dawać szodo lub sklarowane 
masło. 

Proporcya na osób 12. Ę 


> 
2. Budyń z sucharkóu z jabłkami. 

Rozbić 8 żółtków z trzema łyżkami miałkiego cukru i 
kwaterką sklarowanego masła do białości, wsypac pół kwarty 
utłuczonych sucharków dolewając po trochu 3 kwaterki mle- 
ka i wyrabiać mocno aby gruzołków nie było Wsypać parę 
garści drobnych rodzenek, włożyć trochę utłuczonych gorzkich 
migdałów dla zapachu, wymieszać i zostawic na pół godziny 
aby sucharki wybrzękły. Skoro massa gotowa, włożyć pół 
kwarty starkowanych jabłek, wymieszać, włożyć pianę od 8 
miu białków, wymieszać ostróżnie i włożyć do budyniowej 
tormy wysmarowanej masłem i wysypanej sucharkiem i go- 
tować na parze jak wszystkie budynie, 

Na wydaniu zalać sokiem albo osypać 
roztopionym masłem. 

Proporcya na osób 10. 


cukrem i zalać 


3. Budyń niby angielski szpikowy. 
Pół funta bułki otartej ze skórki namoczyć w mleku. 


Utarć ćwierć funta świeżego masła na śmietanę, wbijać po 
jednem 8 żółtków i rozcierać. Włożyć ćwierć funta drobno 


„pokrajanego wołowego nerkowego szpiku, namoczoną bułką, 


ćwierć funta cukru, trochę cytrynowej skórki, lub Kilka mig- 
dałów gorzkich, garść słodkich utłuczonych na miazgę, trochę 
cynamonu, odrobinę soli, i to wszystko mocno zmieszać i 
roztarć, a nakoniec zbic pianę z pozostałych białek, pomie- 
szać ją ostróżnie z masą, włożyć do serwety i spuścić na wo- 
dę, lub w formie gotować na parze. Wydać z sosem szodo- 
wym (Ob. w rozdziale o sosach). 

Przed włożeniem piany uwazać, jeteji massa zbyt gęsta, 
dodać mleka, jeśli za rzadka, dołożyć wyciśniętej z mleka 
bułki. Proporcya na osób 12, 


4. Plum-puding, prawdziwy angielski doskonały. 

Funt tartej cze.stwej bułki, funt oczyszczone co z plew wo- 
lowego nerkowego łoju drobno u siekaaego, funt miałko 
tłuczonego cukru, funt drobnych czarnych rodzenek, funt du- 
żych rodzenek wybranych z pestek, 
gałki, utłuczonej, 8 jaj całych, pół funta skórek pomoranczo 
wych, pół funta słodkich i 20 lub 30 gorzkich migdałów do 
brze utłuczonych, sporą szklankę koniaku lub araku i trochę 
soli. Wyrobić to wszystko na pulchna massę, włożyć do na 
moczonej w wodzie i wyciśniętej serwety, związać ani zbyt 
ciasno zawiesić na kiju we wrzącej wodzie podlewając ciągle 
wrzątkiem i gotować 6 lub 7 godzin na wielkim ogniu. — 
na wydaniu oblać szodem. 

W gotowaniu uważać aby puding był cały objęty wrzą- 
cą wodą, 

Proporcya na osób 15. 


trochę  muszkatowe, 


5. Budyń z sadła chlebowy. 


Półtora funta dużych usiekanych rodzenek, 3 ćwierci funta 
utłuczonego suszonego razowego chleba półtora funta dro- 
bniutko posiekanej surowej tłustości od nerek, całych jaj 10, 
zmieszać mocno, zawiążać dość wolno od serwety, włożyć do 
rądla nalanego wrzącą wodą, tak aby obięło i gotować pół- 
tory godziny. 

Na wydaniu zalać szodowym sosem; chcąc aby budyń 
był bardzo gorący, nalać na około półmiska mocnego romu i 
zapalić, a szodo podac osobno w sosjerce, 

Proporcya na osób 12. 


6. Budyń z chleba razowego inaczej. 


Chleba tartego nieuszusonego 3 kwaterki, masła sporą 
yżkę ropuścić i zchlebem mocno rozcierać do białości, wlać 
śmietany kwaśnej łyżek 4 w bić 8 żółtków. wsypać trochę 
goździków i cynamonu tłuczonego, oraz kwaterkę cukru. 2 
białek ubić piankę. wymieszać i wlać do formy budyniowej; 
gotować prawie godzinę, a dając do stołu masłem zalać. 

Proporcya.na osób 12. 


7. Budyń zaparzany na mleku. 


Zagotować półtrzeci szklanki mleka, z połową szklanki 
sklarowanego masła, wsypać półtory szklanki mąki i wybijać 
łyżką na ogniu aż odstanie od rądla. Odstawić, wybijać do 
ostudzenia, wsypać sporą łyżkę cukru, w bić jedno jaje, 7 
żółtków, wyrobić mocno, ubić pianę, z białków, a wymiesza 
wszy z nią ostróżnie, włożyć do formy i gotować na parze, 
lub zapiec w piecu. 

Proporcia na osób 10. 


| (Ciąg dalszy nastąpi. ) 


r 


IEEELEEEEE 
aj Gdy jesteście czystymi, x2 


jesteście zawsze szczęśliwymi. Po kąpieli człowiek 
się czuje, że warto żyć. Pomyślcie o przyjemności 
zostania zupełnie przeczyszczonym. 


DRA PIOTRA GOMOZO 


guje każdą skazę nieczystości z Waszej krwi, przywróci ży- 
| wotne organy do zdrowej czynności. Dziewięć z dziesięć Af pasą 

nych chorób pochodzi z nieczystej i zbiedzonej krwi. Dra Piotra 
OOO ulecza takowe za pomocą przecayszczenia, wzbogacenia 


I=] 1 odżywienia krwi. 
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Nie jestto lekarstwo apteczne. Jest sprzedawane jedy- 
nie przez tę Si Gomozo agentów lub wprost 
właściciela. Dla protokcyi publiczności 1 fabrykanta 


butelka jest opatrzona rejestrowanym numerem na wierz- [r] | 
chu kartonu. Kupująey powinni uważać, ażeby tenże nie 5 
był wymazanym ani naruszonym. Po dalszą informacyą, | u) 


adresujcie: 


| DR. PETER FAHRNEY, 112-114 S. Hoyne Ave. Chicago, Ills, 
EEIFEFEEEEEEEEJEEJEEEEEEE 


Aug. Cross, 
980-982 WELLS STREET, 


CHICAGO, > ILLINOIS 


[EIEJE 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianow. 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO -——— 
g DECKER, 
| GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyroku. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


2 LAD | 
Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
tych językach. 


K. B. CZARNECKI. 


F. W. KORALESKI. 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILL. 


Pokój 305-310 Unity Bld —79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


FARMERZY 


dostają teraz wysokie ceny za swe produkta. Przyjedźcie i 
zbogaćcie się w starych i dobrze znanych polskich kolo= 
niach 


Sobieski, Pułaski, Kraków i Hofa Park 


gdzie zboża zawsze się dobrze udają, gdzie targi są blizko, 
gdzie już 100 Polskich familij się osiedliło i gdzie są 
Polskie Kościoły i Szkoły. 

Pomimo nowych ulepszeń i podniosłej wartości gruntu, 
będziemy sprzedawali farmy tego lata po niższych cenach 
aniżeli kiedykolwiek. 


Jeźli masz dosyć pieniędzy do rozpoczęcia na far- 
mie i na początkowe utrzymanie to zadowolimy się choć- 
by tylko małą wpłatą jako zadatek, reszta sumy mo- 
glaby być zarobioną z farmy i damy wiele lat czasu do 
wypłacenia reszty. 

Przyjedźcie do Sobieski, Wis. stacyi kolejowej w kolo- 
nij i zobaczcie sobie grunt albo też piszcie po bezpłatną mapę 
i książeczkę do f 


J. J. HOF LAND CO., 


Milwaukee, Wis. 


g00000000000000000000000000000000000000000000000000000 
sKażdy Kaszel może być sygnałem Pneumonii i Suchot. 


è 
sKażdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci., 


Sevety: Balsam na Płuca 


25 i 50 


Sleczy każdy Kaszel i każde Zaziębienie w najkrótszym czasie. 


©) 
> Ból w którejkolwiekbądź części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi 
ocz `y, zostanie usuniętym przez 


SEVERY Olej 'sw. Gottharda 
©cudowny familijny liniment, 50 e. 


sUtrata apetytu i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem 


SEVERY BALSAM ZYCIA. 


ada Wam dobry apetyt 1 zreguluje Wam wnętraności. 75 c. 


TW. F. SEVERA. 
CEDAR RAPIDS. IOWA. 


Jeżli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po cenyg 
© dla agentów. e 
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a 
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ser Polacy w Kanadzie (Canada) 
pie mając pod ręką drobnych pie- 
niędzy papierowych, mogą przyse- 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


SŁYNNY 


łać na książki i przedpłatę na Ga- Specyalista w leczeniu 

zetę i Tygodnik w markach poczto- CHOROB 

wych. : x CHRONICZNYCH, 
NERWOWYCH 


I PRYWATNYCA 
wydał swoim nakta- 
dem bardzo intere- 


IF Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
Åd., niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie 
wicza, w Chicago, Ills. 


gującą książeczkę w 
językach * "polskim, 
niemieckim i angiel- 
skim, w której umie- 
jętnie traktuje o cho- 
robach lnowych spo- 
eczka ta jest bardzo ciekawa, 
je darmo każdemu, kto prze- 


sobach leczenia. Ksi 
a rozsyłana jest zupe: 
śle ewój adres ic. markę pocztową do: 

DR. F. J. KALLMERTEK, 
z Toledo, Ohio. 


W. DYNIEWIÓZ, 562 


Kto ma wolą sprowadzić so- 
bie drzewek owocowych lub 
cieniedajnych z mej Szkółki 


"First National Nursery of Chicago” 
Cor. Diversey & Austin (North 60th) Aves- 


CHIGAGO; ILL., 


' „niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez- 
płatnie każdemu na żądanie. 


Noble St., Chicago. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polske 


709 MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO. 


"Kompletny wybór lekarskich ichi- 
rurgicznych instrumentów, pasków 
na ruptury, bandaży kuli (orut- 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych iim- 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 
ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI. 


Zamówienia pocztą natychmiast 
załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny, 

Przyślijcie 2-0entową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną po- 
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee Ave., Chicago. 


FIRST 
National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anustrya, Peter- 
s rg— Rosyś i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi. 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo nmiarkowaną komisyą: 


ZARZĄD, 
SAM'L. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Vice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst., Kasyer. 
FRANK E., BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY; 
Sam'1. M. Nickerson, E. F. Lawrene6, 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream, Nelson Morris. 


R. C. Nickerson, Bichard J. Street. 
Eugene B. Pike, Jas. B. Forgan, 
4. A. Carpenter. 


J, J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake hore & Michigan Souther» 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu. 


No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


OR bargat logue 

Nof nw ell "98 asiten BICYCLE FREE for 
season to advertise them. Send for one. Rider agenta 
wanted. Learn how to Earn a Bieycle and make money. 
W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Ills» 


Książki do nauki języ- 
ka angielskiego 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce, 
WŁ. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, Ill. 
POŚREDNIK POLSRO-ANGIEL- 
SKI, książka dla Polaków w Ame- 
ryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku; z opieaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewicz; przej- 
rzane, poprawione i znacznie po- 
więkrsone a mianowicie dodane 
są rozmowy i rókne listy w pol- 
skim i angielskim jęcyku Cena 650 
OLLENDORFFA TEORETYCZ- 
NO PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać i mó- 
wić po angielsku w sześciu mie- 
siącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robiona i do użytku Polaków za- 
stósowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2.00 
ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO- 
WNIK Polsko-Angielski i Aan- 
gielsko-Polski w mocnej oprawie 

ze złoconemi tytulikami. 
Cena $4.00 


te | domu polsk 


e. 


Dr. C. B Ham 


BGCZY MĘŻCZYZN, KOBIETY A BZIEDK _ 


veżeli aoktorzy nie mogli rozpoznać twej chom 
vy, lub nie mogli ci nic pomódz, to napisz zaraz de 
Doktors Hum 'a, a ou ci udzieli rady darmo. Gdyby 


doktor uznał chorobę za ni 
zwTóci 1 nie potrzebi 
jest uczciwyin i odpo 
` Aig z taką piecze 
i. Ludzie, kt 


„alna, to pieniądze 
stratny. Dr. Ham 
n, a chorymi opie- 
jak ojciec swymi 
oszukali rady licz- 
ierpieli po kilkana- 
w czarodziejski spo- 
z Ilarn'a. Nie mówi- 
tą, lecz tylko sztzerą pre- 
wej choroby, bo może eię 
zursz ào Doktora Ham's. 
`a nie można dostać w £8- 
ani szynku, ani też od 


dc 
ście lat 


Z 


wdę rze j 
t 4 nieuleczalną *P 
Medycyr: Doktor 
dne; aptece, ani t 
lorów Kto chce 


ped wnym, Że dostaje czystę 
1 zdrową medycynę. to musi po takową pisać pro- 
sto da Dra Ham'a. Bnte!ka medycvny kosztuje tyt- 
ko $1.%, sześć butelek 85.00 Pisząc po medycynę, 
należy opisać swą chorohęi z yé w liście pie- 
uiądze, ind przekaz poc-towv owy lub expre 
aowy Medycynę 1 | esz Jmk się leczyć wysyłam: 

odwrotną poczta. Przyślij markę pocztową fa ow 


powiedż Adres taki’ 


DR. C. B. HAM, 
708-709 Nationa! Union Building, 


Toleda. Ohio. 


ANTAL- MIDY 


W 48 CODZINACH 
4 zatrzymane gonorrhoea 
ch orga- 

Y Ea- 


bèz niedogodności. 


W PIERWSZEJ ENEGARNI POLSKIEJ 


W AMERYCE 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
582 Noble Street, - =- =- Chicago, Illis. 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Swietych 
OŁŁAR00 1 GOWAGO tktdWY 


Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pisarzów i 


doktorów kościelnych. 


Do których przydane sę niektóre duchowne 
obroki i nauki przeciwko Kacerstwom, prz 
kazania krótkie na te święta, które pewny dz*»* 
w miesiącu mają. 


* — PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM I i TOM IL=—= 


Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stron 
nic wielkiego wyraźnego druku na 


„pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek ze złotymi t 
5 kraje ma * i s2 

rawne cało w skórę ze złotymi ty- 

r tulikami 83.35 

Oprawne cało w skórę wyzłacane brze= 
gizezłotymitytulikami 64 

Drukowane na pargaminie ezdobnie 

oprawne 86.00. 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa- 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 


8, | księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to porno znajdować się w 

m, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają- 
cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem 
1 zbawiennem poczytaniem. 

DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 
Chicago, Ilis. 


Przewodnik adresowy 


Miasta Chicago zawierający prze- 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 


numery z mapą Chicago i całej: 


okolicy powinien każdy mieć 
sobie, gdy przybywa do Chicage. 
okazje z przesyłką pocztową 
380 centów. 
Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z R 850 
Mapy każdego Stanu i Territory's 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Oolo- 
rado, Connectićus, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, 1n- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva- 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, No 
Carolina, North. Dakota, Ohio, 
Okiahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, Suth C3rolina 
South Dakota, Tennesee, Texą8; 
Utab, Vermont, Virginia, Wa- 
shingion, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming. ażda po 306, 
Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północua a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary. 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago 
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SAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 
m 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
w Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... $2.00 
W Europi Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.06 
— a 


POSZUKIWANIA mesęk lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połową. 

POSZUKIWANIA na raz eo jak 1 ogłoszenia 
o zmiauie mieszkania lub założeniu jakiego 

rzedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
Eroh, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 


stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse 


łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


€IENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 


Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 


winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - 


posiada na składz 
Książki importowane z Europy, oraz 
wydania i nakładu przeszło 


własne; 


&AZETA POLSKA 


w CHICAGO. 


m a a o 
msidost Polish Newspaper in the United States. 


ippearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the intereste of ZR Awa 
tates an 


Poes residing throughout the Unite 
Janada. 


gabseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - - 830.00 
6 months - - - 817.50 
taa isaw 3 months - - - 
n 1 month - - . 


One time - - - 


Ume line one time - 


- - 0c. 
Beading matter 40 centa per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
md Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
śjentral America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
blic, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
nany, Switzerland, Servia, Darubian 
Brinclpalitiea, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
in all the provinces of ancient Poland, 


Austria, 


ia, and 
fa really a First Clase Advertising Medium. 


ill Communications Ought to be Addressed: 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 
532 Noble St., 


o? our own publication and editien. 


Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza- 
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratę naprzód 


odbiorą w premii wartości jednego dolara ksi 
ź£ek własnego druku lub w innych artykułac. 
przeznaczonych 
stwa i Żywotów jętych 
roi ` nie wydaje się na 

zev, Pols 
płaty, poseła się tylko jeden numer na okaz. 


remie, 


Chicago, I11., 8 Września, 189% r. 


Skandal sprawy: Dreyfus'a, który 
o mało co nie przyprowadził Fran- 
cyi do rewolucyi, znów wstrząsnął 
całym lym krajem tak silnie, że 
wszystko inne na całym świecie po- 
szło na bok a jedna sprawa Drey- 


fas'a jest w publicznym umyśle. 


Okazuje się, że po skazaniu Drey- 
na 


fusa na więzienie dożywotne 
Wyspie Djabelskiej i po wytocze 


niu procesu powieścio-pisarzowi E- 
milowi Zoli za *oszczerstwo rzuco- 
ne rząd i wysoko postawiore os by 


— rząd francuzki zabrał się sekret 


nie do gruntownego śledztwa na 
dwie ręce, tak nibyto w interesie 
Dreyfusa jak i przeciw, i zdołał 
dostać dowody w swoje ręce, że je- 
den z listów — na mocy którego 
Dreyfus został uznany winnym — 
est sfałszowanym, i to przez puł- 


ownika Henry. Minister wojny p. 


Cavaignac, dostawszy dowody w 
swoje ręce, rozkazał pułk. Henry 
stawić się przed nim 1 bezwłocznie 


zarzucił mu p. C. sfałszowanie li 


stu. Pułkownik Henry został tak 
zmieszany, że przyznał się do wszy- 


stkiego i uznał iż list w kwe*tyi 


własną swoją ręką sfałszował, Wie- 


czorem tego dnia Henry odebrał 
sobie życie, za pomocą podocięcia 

ardła od ucha do ucha 
„ hrzytwą. Wiadomość o tem wywo- 
<ała ogromną senzacyą w Paryżu i 
całej Francyi, nawet po.całym świe- 
cie ucywilizowanym. 

Przyznanie się do sfałszowania 
listu p pułkownika Henry nieza- 
wodnie spowoduje wznowienie no 
wego procesu przeciw Dreyfus'owi. 

Dreyfus jest pochodzenia żydow- 
skiego, i miał zawsze dobre imię. 
Narod francuzki jest co do jego 
winy sprzedawania sekretów rządo- 
wi niemieckiemu podzielony na dwie 
partye. Jedna, z rządem na czele, 
utrzymuje iż Dreyfus jest winnym 
1 teraz pokutuje za swą zdradę; 
drnga partya z powieścio pisarzem 
Emilem Zola pa czele utrzymuje, 
iż Dreyins jest niewinnym, iż zo- 
stał uzuany winnym ażeby zasłonić 


łotrów z:jmujących wysokie i naj- | 


wyższe puzycye w armii, i że Drey 
fus został dlatego uznany winnym, 
ażeby powstrzymać wybuch *rewan- 
żowej” wojny przeciw Niemców, do 
którejby niezawodnie przyr zło. 

Przyznanie się do fałszowania i 
samobójstwa prik, Henry zachwiało 
całą ufność narodu francuzkiego do 
swej armii, naród cały jest niejako 
oszołomiony, w wielkiem roztar- 
gnieniu i jedocześnie w rozpaczy, 
że cała praca kilkanastoletnia teraz 
staje się bezowoeną 

Zwrot w opinii publicznej —z po- 
wodu samobójstwa pułk. Henry — 
jest tak wielkim po stronie Drey- 
fus'a, że prawie wszystkie dzienniki 
domagają się “rewizji” procesu. 

Są tacy co wątpią czy uda się 
trzeciej Republice przetrwać trudne 
teraz wstrząśnienia i czy uda się 
Francyi uporać się bez rozlewu 
krwi z kłopotami i znów zabrać się 
do pilnej pracy mnożenia bogactwa 
narodowego. 


- Niemało wrzawy w całym świe- 
cie narobił projekt młodego cara 
rosyjskiego Mikołaja, ażeby wszy- 
stkie mosarstwa się rozbroiły. Z 
wyjątkiem Francyi prawie wszystkie 
inne mocarstwa wyraziły gotowość 
rzysłania delegatów. Nowy pro- 
leki cara, jeźli nie sprowadzi roz- 


Chicago, Ill. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
e 


00 dzieł i dziełek. 


Chicago, Ills, 


WAZETA POLSKA”S” BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We have over 400 works 


a pmi ; książek do nabożeń- 
w sprowadzanych z Eu- 

ądającym Ga- 
a nie przysyłającym na nią przed- 


brojenia to przynajmniej ma wy- 
konać to, że zbrojenie nie bedzie 
powiększanem. Niezawodnie Fran- 
cya—skoro ochłonie po wznowio- 
nym skandalu sprawy Dreyfus'a — 
tak samo zawiadomi cara, iż przyśle 
delegatów. Dzienniki francuzkie nie 
ukrywają wcale wielkiego nieukon- 
tentowania na ten projekt, a nie 
które wprost powiadają, że car zdra 
dził Francyą, albowiem bez pora- 
dzenia się jej zapropo ował całej 
Europie rozbrojenie się. Francya 
utrzymuje wielkie wojsko i bardzo 
troskliwie się niem opiekuje, ażeby 
gdy czas nadejdzie “rewanżu,” wy- 
drzeć Niemcom napowrót Alzacyo- 
Lotaryngia Tymczasem jak tu mo 
że być “rewanż” jeźliby się miało 
armią zmniejszyć? Nie dziw więc, 
że Francuzi na pomysł carski po- 
spuszczali ogromnie z tonu i zary 
tują się siebie samych w duszy czy 


zawiedziony mi. 


Do Washingtonu nadeszedł także 


ten carski projekt, wręczony przez 
ambasadora naszemu 
ministrowi Stanu Day'owi. Nie mo- 


rosyjskiego 


że on wiele się nas tyczyć, bo Sta 
ny Zjednoczone zawsze były kra 


jem *rozbrojonym,” z małą tylko 
armią i małą marynarką wojenną. 
Z powodu nowych naszych obowią- 
zków i nagannego zaniedbania się 
w powiększeniu armii i marynarki, 
musimy teraz powetować stracony 


czas. Nikt nie może nam nic za 


rzucić że się lepiej uzbroimy: wszy- 


scy wiedzą, że prawdziwem nieszczę 


gwarancya pokoju. 


Delegaci mocarstw dla omówie- 
nia rozbrojenia powszechnego mają 
się zebrać za miesiąc od chwili, w 
której skończą się rokowania hisz- 
pańsko-amerykańskiej komisyi po- 


kojowej. 


ckimi duchownymi. Inni znów u 


kanów do Anglików, i dla skiero 


wytargowania dużo czasu. To pe 


wna, że to się Moskalom wybornie 
wszystko udało, bo oburzenie luda 
w Anglii jest ułagodzonem, naprę- 
żenie pomiędzy Rosyą a Anglią jest 
jakby na dobrej drodze do zała- 
twienia a ze wszystkiego co Rosya 
zagrabiła, nie oddała nic, zgoła nia. 
Nie tylko wpływ Rosyi jest wszech 


potężnym, ale do tego zdobywa so 


bie Rosya ogromną reklamę jako 
państwa bardzo, bardzo ludzkiego, 
be starającego się o powszechne 
rozbrojenie. Np. tutaj w Ameryce 
wszyscy 8ą zachwyceni tym carskim 
krokiem; no, carowi udało się wy- 


konać doskonały humbug! 


Ze wszystkich Stanów w naszej 


litycznej reprezentacyi; jedno, że 
tworzą solidarną siłę; po dugie, że 
mają zdolnych przewódzców poli 
tycznych; po trzecie, że w Wiscon 
sin mało jest Irlandczyków tj. Aj- 
ryszów, którzy —jak wiadomo wszy- 
stkim —monopolizują wszystkie u- 
rzęda jeźli mają wpływ decydujący. 

W przeszłym tygodnin na demo- 
kratycznej konwencyi Stanowej wi- 
skonsińskiej, jednogłośnie zamiano- 
wanym został kandydatem na skar- 
bnika Stanowego p. Konstanty J. 
M. Małłek, jeden z wybitnych oby- 
wateli naszych w Milwaukee. Po- 
wtarzamy: jednogłośnie, a to zna- 
czy bardzo wiele i chwalebnie świa- 
dozy o wpływie *naszych* w wi- 
skonsińskiej polityce. 

Pataj w Illinois, zwłaszcza w Chi- 
cago, coś podobnego jest prawie 
niepodobieństwem a co najwięcej 
rzadkim wyjątkiem, chociaż mamy 
tutaj w proporcyi do ogólnej liczby 
ludności taką samą siłę jak Polacy 
w Milwaukee. W Wisconsin Polacy 
mają tę korzyść, że mają wiele o- 
sad, nie licząc Milwaukee; zaś tu- 
taj my w Illinois (z wyjątkiem 
Chicago) mamy osad nie wiele. Je 
dnak, biorąc wszystko w rachubę, 
za mało mamy tutaj reprezentacyi 
w pelityce; zanadto trzymani jeste- 
śmy na samym końcu; co dostanie 
my z ręki politycznych manażerów, 
jest jakby z łaski, Ważną tego przy- 
czyną, jak już wyżej wspomnieli- 
śmy, jest przeważna ilość Ajryszów, 
którzy o ile mogą sami wszystkie 
urzędy zapełniają. Ajrysze rej wo 
dzą, trzęsą partya demokratyczną, 
w partyi republikańskiej znaczą wie- 
le — są potęgą, i naturalnie każde. 
mu obcemu zagradzają drogę. 

Nie życzymy sobie, żeby nasi o- 
bywatele polscy lub pochodzenia 
polskiego trzymali się jedynie tej 
lub owej partyi politycznej; owszem 
powinniśmy wszyscy trzymać się 
tej partyi jak nam sumienie dyktu- 
je; tylko że należy nam się dopo- 
minać i żądać słusznej reprezenta- 
cyi, uznania, za nasze głosy, które 


tak należy sprzymierzeńcowi sobie 
postępować jak postępuje car. Je- 
dnem słowem Francuzi stracili do 
Rosyi zaufanie, czują się zupełnie 


ściem jest tskie nieprzygotowanie; 
dalej, że w czasie pokoju, dla za- 
chowania pokoju, należy być przy- 
gotowanym do wojny; to dobra 


Różnie różni się zapatrują na ten 
carski projekt. Jedni powiadają, że 
to myśl papieża; drudzy, że był to 
projekt cesarza niemieckiego Wil- 
helma, który miał go rozgłosić na 
cały świat w chwili gdy się znaj- 
dowałby w Jeruzalem, dokąd sięnie- 
pawem wybierze z 200 protestan- 


trzymują, że car zląkł się propono- 
wanego przymierza anglo-amerykań- 
skiego a więc zbliżenia się Amery- 


wania nieprzychylnej ku sobie opi- 
nii ludów: angielskiego i amerykań- 
skiego, wyleciał z tą propozycyą 
rozbrojenia. I naprawdę też — jak 
donoszą z Londynu, ogół angielski 
stracił złość i oburzenie na Rosyą 
od chwili gdy się doczytał o tem 
proponowanem rozbrojeniu. Jeszcze 
inni są zdania, że to zręczny ma- 
newr dyploma:yi rosyjskiej, która 
wiedząc że Rosya nie jest przygo- 
towana do wojny i będzie ją lada 
chwili musiała z Anglią rozpocząć 
z powodu rozległych grabieży ro- 
syjskich, więc sprytni dyplomaci 
rosyjscy użyli carskiej propozycyi 
rozbrojenia do ułagodzenia wrogai 


Unii, Polacy w Wisconsin cieszą 
się najlepszem powodzeniem w po- 


są tak dobremi i tyle znaczącymi 
co innych obywateli różnej narodo- 
wości albo pochodzenia. 

Prawda, że w ubiegłych latach 
dziesięciu wiele lepiej się nam po 
wodzi. Z polskiej 16ej wardy w 
Chicago mamy dwóch naszych al 
dermanów, ale też na tem koniec. 
Że lepiej się nam powodzi, to za- 


wdzięczać można czynnemu udzia- 
łowi naszej młodej, wzrosłej tu ge- 


neracyi. Przy robieniu przeglądu, 
jednak musimy rodaków naszych 


w Wisconsin stawiać wszystkim za 


wzór. Możemy wiele się od nich 


nauczyć i tutaj z naszą korzyścią 


zastosować 


Jedno jest jasnem dla nas wszy- 
stkich, że solidarność, jaka cechuje 
naszych 
W iskonsinczyków, godną jest uzna- 
nia i naśladowania przez wszystkich 


polityczne postępowanie 


Polaków w całej Ameryce. 


Świetne zwycięztwo odniósł oręż 
W walnym 


augielski w Sudanie. 
boja ubiegłego piątku, gen. Kit 


operacyach nad Nilem. 


pracy i 


różnie podawają 


wiszów 


Za to teraz wyprawa gen. Kitche 


i Egipcyanie nietylko mieli najle 


pszą broń, lecz wielką licabg ma- 
operowanych 
przez ekspertów i te tak wielkie 
spustoszenie sprawiały w szeregach 
nieprzyjaciela, że całe oddziały zo- 
stawały do jednego prawie wytę- 


szyn-karabinowych 


piane. 


Derwisze bronili się z zapałem, 
zaciekle i z zupełną pogardą śmier- 
ci, jednak mimo trzykroć większej 
siły liczebnej nie zdołali stawić 
czoła z sukcesem Anglikom, mają-' 
cym pierwszej klasy uzbrojenie, i 


po srogim boju zostali pokonani. 

W nowo-zdobytej krainie Angli 
oy dalej poprowadzą 
egipską, a gdy zostanie wybudowa 
ną, 


cięztwo to pozwala 


Anglii 
niezłaman 


liną posiadłości od ko 


lonii Przylądka aż do samego Mo- 


rza Sródziemnego. Obdurman i 


żelaznej 
wschodniej Afryce. 


Wielka senzacya w Paryżu. 


Porucznik pułkownik armii 
francuzkiej, Henry, który był 
jednym z głównych oskarży 
cieli kapitana Dreyfus'a, zabił 
się dzisiaj w nocy, we 24 go- 
dzinach po zaaresztowaniu go 
za fałszerstwo i krzywoprzy 


sięztwo. 

Podciął sobie gardło brzy 
twą, ukrytą w walizce, którą 
wziął ze sobą do więzienia. 

Przyznał się, że sfałszował 
jeden z listów, na mocy któ 
rych Dreyfus został skazanym. 
List ten wibyto miał wyjawiać 
sekrety rządu francuzkiego, i 
Dreyfus'a oskarzono iż jest w 
służbie Niemiec. 

Henry przyznał się mini 
strowi wojny p. Cavaignac, 
że świadectwo jego w proce- 
sie Zola-Dreyfus był fałszyw em. 
Przyznanie się jego było tak 
kompletnem, iż faktycznie o- 
bala cały proces przeciw Drey- 
fusowi — i rząd nawet tak 
dobrze jakby przyrzekł zgo- 
dził się na danie nowego pro 
cesu. 

Henry zasłaniał się zezna 
niem, że jedynie hcnor armii 
francuzkiej wymagał uznania 
Dreyfus'a winnym. 


chener na czele anglo-egipskiej ko- 
lumny pobił na głowę mahdistów 
czyli derwiszów, zdobył ich miasta 
Omdarman i Khartum i rozpędził 
zwolsnników mahdi'ego tak,że już 
nie mogą się więcej zebrać w jednę 
siłę. Zwycięztwo to przyczyniło się 
do znacznego powiększenia angie- 
skich posesyj w wschodniej Afryce. 
Zawojowany Sudan należy teraz do 
Egiptu, a Egipt od pewnego czasu 
jest pod zupełną kontrolą Anglii. 
Pogromienie derwiszów pod ich ka- 
lifem Abdaullą było tak kompletnem, 
że już nigdy nie będą mogli się ku- 
sić o azkodzenie Anglikom w ich 


Armia derwiszów liczyła 60,000, 
podczas gdy brytyjskie siły składa- 
ły się tylko z 2,000 ludzi: 10 ty- 
sięcy regularnego wojska brytyj- 
skiego i 15 tysięcy krajowców pod 
angielskimi oficerami. Świetne zwy- 
cięztwo Anglików przypisywać na- 
leży -jak odawają w Londynie z 
damą i rad ścią — jedynie dobrej 
karności, dobrej broni, wytrwałej 
wybornemu dowództwu. 
Brytyjczycy z egipskich krajowców 
zrobili walecznych i dzielnyck żoł. 
nierzy i raaem z nimi byli uzbro- 
jeni w najlepszą broń nowoczesną, 
Straty Anglo-Kgipcyan wynoszą jak 
od 200 do 500, zaś 
straty derwiszów od 8,000 do 15,000. 

Przez wiele lat Mahdi, a potem 
następca jego kalif Abdula, wszech- 
władnie panował w Sudanie i był 
“biczem Bożym” dla całego Egi- 

tu i w ogóle całej ocywilizacyi. 

ikt nie był pewnym swego życia 
i mienia, wszystkie prace eksploa- 
tacyjne cywilizacyjne były sparali- 
żowane najazdami fanatycznych der- 


Dla przywrócenia porządku i za- 
prowadzenia pokoju a właściwie dla 
rozszerzenia swego wpływu, Angli- 
cy zabrali się do urządzenia i wy- 
słania wyprawy przeciw derwiszom. 
Pierwsza wyprawa pod gen. Gordon 
poniosła straszną klęskę; sam Gor- 
don życiem przypłacił wyprawę. 


ner powiodła się zupełnie. Anglicy 


swoją kolej 


przerzynać będzie cały pas 
wschodniej Afryki, stanowiący te- 
rytoryum brytyjskie dzisaj. Zwy. 
mieć 


Khartum etang się przydróżnemi 
stacyami nowej angielskiej kolei 
transkontynentalnej w 
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cy, że nie podobnem byłoby 
. 


pohamować naród  trancuzki 
od wydania wojny Niemcom. 

Takie zapatrywanie się na 
sprawę tę nie wstrzymuje je- 
dnakowoż przyjaciół Dreyfu 
saod pracy ażeby go oswo 
bodzić i uniewinnić. 

Coraz bardziej wzrasta prze 
konanie, że trzeba udzielić 
nowego procesu. Dziennik, 
“La Presse,” który najupor- 
czywszym był organem anti 
Dreyfusowym podaje, że 
wznowienie czyli rewizya pro 
cesu jest lepszem od obecne 
go stanu rzeczy. 

Obiegają wieści po całej 
Francyi, że pułk. Henry nie 
popełnił samobójstwa z wła 


Pułk. Henry miał stanąć 
przed sądem wojennym. 

Był jednym z urzędników 
Wydziału wojny gdy pomógł 
fałszerstwem i krzywoprzysię- 
ztwem sprowadzić skazanie 
Dreyfusa, i był także jedaym 
z najgłówniejszych świadków, 
zeznawających nieprzychylnie 
op. Zoli — w czasie proce 
su Zoli, jaki mu wytoczono 
za rzucenie rzekomych osz- 
czerstw na oficyalistów wojsko- 
wych. Zwycięztwo teraz ztąd 
dla Zoli jest bez możliwości 
określenia, zaś publiczność jest 
już przekonana, że Dreyfus 
wkrótce zostanie wypuszczo- 
ny na wolnośc. 

Rząd, lubo odmówił był otwo 
rzenia ponownego procesu spra 
wy Dreyfusa, utrzymywał na- 
tarczywe śledztwo tajne i na 
reszcie rząd uzyskał świade 
ctwa połączające pułkownika 
Henry z pofałszowanymi lista- 
mi. Gdy rząd już miał wy- 
starczające dowody, pułk. 
Henry został zapozwany przed 
oblicze ministra wojny i skon- 
frontowany przez tegoż świa 
dectwem w ręku, Henry wy- 
znał wszystko, opowiadając 
całą swoją styczność ze spra- 
wą Dreyfus'a. 

Rząd stara się pozyskać 
więcej kompletnego świade- 
ctwa przeciw innym oficerom 
armii, którzy są podejrzywani 
o związki z Henrym. Major 
Esterhazy wydalonym zostanie 
z armii za swoją styczność ze 
skandalem. 

Okazuje się, że gdy p. Ca 
vaignac objął tekę ministra 
wojny, rozkazał oficyalnemu 
biurowi dokonać jak najbar- 
dziej wyczerpującego śledztwa 
w sprawie Dreyfus'a, i właśnie 
śledztwo to wydobyło na jaw, 
że dowody podające o winie 
Dreyfusa są sfałszowanymi. 

Pułk. Henry przyznał się, 
iż dla tego popełnił  fałszer- 
stwo, że *''istniała absolutna 
konieczność wynalezienia do- 
wodów przeciw Dreyfus'owi.” 

Gen. Boisdeffre szef sztabu 
armii francuzkiej, podał się 
do dymisyi. W liście swym, 
zawierającym rezygnacyą, po- 
daje o  zupełnem położe 
niu swego zaufania w pułk. 
Henry, że z powodu tego za- 
ufania uważał był świadectwo 
sfałszowane jako prawdziwe. 
Miejsce gen. Boisdetlre obej- 
mie gen. Renouard, dyrektor 
kollegium wojskowego. 

Cały Paryż znajduje się w 
ogromnem  póruszenu. Na 
chwilę bieżącą nawet propo 
zycye pokojowe cara są na 
stronie. Dzienniki sprzyjają 
ce Dreyfus'owi podawają, że 
rząd teraz nie może odmówić 
Dreyfus'owi wznowienia pro 
cesu. 


Aresztowanie pułkownika 
Paty du Clam 


PARYŻ, ı wrześ, — Are 
sztowanym został pułkownik 
Paty du Clam, tak wybitny 
w procesie Dreyfus-Zola jak 
byli Esterhazy i Henry. Jest 
oskarżony © styczność w fał 
szowaniu świadectwa przeciw 
Dreyfus'owi. 

W ministerstwie jest przesi- 
lenie, które Prezydent Faure 
dotychczas bezowocnie stara 
się ułagodzić.  Upokorzenie 
Departamentu  Wojay jest 
kompletnem i ogólne jest u- 
czucie, że minister wojny Ca 
vaignac powinienby zrezygno- 
wać, albowiem imię jego jest 
stracone, 

Armia cierpi dotkliwie z 
racyi tych rewelacyj i ci woj- 
skowi, którzy byli wybitnymi 
przeciw Dreyfusowi są pod 
pręgierzem opinii publicznej. 

Bez wątpienia przyjdzie do 
udzielenia kapitanowi Dreyfus 
nowego procesu, w którym 
— jak wielu teraz mniema — 
zostanie uniewinnionym zupeł 
nie. 


trzeba ratować honor kraju i 
armii. 


wstrzymać z powodu machi- 
nacyj rządu niemieckiego. 
Lud jest przekonany, 


rocy wodzowie wojskowi. Za 
ufanie kraju do armii 


wet całkiem zniknąć, 


zostanie nowy proces. 


PARYZ, 4 września. 


Paryża dzisiaj dla naradzenia 


Dreyfus'a. Niezawodnie rezul 
tat będzie tem, że nastąpi re 


tem ministrowie zadecydować. 
Być może, 


się oprze. Dziennik ''LaPatrie" 


nych powinna zostać zwołaaą, 
albowiem krok tak ważny, 
który może spowodować woj- 


pozostać jedynie na odpowie 
dzialności ministrów. 
Wielcy mężowie nie zgadzają się 
na jedno w sprawie nowego 
procesu. 
PARYZ, 5 września. 
Dziennik “Echo de Faris” 
dzisiaj podaje interwiuy z p. 
Henrykiem Brisson, prezesem 
Izby deputowanych, i p. God 
frey Cavaignac, 
dni temu zrezygnował z po- 
zycyi ministra wojny. Oby 
dwa interwiuy traktują o po- 


wemi zajściami 
Dreyfus'a. 


procesu, lubo wszyscy mini 
strowie są 
przekonania o winie Dreyfu 
s'a; zaś Civaignac w energi- 


mu. Brisson oświadczył się 


fusa raz na zawsze albowiem 
poruszenie, jakie dzisiaj istnie 
je, paraliżuje najlepsze intere 
sa Francyi. 

Cavaignac jest mocno prze 
konany, że byłoby najwię- 
kszym błędem, nawet naj- 
szkodliwszą niedorzecznością, 
ze strony rządu, gdyby zde 
cydował się ha wyznowienie 
procesu. Obawia się mocno 
o przyszłość kraju i ma ponu 
re zapatrywania się na skutki 
nowego procesu. 


Zurlinden jest ministrem wo ny. 


PARYZ, 5 września. 
Genernł Zurlinden, militarny 
gubernator Paryża, przyjął te- 
kę ministra wojny jako na 
stępca p. Cavaignac, który 
zrezygnował. Gen. Zurlinden 
był członkiem gabinetu Ribo 
ta, który cały podał się do 
dymisyi 28 paźdź., 1895 r. 

Minister sprawiedliwości za- 
jął się pilnie przejrzeniem ca- 
łej sprawy Dreyfus'a i grun 
townie się z nią obznajomi 
zanim skomunikuje słę z ga- 
binetu w sprawie wznowienia 
procesu. ; 

Pani Dreyfus podała pro- 
śbę do ministeryun, ażeby 
rząd udzielił wznowienia pro 
cesu jej mężowi. 

O ile wiadomo, rząd bar 
dzo niechętnie zajmuje „Się 
sprawą Dreyfus'a, lecz jest 
przekonany że „opinia publi 
czna domaga się ponownego 
otworzenia sprawy na drodze 
sądowej. 


Coraz większe zamieszanie we Francyi. 


PARYŻ, 2 wrześ. — Nie- 
przyjaciele kapitana Dreyfus 
usiłują wywołać obawę ogól 
ną za pomocą rozgłaszania o 
możliwości wybuchu rychłego 
wojny pomiędzy Francyą a 
Niemcami. Powiadają oni, że 
wznowienie procesu Dreytus'a,. 
(który znajduje się skazany na 
dożywotne więzienie w klatce, 
stalowej na wyspie Djabel- 
skiej w ffancuzkiej Guianie), 
odkryłaby takie intrygi dy: 
plomatyczne, wciągające Niem- 


RES" P. Wojciech Kolczewski nie- 
chaj poda dokładnie stary i nowy 
adres, bo adresy przysłane nie mo- 
żemy odcyfrować, 


snej woli tylko z namowy, że 


Wielu wojskowych oficerów 
jest opinii, że wybuch wojny 
jest nieuniknonym, ponieważ 
niepodobieństwem jest ją po- 


że 
po za pułk. Henry, który po- 
pełnił samobójstwo, stali wy- 


jest 
mocno podkopane i może na- 


Dreyfusowi przyznanym niezawodnie 


Prezydent Faure powrócił do 


się z gabinetem o sprawie 


wizya procesu. Jutro mają o 


że sprawa ta 
nie o samych tylko ministrów 


twierdzi, że Izba deputowa- 


nę z Niemcami, nie powinien 


który pare 


litycznej sytuacyi we Francyi 
jaka ta została stworzoną no- 
w sprawie 
Brisson jest za wznowieniem 


niewzruszonego 


cznych wyrazach oponuje te- 


za skończeniem sprawy Drey- 


Kryzys anglo-rosyjski. 


Zdanie wpływowego Chińczyka o An- 


glii i Rosyi. 


PEKING, 31 sierpnia. — 
Pewien wysoki urzędnik Chiń- 
czyk w Tsung li-Yamen, któ 
jest gorącym sympatyzatorem 
brytyjskim, skarzył się w ciągu 
interwiu niedawno temu u 
dzielonego, że zapewnienia 
Wielkiej Brytanii co do wspie 
rania Chin przeciw rosyjskiej 
agresywności były spóźnione- 
mi. 

*Czemuż,” rzekł urzędnik 
ten, "Anglia się wstrzymuje ze 
swą deklaracyą poparcia aż 
Rosya zajmie zupełnie Port 
Arthur a Francya uzyska zna- 
czne koncesye na południu? 
Rozkład cesarstwa (chińskie- 
go) już się rozpoczął i dzisiaj 
konieczność silnej akcyi jest 
mniejszą jak wówczas kiedy 
Rosya zdobyła była pierwsze 
stanowisko.” 

Urzędnik przyznał, że Chi- 
ny złamały swoje obietnice u- 
czynione Anglii, lecz to — jak 
powiedział —stało się z pown- 
du tego, że rosyjski nacisk był 
za silaym do wytrzymania. Ża 
lił się nad brytyjską nieświa- 
domością linii akcyi Resyi i 
zapytał się: 'Czemu Anglia 
nie przystąpi do Rosyi bezpo 
średnio z deklaracyą, że mie 
szanie się Rosyi w Chinach 
uważanem będzie jako *'casus 
belli?” (powód wojny.) Dare- 
mnem jest karać bezradne Chi 
ny i brać udział w rozkładzie 
cesarstwa, Wydział Chiński Za- 
graniczny wolałby żeby wpływ 
brytyjski był górującym, lecz 
Wydział nic nie jest w stanie 
uczynić, chyba że Anglia do- 
pomoże z mieczem w ręku.” 


Listy młodego marynarza 
Franciszka J. Tamiłły 
z Dalekiego Wschodu 

do swej rodziny. 


List I. 


Donoszący, że spodziewa się na pewno 
wybuchu wojny, 


YOKOHAMA, Japonia, I 1 kwietnia, 
1898 r. 
Kochany ojcze! 


Donoszę parę tych wierszy z za- 
wiadomieniem, że wyjechaliśmy 
z Honolulu, (Wyspy Hawaijskie) 
25 marca, 1898, do Chin. Zabrało 
16 dni z Honolulu do Yokohamy, 
Japonii. Przypłynęliśmy w ponie- 
działek 11 kwietnia, 1898 i pozo- 
staniemy jakie tydzień dla nabrania 
węgla na okręty, potem  popły- 
niemy do Hong Kong, Chin, które 
to miasto jest około 1,600 mil 
na południe od Yokohamy i tam 
pozostaniemy aż wojna nie zostanie 
wypowiedzianą. Spodziewamy sig 
wyjść na wojnę każdej minuty 
i jesteśmy na to gotowymi, skoro 
tylko odbierzemy rozkazy. Niepo- 
rozumienie to: wysadzenia *Maine” 
znaczy wybuch wojny pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a Hisz- 
panią. 

Może koch. ojcze o tem wiesz 
lepiej odemnie ze słyszenia i czy- 
tania gazet, lecz prawdę powie- 
dziawszy my się tutaj spodziewamy 
bić się w ciągu trzech dni. Okręt 
nasz (wojenny) “Baltimore” został 
zapozwany z Honolulu do Chin, 
dla nabrania tam amuaicyi dla 
naszego okrętu i ażeby być w po- 
gotowia każdej minuty — co się 
spodziewamy w paru dniach, po- 
nieważ jesteśmy w pogotowiu 
i oczekujemy na rozkazy. 

Mam nadzieję, iż się nie będziesz 
kochany ojcze o mnie lękać, bo 
mamy doskonałe 6 okrętów wo- 
jennych tutaj w Chinach i nie 
A ef żadnym zachodem dla pas 
zdobyć Wyspy Filipińskie. Nie 
mam nic innego do p'sania obec:ie 
i posełam gazetkę “The Siren”, 
drukowaną na morzu na naszym 
okręcie “Baltimora.” 


List II. 


Donoszący o sławnej bitwie morskiej, 
w której pogromioną została 
flota hiszpańska. 

Kochany ojcze! 

Z wielką przyjemnością pisz 
do Grile POZA matki E onie. 
sieniem, że jestem w bezpieczeń 
stwia, zdrów 1 dobrej myśli, 

Okręt nasz wojenry “Baltimore” 
opuścił Yokohamę, Japonią, w p'ą 
tek, 16go kwietnia, 189%, do Hon 
Kong. Chin, popłynął 'do drajdoku 
w sobotę i pomalowaliśmy masz 
okręt kolorem wojennym (tj. ciemno- 
zielonym czyli kolorem morskim), 
wypłynęliśmy znów w niedzielę 
i nabraliśmy węgla i wyjechaliśmy, 
tj. cała nasza azyatycka flota 
w poniedziałek 25 kwietnia, 1898 r., 
do Manili, Wysp Filipińskich, dla 
zniszczenia całej hiszpańskiej floty 
i własności rządowej. Cała flota 
naszych okrętów jest jak następuje: 

1. “Olympia”, okręt flagowy 

i naczelny, 
. “Baltimore” 
. “Raleigh” 
. “Concord” 
. “Petrel” 
. “Boston” 
. “Hugh McCallough* — i dwa 


TOTA 


POR) 
| kupieckie parowce z węglem dla 


floty w przypadku, 
węgla zabrakło, 

„Teraz, kochany ojcze, donoszę 
Ci, jak xdobyliśmy Wyspy Fili- 
pińskie i jak biliśmy się z Hisz- 
panami. 

Azyatyckie okręty wojenne amery- 
kańskie (czyli flota) wyruszyły 
z Hong Kong dla zniszczenia hisz- 
pańskiej floty i rządu w ponie- 
działek 25 kwietnia, 18938 a przy- 
płynęły u wejścia do zatoki Manili 
w soboto w nocy o g. 11:30, dnia 
30 kwietnia, 1898, gdzie sę znaj- 
dowały hiszpańskie forty. 

Przepłynęliśmy koło fortów hisz- 
pańkich niespostrzeżeni, aż nie 
byli już dość daleko w kanale, 
wtedy to Hiszpanie zoczyli światło 
na naszym naczelnym flago- 
wym okręcie “Olympia.” Inne 
wszyskie okręty miały światła swe 
pogaszone tak żeby ich Hiszpany 
nie spostrzegli, Okręt flagowy miał 
światło na tylnym prawym boku 
okrętu, na to, ażebyśmy mogli za nim 
płynąć. 

Gdy Hiszpanie spostrzegli światło 
na naszym naczelnym okręcie, cała 
nasza flota była już jakie 2 mile 
w kanale; wtedy Hiszpanie rozpo- 
częli ogień na “Olympia”, dla tego, 
że miał okręt ten światło. Gdy 
flota nasza wpływała, naczelny 
okręt “Olympia? o mało co nie 
wpadł na skałę, na której Hisz- 
panie mieli wielką 10-calową armatę; 
jednak gdy “Olympia” znajdowała 
się jakie 600 jardów od skały, 
prędko takową spostrzeżono i okręt 
się wrócił szybko na stronę i koło 
niej przepłynął. Wtedy to Hisz- 
panie właśnie spostrzegli światło 
i dali ognia, lecz chybili. Na to 
“Raleigh” posłał strzał na skałę tę, 
tedy Hiszpanie znów strzelili, 
potem “Concord” na to odpowie- 
dział; ogółem 5 strzałów dano 
do nas z fortów. 

, Wpłynęliśmy do kanału powoli 
1 trzymaliśmy się z dala od wy: 
brzeża, tak żeby nam granaty hisz- 
pańskie nie mogły szkodzić. Lecz 
z brzaskiem dnia około g. 5ej 
puściliśmy się ku hiszpańskiej 
jardzie marynarkowej, gdzie się 
znajdowały okręty hiszpańskie 1 
wtedy to rozpoczęła się wojna, 
która trwała jednak mniej niż 24 
godzin. O godz. 5:18 flota nasza 
uszykowała się w szeregu do akcyi 
i wtedy Hiszpanie, gdy nas doj- 
rzeli, wysłali torpedowiec jeden 
przeciw nam, jako też rozpoczęli 
do nas dawać ognia, Nasz komodor 
Dewey zabrał się do wszystkiego 
ślicznie i z zimną krwią, reszta 
floty naszej tak samo się postawiła 
i gdyśmy dojechali na jakie 6 
tysięcy jardów od okrętów hisz- 
pańskich i twierdz (fortów,) rozpo- 
częl śmy str. e.anie. Nasza flota 
wykonała cztery opłynięcia dotąd 
i napowrót w zatoce, strzelając 
nieustannie co trwało 2 lu 
24 godzin. Taraz odpłynę! śmy od 
ich dosięgnięcia znów 1 zaczeka- 
liśmy do popołudnia. Rano, w tych 


gdyby nam 


|2 czy 24 godzinach boju wysadzi- 


liśmy w powietrze 3okręty wojenne 
hiszpań-kie i zabiliśmy jakie 600 
wroga. Jeden okręt hiszpański 
zatonął wraz z całą swoją załogą. 

Teraz wypoczęliśmy sobie rerztę 
tego rana, przypatrując się jak 
okręty  hiszpań-kie  topiły się 
i pahły. Po południu znów rozpo: 
częliśmy bój. Mogło to być około 
godziny 2giej. Tym razem nasz 
okręt “Baltimore” był naczelnym 
i strzelaninę rozpoczął na Hisz- 
panów. Po półtora goczinnej bitwie 
okręty hiszpańskie zcstały wszy- 
stkie poniszczone. 

Potem znów odpłynęliśmy dalej 
od brzegu na całą noo i aż do 
popołudnia, kiedy oktęty *Balti- 
more” i “Raleigh” puściły się ku 
fortom u wchodu do kanału, lecz 
Hiszpanie ulegif, wywierzając białą 
chorągiew, oznaczającą poddanie się. 

Nie mam właśnie teraz więcej 
czasu pisać, lecz muszę donieść, że 
ani jeden z nas Amerykanów nie 
został zabity; było tylko 5 rannych 
na naszym jedynie okręcie *'Balti- 
more.” Trafiło nas 6 wystrzałów, 
lecz nie wyrządziły żadnej szkody, 
o jakiejby warto podać. 

Ja znajdowałem się w przedniem 
<bojowem wywyższeniu” (okrąłej 
wieży), gdzie mógłem wszystko 
widzieć. Byłem jako kapitan nad 
armatą. Ognia dawałem do torpe- 
dowca i odpędziłem go, zadawając 
mu takie dziury, że W dodatku 
trafiony przez *Olymią © mało co 
nie zatonął, lecz udało się mu 
wypłynąć na ląd. © 

W następnym liście jaki napiszę 
donoszę Ci, kochany ojcze, wszystko 
o Hiszpanach w Manili. Mniemam, 
że już więcej bojów nie będzie 
tutaj, dla tego że żołnierze hisz- 
panscy pouciekali z koszarów i for- 
tów a gubernator - gunerał ich 
podpisał jakąś ugodę z naszym 
komodorem floty Dewey'em. 

„Taszę, że kochany ojcze i matko 
nie martwicie się wiele o mnie; 
Jestem ta bezpieczny. Bardzo pra- 
gnąłbym  wszvstki+go dowiedzieć 
się co do Knby. Proszę Cię, 
kochany ojcze, przyślij mi jakich 
gazet, choćby raz w miesią ©, itd. 


List III 


datowany: Manila, Wyspy Fii., 
27 maja, 1898 r, 


jest krótkim, w którym mlody 
w'jak morski donosi, że ko- 
modor Dewey oczekuje na 
przypłynięcie wojska naszego 
w liczbie 15,000, na *Charle- 
ston i innych okrętach zdąża- 
jących do Manili; że skoro 
wojsko to przybędzie, nastąpi 
opanowanie stolicy Manili i 
zmuszenie Hiszpanów do pod- 
dania wszystkiego cokolwiek 
tylko mają. Załączył przytem 
drukowany opis bitwy mor- 
skiej pod Manilą wraz ze sto- 


a. A O O 


sownym poematem napisanym 
przez jednego z ofiaerów mary- 
narkowych. Donosi, że jest 
bardzo ciepło i że wielu na 
“Boston” choruje na febrę. 

Na jego okręcie wszyscy są 
zdrowymi. — List jest krótki, 
dla tego, że ma dużo tego 
daia do malowania. 


List IV. 


W liście tym donosi Frank J „ Tamiłło 
o powstańcach Filipińskich. 


(Papier jest urzędowy hiszpański z tytułem: “El 
Comisario de Marina del Arsenal de Cavite. 
Particular.**) 


MANILA, Wyspy Filipińskie, 14g0 


lipca, 1898. 

Kochany Ojcze! Odebrałem list 
ostatni datowany 9 maja, 1898, ua 
dniu ż9 czerwca, 1898. Bardzo mnie 
cieszą wiadomości z domu, że wszy 
soy są zdrowi i szczęśliwi, 1 bardzo 
dziękuję za gazety jakie mnie zo- 
stał przysłane, bez względu jak 84 
staremi--zawsze to Świeże dla mnie 
nowiny. Proszę przysłać mi gazety 
3 razy na miesiąc. Ile razy odbiorę 
list z domu zawsze czuję Się szczę- 
śliwym. Posłałbym moją fotografią, 
lecz ta wojna z Hiszpanią opóźniła 
to. Wkrótce poślę książeczkę opisu- 
jącą dokładnie historyą bitwy w 
zatoce Manilii w Wyspach Fili- 

ińskich, zawierającą obrazki armat 
i załóg, w których kochany ojcze 
znajdziesz t+ż i mój obrazek, a gdy 
ta wojna się skończy to przyś ę mój 
obrazek w pełaym mundurze mary: 
narskim. 

Dzieje się mi dobrze, jestem zdrów, 
tutaj przy Mani'i, lesz jest bardzo 
gorąco. Mamy tutaj dwie pory: mo- 
krą i suchą; od Listopada do % 
ca jest pora mokra, od RY o 
Lipca jest sucho; od Lipca do Wrze- 
śnia znów jest mokro; od Września 
do Listopada sncha pora, itd., i czas 
zdaje się być bardzo długim. Mu- 
simy trzymać warty nocne przy na 
szych armatach, z ostrożności przed 
atakiem hiszpańskich torpedowców. 


Okręt nasz “Baltimore” od płynął 
z Manili 17 czerwca dla spotkania 
okrętu wojennego *'Charleston'u" 
konwojującego 3 parowce, mające 
na swych pokładach amerykańskie 
wojska. W ypłynęliśmy na morze ja- 
kie 600 mil od Manili, w oczeki- 
waniu spotkania i gdyśmy byli 12 
dni na morzu, spotkaliśmy parowce 
z naszymi żołnierzami, mające jakie 
1,000 na każdym okręcie. Przypły- 
nięcie <Charleston'u” dodaje znów 
jeden okręt wojenny więcej do na- 
szej floty — co czyni, że mamy 7 
doskonałych bojowych okrętów. 
Lecz dostaniemy 2 okręty więcej: 
« Philadelphia” i monitor «Monte 
rey,” który ma większe armaty jak 
który okręt w naszej flocie. Okręty 
te będą wielką dla nas pomocą. 
Spodziewamy się napadu od innej 
hiszpańskiej floty, jaka płynie ku 
nam z Kadyksu, Hiszpanii*). Ma 
ona się składać z 12 okrętów: z 
trzech lszej klasy okrętów bojo- 
wych, trzech ochroniowych pancer- 
ników, 3 działowców i 2 torpedow- 
ców, oraz kilku transportów, wio 
zących węgiel dla tej floty. 

Stany Zjednoczone mają Hiszpa- 
nów zablokadowanych na Kubie, 
więc ci wiedzą że nie mogą się u 
trzymać przy Kabie i chcą ratować 
dla siebie Wyspy Filip ńskie. Flota 
hiszpańska jaka jest w drodze, ma 

odobno być potężniejszą od naszej, 
ecz gdy okręt wojenny *'Philadel 
ph'a” i monitor “Monterey” przy- 
płyną tutaj, to sprawimy Hiszpa- 
nom niespodziankę. Hiszpanie nie 
wiedzą co się tutaj na Wyspach Fi 
lipińskich dzieje, bo przecięliśmy 
telegraf podmorski, więc oni myślą 
że mamy tylko te okręty z jakiemi 
pierwszą bitwę stoczyliśmy. 

Nie zajęliśmy jeszcze miasta Ma- 
nili, bo oczekujemy na jeszoze je- 
dnę przysełkę wojska, którego się 
spodziewamy za miesiąc na okręcie 
woj. **Philadelphia* i monitorze 
«Monterey. Wtedy popłyniemy na- 
przeciw miastu i zmusimy Hiszpa- 
nów do poddania się — co uda się 
nam łatwo i gree mieli też na- 
sze wojsko na gdzie do patrolowa- 
nia miasta. 4 

Hiszpanie biją się tutaj każdą 
noc. Słyszeć możemy jak ich wiel- 
kie armaty grzmią i widzieć może- 
my ich twierdze i miasto w pło- 
mieniach. Oto na tych Wyspach, ko- 
chany ojcze, są krajowcy, którzy 
zamieszkiwali je tak długo nim Hi- 
szpania zajęła te Wyspy przed coś 
400 laty. Hiszpanie nie obchodzili 
się z nimi jak się należy i dlatego 
zrobili oni powstanie. 

Krajowcom tym dostarczamy ka- 
rabiny i amunicyą i walczą om od- 
ważnie przeciw Hiszpanom i ze zwy- 
cięztwem. Uśmiałbyś się, kochany 
ojcze, gdybyś przypatrzył wię jak 
ci krajowcy wybierają Się na Hisz- 
panów; lecz są dziar:kimi 1 zawsze 
wrogów swoich pokonują. *rajowcy 
czyli powstańcy— jak ich nazy amy 
— wykonywają napad n3 Hiszpa- 
nów nocą, walczą w styla, Indya 

nów; ubijsją lub wywieszają jako 
100 wrcgów Go noc, potem resztę 
nocy udają się na spoczynek a Tano 
przybywają wzdłuż naszych Okrę- 
tów z owocami w swych łodziach 
i takowe nam sprzedawają, Opowia” 
dając nam co uczynili Hiszpanom, 
ila ich ubili i ile oni sami ludzi 
stracili. Jeden z powstańców powie: 
dział mi, że jednej nocy zabili oni 
100 Hiszpanów a 50 powiesili na 
drzewie; że sami utracili tylko 12 
Powstaniec ten pokazał mi gdzie 
został postrzelonym w prawem ra- 
mieniu. Kula wyszła plecyma. Po- 
wstańicy nie kontentują się zastrze- 
leniem Hiszpanów, lubią ich poka- 
leczyć a potem powiesić na drzewie. 

Najtrudniejszem dla powstańców 
jes: dostać się do posiadania hisz- 


*) Okrzyczana flota Oamary, która wjechawszy 
i przepłynąwszy kanał suezki, powróciła do Hisz- 
anii, skoro tylko Ameryka zagroziła wysłaniem 


oty z komodorem Watson'em do Hiszpanii. 


pec eT. a T 


pańskich forów w mieśsie, bo mia“ 
sto ma mury w okolo a powstańcy 
nie mają żadnych wielkich armat; 
jednakowoż zabierają się dzielnie 
do czynu. Przychodzą do jardy ma- 
rynarkowej w Cavitć którą zdoby- 
liśmy, i tam zestawiają wielkie 
armaty stare, zabierają je na tratwy 
i z temi wykonać mają atak na hi- 
szpańskie forty 

„Nie mam dalej nie do doniesie- 
nia tylko że napiszę o bitwie gdy 
się spotkamy z uadpływającą flotą 
hiszpańską i z pomocą Bożą spo 
dziewamy się zwyc'ęztwa i pozo- 
stania przy życiu Wierzaj mi, ko 
chany ojcze, że czułam się bardzo 
źle gdy nadeszła wiadomość o za- 
topieniu okrętu wojennego *'Maine.” 
i zaraz byłym gotów do walczenia 
z Hiszpanią za ten nikczemny pod- 
stęp jak się dopuściła na naszym 
wolnym i spokojnym narodzie. Nie- 
chaj zato nasze Gwiazdy i Pestry 
powiewają nai każdym masztem 1 
krajem — bo to oznacza swobodę 


Fr. J. Tamiłło. 


Młody marynararz Franci 
szek J. Tamilło, kapitan nad 
działem, na okręcie wojennym 
Stanów Zjednoczonych “Bal 
timore,” urodził się 28go Sty 
cznia, 1879 r w Elmira, w 
Stanie New York. Z rodzi 
cami przybył de Chicago 15 
marca, 1879. Chodził do pol 
skiej szkoły parafialnej a po 
tem do szkoły publicznej. Na 
stępnie wykształcił się na buk- 
kipera w Chicago Business 
College. Do marynarki wo- 
jennej wstąpił 15go sierpnia, 
1897, Jak z powyższych li 
stów widzieć można, przeby- 
wa obecnie w porcie Manili, 
na ‘‘Baltimore.” 

Rodzice jego są Polakami. 
Ojciec, Jakób Tamiłło, przy- 
był do Ameryki 27 stycznia, 
1874 Wstąpił do Chicagoskiej 
służby policyjnej 13 czerwca, 
1883 r. i w dn. 19 czerwca, 
1897 r. został promowany na 
sierżanta policyi. Rodzice mło 
dego wojaka Tamiłły zamie- 
szkują pn. 1044 North Hoyne 
Ave., Chicago, Ills. 


Washington. 


Podatki wojenne pozostaną na 2 lub 
3 lata. 


WASHINGTON, D.C. ! 
września. — Lubo wojna się 
skończyła, nie znaczy to aże- 
by zniesione zaraz też zostały 
podatki wcjenne. Stósownie 
do opinii rzeczoznawców, po- 
datki muszą być w biegu naj- 
mniej 2 lata ażeby wypełnić 
wydatki poczynione i do po 
czynienia z powodu co dopiero 
minionej wojny. 

Wydatki wynosiły około 
300 milionów dolarów a nim 
"się wojsko całe rozpuści i po- 
płaci różne koszta i wydatki, 
weźmie najmniej jeszcze 150 
milionów dolarów. 


Wielka złota rezerwa: 


WASHINGTON, D. C., 2 
września. — Złota rezerwa w 
skarbcu krajowym doszła do 
najwyższego punktu w histo- 
ryi skarbca, bo do $219,320,- 
372. Najniższa dawniej suma 
była 218 milionów, w marcu, 
1888 r. Najwyższą była rezer 
wa w styczniu 1895 r., bo 44 
miliony dolarów. ' 


AMERYKA. 


Piknik Smith'ów ze Stanu 
New Jersey. 

NEW YORK z3rsierpnia, - 
Wszyscy „mający nazwisko 
Smith, w Stanie New Jersey, 
mieli swćj doroczny piknik 
dzisiaj w Plainfield, N. J. 
Zebrało się przeszło 3 ooo 
Smith'ów. Najpierwszy przybył 
do lasku pikarkowego Izajasz 
Smith, prezes stowarzyszenia 
Smith'ów i patryarcha całego 
pokolenia smith'owego czyli 
kowalskiego. Zebrali się starzy 
Smith'owie dla odnowienia 
starej znajomości, podczas 
gdy młodzi się poznajamiali. 
Młodzież obojga płci podzie- 
liła się na grupy i zajęła się 
zabawami różnemi, podczas 
gdy dzieci, małe Smithy, 
kulały się po ziemi. Jednem 
słowem było to wesołe ze- 
branie ludzi jednego i tego 
samego nazwiska, lubo wcale 
nie pokrewnych. 


Hurtowne aresz'owania graczy 
w Philadelphii, 
PHILADELPHIA, Pa., 
1 września. — Policya tutejsza 
aresztowała przeszło 500 graczy 
w tak zwanych *pool rooms”, 
w których zakładano się 


„Ely, 


na rezultaty końskich wyści 


GAZETA POLSKA. 


do Stanów Zjednoczonych jak 


gów, oraz właścicieli tychże | założenie niezależnej republiki. 


zakładów. Wszyscy zostali 
zapakowani do różnych wię 
zień policyjnych, tak że nastało 
formalne przepełnienie. Stó- 
sownie do ordynansu nowego 
nie wolno publicznie się 
zakładać lub grać w hazardy. 


Burmistrz texaski strzelał do tłumu 
strajkierów. 


GALVESTON, Texas, 31 
sierpnia. — Burmistrz A. W. 
z rewolwerem w ręku, 
do rejterady zmusił tłum 
z 2.000 ludzi. Strzelił 5 razy 
do tłumu i dwóch padło tra- 
fionych, zanim tłum się obrócił 
i szukał ratunku w ucieczce. 
Tłum jednak po upływie 
kilku minut uformował się 
od nowa i zaów przybliż, się. 
Tym razem policya dała od 40 
do 50 strzałów i sześciu 
z burzycieli padło na bruk 
trafionych. 

Dziś wieczorem jeden z ugo- 
dzonych wyzionął ducha a 7 
jest niebezpiecznie ranionych, 
podczas gdy jakie 20 innych 
wraz z jakie tuzinem policy- 
antów odniosło rany lekkie. 

Okazuje się, że około 200 
wyładowywaczy “Mallory” 
linii parowcowej zastrajkowali, 
gdy przypłynął tutaj parowiec 
*Colorado” tejże linii. Wyła- 
dowywacze dostawali 30 cen- 
tów na godzinę za pracę 
dzienną a 40 c. na godzinę 
za nocną. Żądali płacy 40 c. 
i 50 c., lecz oficyaliści kom 
panii odmówili i wyładowy- 
wacze zastrajkowali. Kom 
pania zatelegrafowała na to 
po ludzi do pracy do Houston 
i dziś wieczorem przybył tutaj 
specyalny pociąg z jakie 100 
negrami do przystani “Mallory” 
kompanii dla zajęcia miejsc 
strajkierów. W krótkim czasie 
zebrał się wielki tłum dla 
przeszkodzenia nowoprzy- 
byłym w pracy wyładowy 
wania parowca, 

W chwili gdy negrzy hou- 
stońscy schodzili z wagonów 
pociągu, tłum się rzucił na nich. 
Burzyciele z pałkami i spina- 
czami wagonów uderzyli na 
policyantów i tych odegnali 
z miejsca, kiedy wystąpił 
burmi trz Ely z rewolwerem 
w ręku i kazał tłumowi się 
powstrzymać. Nikt nie zwracał 
na to żadnej uwagi i burmistrz 
rozpoczął strzelać. Dwóch 
negrów runęło na bruk i wtedy 
tłum począł uciekać. 

Przywołano ambulans i gdy 
takowy nadjechał tłum już 
powrócił. 

Policya uformowała kordon 
w około szop kompanii parow- 
cowej i ukazaniem pałek 
starała się odstraszyć tłum. 
Burzyciele jednak mieli więcej 
pałek od policyi i kilku poli- 
cyantów zostało mocno spo- 
niewieranych nim burmistrz 
dał rozkaz do strzelania. Gdy 
policya dała kilkadziesiąt strza 
iów, sześciu z tłumu powaliło 
się ugodzonych na bruk. Tłum 
począł się sposobić do pono- 
wnego ataku, kiedy spadł 
ulewny deszcz i tłum zniewo- 
lony był rozproszyć się. 

Od dzisiaj 30 policyantów 
i go najwybitniejszych oby 
wateli pełnią straż na przy- 
stani. 


Ruch handlowy pomiędzy Kubą 
a Staaami Zjednoczonymi jest 
jaż w dobrym biegu. 


NEW YORK, 1 września. 
Pierwszy ładunek okrętowy 
tytoniu i cygar, jaki dotarł do 
New York City od czasu wy 
buchu wojny, przybył tu wczoraj 
do portu na parowcu “Matan 
zas”, od Ward linii, Ładunek 
składa się z 1,257 belów 
tytoniu i 301 skrzyń cygar. 

Starszyzna okrętu powiada, 
że przemysł cygarowy jest 
jedynym jednym w Havanie 
jakinie został sparaliżowanym. 

«Matanzas” jest pierwszym 
amerykańskim parowcem, jaki 
wpłynął do Havany i co cie 
kawsza, parowiec ten był 
dawniej hiszpańskim okrętem 
“Guido” — jednym z naj 
pierwszych zdobyczy w wojnie. 
Kompania okrętowa “Ward 
Line” nabyła ten okręt na 
licytacyi urządzonej przez rząd 
i nazwała go “Matanzas.” 

Oficerowie parowca powia 
dają, że wszyscy zamożni 
obywatele, 
i wszyscy cudzoziemcy wolą 
aneksacyą czyli przyłączenie 


klasy biznesowe 


Trampowie spowodowali nieszczęście 
kolejowe 
OSWEGO, N. Y., i wrze- 
śnia. — W chwili gdy o g. 
4:38 dziś rano pociąg nocny 
“New York, Ontario & 
Western” kolei żel. zdążał 
szybko w kierunku Chicago, 
wykoleił się przy krzyżówce, | 
6 mil ztąd. Wskutek tego 
trzech kolejników postradało 
życie, 9 osób ze służby kole 
jowej jak i z liczby 60 pasa- 
żerów poniosło poranienia. 
Pociąg pędził z szybkością 45 
mil na godzinę i wykoleił się 
z powodu otworzenia zwro- 
tnicy. Inna zwrotnica dalej 
odległa także była otwarta, 
dla tego niema żadnej wątpli 
wości, iż sprawka to trampów 
wałęsających się w okolicy, 
z których też władze siedmiu 
przyaresztowały. 


Nominacye Stanowych kandydatów 
w W sconsin. 

MILWAUKEE, Wis., 1 
września. — Demokraci na 
konwencyi politycznej sta- 
nowej dzisiaj przyjęli rezolucyą 
nie-łączenia się z populistami, 
jednakowoż po później dla 
pogodzenia się, dali popu- 
listom jedno miejsce natykiecie 
stanowym. 

Mianowanymi zostali nastę- 
pujący pp. kandydatami demo- 
kratycznymi: 

na gubernatora — Hiram 

W. Sawyer, 
na wice-gubernatora — P. 
V. Deuster, 

na rzecznika generalnego — 
H. H. Grace, 

na komisarza asekuracyi — 
John F. Shindler, 

na skarbnika stanowego — 
Konstanty J. Małłek, 

na superintendenta publi- 

cznej instrukcyi W . M. Schultz, 

na sekretarza Stanu — P. 

O. Stromme. 


Trzech:  Deuster, Shulz 
i Shindler jest narodowości 
niemieckiej; K. M. Malłek 
jest Polakiem; P. O. Stromme 
pochodzenia norwegskiego 
a H. W. Sawyer i H. H. 
Grace są Amerykanami. 

(Panu Malłkowi z całego 
serca winszujemy i życzymy 
wybrania wielką większością 
głosów na elekcyi. Oby więcej 
“naszych” tutaj podobnie się 
wybijało na wierzch. Red.) 


Anglia kupuje tu dużo węgla. 


NEWPORT, News, Va, 
1 września. — Ogólna wysełka 
węgla z portu tutejszego za 
miesiąc sierpień wynosiła 
120,000 ton. Bardzo dużo 
węgla kupił rząd angielski 
i w ogóle obstalunki sier- 
pniowe i na ten miesiąc prze- 
noszą 250,000 ton. Węgiel ten 
jest posełany do brytyjskich 
stacyj marynarkowo - wojen- 
nych, jak Montevideo, Gibral- 
tar i Alexandria. 


Stan rzeczy w kopalniach miękkiego 
węgla w okolicy Pana. 


PANA, Ills., 5 września. — 
Operatorzy kopalń sprowa- 
dzili z południa wielu negrów 
dla zajęcia miejsc strajkujących 
białych górników, lecz nie 
wielkie. mają powodzenie, bo 
mają liczne terminy sądowe 
z dawniejszymi - górnikami. 
W Taylorville i Springfłeld 
okręgach negrzy są ogromnie 
zniechęceni. Są pod opieką 
deputy szeryfów, lecz źle się 
im powodzi. Wielu z nich 
choruje na brak czystego po 
wietrza i zdrowej wody i jest 
obawa, że wkrótce mieszka- 
nia tych negrów będa sie- 
dliskiem zarazy— tebry malary 
alnej. 

W obiegu jest petycya, która 
ma nakłonić gubernatora Tan 
ner'a, ażeby przybył osobiście 
i naocznie się przekonał o sytu- 
acyi, zanim przyśle tutaj bate 
ryą artyleryi, o którą poprosili 
operatorzy przeciw strajku- 
jącym górnikom białym. Dzisiaj 
rano szeryf Coburn przyjął 
do służby 100 extra deputy- 
szeryfów dla patrolowania 
miasteczka, z przyzwoleniem 
burmistrza Penwell. Szeryf 
podobno ma objąć kontrolę 
nad miasteczkiem. (W Pana 
iokolicy jest wielu polskich 
i litewskich górników. Ostrze 
gamy ich ażeby nie dopuścili 
dotego, żeby powtórzyła się 
rzeź lattimerska ) 


Wielki pożar w Newark, N.J. 


NEWARK, N. J., 5 wrześ, 
— Ogień, jaki wybuchnął w 
departamencie przerobniczym 
w plancie fabrycznym celu 
lojdowym *Newark Celluloid 
Works” krótko po  półzocy, 
palił się aż do g. 5ej dzisiaj 
rano. Pożar był pod kontro- 
lą strażaków o g. 2giej, lecz 
zabrało jeszcze 3 godziny cza 
su zanim płomienie zostały 
zupełnie przytłumione. 

Ogółem pastwą płomieni 
stało się 25 budyaków, pra 
wie wszystkie drewniane, od 
dwóch do czterech pięt, Czter 
naście ludzi, mieszkańcy w 
tych domach, odniosło popa 
lenia znaczne na twarzach i 
ramionach przy uchodzeniu 
przed płomieniami. Ogólna 
strata wynosi $150,000. 


Pożar lasów w Wiscongin. 


ASHLAND, Wis.. 2 wrześ. 
— Z powodu strasznych upa- 
łom, ogień leśny zniszczył go 
spodarstwo Roberta Brough 
ton, 1 milę na południe od 
Ashland, dziś popołudniu. Od 
dziesięciu dni są tutaj stra 
szne pożary i poraz pierwszy 
od lat trzech panuje tutaj o- 
bawa. Dym z palących się 
lasów widzieć można na od 
ległość 40 mil na jeziorze od 
Ashland. 


Straszne nieszczęście. 


ALBANY, N. Y., 5 wrześ, 
— Specyalny pociąg zdąża 
jący do Troy na godzinę 7:30, 
spóźnił się 20 minut i gdy 
spieszył się późno dziś wie- 
czorem przejeżdżając miaste- 
czko Cohoes, najechał na 
“trolley” wagon elektryczny, 
zawierający przeszło 70 pasa- 
żerów. Dziewięciu zostało 
przejechanych na śmierć na 
miejscu, zaś ośmiu odniosło 
tak niebezpieczne uszkodzenia, 
że wyzionęli ducha gdy wie- 
ziono ich do szpitala. Kilku- 
nastu jest lekko rannych. 

Wagon “trolley” należał do 
*Cohoes & Troy” linii i zdą- 
żał do Troy z mieszkańcami 
Cohoes'u, na piknik, jaki zo 
stał urządowy w Rensselaer 
parku przez organizacye ro- 
botnicze. 

Ekspresowy pociąg kolejo 
wy jechał z Saratoga i się 
spóźnił był o 35 minut; gdy 
zaszedł straszny przypadek 
najechania był spóźaionym o 
całe pół godziny. Pociąg ko 
lejowy pędził z szybkością 50 
mil na godzinę i gdy wpadł 
na wagon “trolley”, wyrzucił 
go w górę. Wagon spadając 
rezleciał się w kawałkia bruk 
pokrył się trupami i rannymi. 
Nietylko że wagon “trolley” 
został potrzaskany na drzazgi, 
lecz resztki zapaliły się od 
świateł elektrycznych wago- 
nu i co nie zniszczył pociąg 
kolejowy to do reszty zni 
szczył ogień. W około ognia 
policyanci rozciągnęii sznury 
ażeby powstrzymać ludność. 

Dowiedziano się, że stra- 
żnik na krzyżówce, gdzie wy- 
darzył się ten straszny przy- 
padek, dał znać wagonowi 
“trolley” machaniem latarką, 
lecz motorman albo nie spo- 
strzegł sygnału albo postano 
wił nie zważać na niego. 


Burza w St. Joseph i oko icy. 


ST. JOSEPH, Mot. 5 
wrześ. — Huragan przeciągał 
nad St. Joseph o g. 5:30 dziś 
nad wieczorem. Okropnemu 
wichrowi towarzyszyły gromy 
i deszcz. Burza zerwała dachy, 
poobalała kominy i stajnie, 
i wiele domów zostało rozer- 
wanych. Walcownie “St Jo- 
seph Rolling Mills” legły w 
gruzach, i strata tutaj wynosi 
na $1I0,00. 

Salun Carey'go, pięć in 
nych domów jak również po 
le pełne namiotów w okręgu 
konserwowania mięsiwa 
wszystko to wicher porozry 
wał, Wiele rodzin jest bez 
dachu. Strata ogólna wynosi 
najmniej $150,000. 


Wielorybia flotyla została zmiażdzoną 


przez lodniki, 
SAN FRANCISCO, Cal., 
5 września. — Z Point Bar- 


row, gdzie od przeszłej zimy 
przebywała flotyla wielorybia, 
nadeszły wiadomości, że wię 
ksza część statków tj. flotyl: 
została pomiażdzoną przez gó 
ry lodu jakic przygnał z mo 
rza srogi wicher północny. 


Załogi statków szczęśliwie 
się schroniły na ląd do stacyi 
w Point Barrow na sam czas, 

Ze- statków jakie zostały 
poduszone dwa były parowe 
mii miały wielkie zapasy ca- 
łosezowanego połowu. 

Cała strata wynosi 
$100,000. 


około 


Ameryka brytyjska. 
Czy może widzieli Andreego? 


WINNIPEG, Man., Cana- 
da, 4 września, — Jedna par- 
tya Eskimosów, która zimo 
wała na północ od Saskatche 
wan, powiada o zjawieniu się 
jakiejś dziwnej rzeczy pomię- 
dzy nimi rychło tej wiosny. Po 
wiadają, że to “coś? spuściło 
się z chmur i zajętem było 
przez ludzi. 


To naprowadzana myśl, że 
może to był balon Andree'go, 
który—jak wiadomo — z kilko- 
ma towarzyszami dwalata temu 
wybrał się w balonie zbadać 
biegun północny. 

Jeden urzędnik Hudson Bay 
kompanii wysłał kilku ludzi 
dla sprawdzenia tego opowia- 
dania Indyanów. 


Bs> Dla M. M. Zygar- 
skiego znajduje się paka na 
Express cfisie w Manchester, 


N H. 
BICYKLE 


wybór. Tylko ni 
nowsze modele. 
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Mówiąca Maszynka. 


Powyższa maszynka mówi, śmieje się, Śpie- 
wa, i wydaje muzykę na dętych instrumentach 
za pomocą cylindrów, na których są wyciśnięte 
rozmaite mowy, śpiewki, itd. Maszynka ta wy- 

owiada wyraźnie i głośno rozmaite mowy. Trze- 
bk widzieć i słyszeć ażeby iwiać wartość 
tej maszynki do zabawienia kółka domowego i 
swoich ni raid Konstrukcya maszynki jest 
tak prze yńcza, że dziecko może ją operować. 
Polskie instrukcye posełam z każdą maszynką. 

Pieniądze mogą nam być przysłane wszystkie 
naprzód, lub też tylko T dolara, a my wyślemy 
maszynkę na expres ofis U. O. D, gdzie po ode- 
braniu reszta się dopłaci 

Wszelkie listy i pieniądze należy przysłać do: 


Nalepiński Merchandise C0., 
1574 N. California Ave., Chicago, II. 


Wielkość maszynki jest 8% cali szeroka 124 
cali długa. Kto nam przyśle 1c. markę temu wy- 
ślemy nasz nowy katalog instrumentów muzy- 
cznych. 


Sam Steingard, 


FABRYKANT I IMPORTER 


Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cygarów, Papierosów i Tabaki do 
Zsżywania. 


807 Milwaukee Ave., 


CHICAGO. 
Poleca Publiczności polskiej: 


Rosyjski tytoń po 56c, 66u., 75e. 

i $10v za funt. 

Turecki tytoń $2.00, $3.00 i $4.00. 

Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 
35u. a z tureckiego po 55e., 750. 
i $1.00 za setkę. 

Gilzy po 8e., lic. i lóc. za setkę. 

Maszyuki do robienia papierosów 
po l0e. za sztukę. 

Bibałki po 240, 30c., 400 i506.za 
azia paczek. 

Tabaka do zażywania po 25c i 350, 
za funt. 

Tytoń do fajki po 20c. i 40c. fant 

Cygarniezki wiśniowe po 56 i 100. 

Cyga niczki trzcinowe po 36. i 50. 

Fajxı w wielkim wyborze po 10c., 
15c., 206, 250., 3ue., 350., 400. i 
506 sztuka. 

Cygara po 8‘c,$1.00, $1 25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2 50, 1 $3.00. 

Tabakierki 0 10c., 25., ue. i 500. 

Rosyjska herbata po 80c, $1.04, 
$1.20 i $150 za funt 

Maleńkie cygarka w kształcie pa- 
p'erosów po 600., 75e., $00 i 
$ ,5 za setkę 

Tytoniarki skórzaue 1 blaszane tak 
na tytoń, papierosy i va cygara 
po 20e.1 85u. za Rztuwa 


Aleksandra Chnodżko 
sŁOWNIĘ 
Polsko-Angielski 


i Angielsko-Polski 


potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 
Ameryce. 


Cena $4.00 


Ostatnie Wiadomości. 


NEW YORK, 6 września. 
— Dzisiaj została inkorporo 
wana w Trenton, New Jersey 
«American Indies Company” 
z kapitałem 18 milionów do- 
larów. Kompania ta będzie 
operować na Kubie i Porto 
Rico. » Iakorporatorzy są: To- 
masz Dolan, P. A. B. Wide- 
ner LW. L. Elkins z Phila- 
delphii; Tomasz F Ryan, Fry- 
deryk B. Olcott, A. N. Bra 
dy, R. A. C. Smith, Henry 
D. MacDona, J. N. Ceballos, 
Guillermo De Zaldo, N. P. 
Booth i H. G. Runkie z New 
York. 


| Krwawe zaburzenia na wyspie Kreta. 


| 


KANDIA, Kreta, 6 wrzeš. 
— Kandia jest w stanie anar- 
chii. Przyszło do starcia po- 
między muzułmanami— którzy 
wyprawialidemonstracyeprze- 
ciw europejskiej kontroli — a 
władzą angielską, która po- 
mieszczała  Chrześciaa jako 
urzędników celnych. Przyszło 
do krwawego starcia pomię- 
dzy wojskiem brytyjskiem a 
mahometanami, w różnych 
częściach miasta, i wielu mu- 
zułmanów: padło trupem i ran- 
nymi. Gdy starcie było najza- 
ciętszem, angielskie pancerni- 
ki stojące na kotwicy w por- 


cie sypnęły granatami, wsku- 


tek czego jedna część miasta 
stanęła w płomieniach. 

Panuje wielkie zamieszanie 
i niema wątpliwości, że przyj- 
dzie do jeszcze większego roz- 
lewu krwi. 

O ile teraz wiadomo zabi- 
tych zostało 3 Anglików i 4 
rannych a z muzułmanów 6 
padło trupem. 

Następnie Turcy zabrali się 


„|do spalenia całego miasta. 


Angielska kanonierka "Ha-_ 
zard” wysadziła na ląd od- 
dział marynarzy na pomoc od- 
działowi wojska brytyjskiego 
liczącego 130. . 


Wielkie nieszczęście w Cornwall, 
Quebec. 

CORNWALL, Ont., Can., 
6 września, — W południe 
wydarzyło się tut:j straszne 
nieszczęście: runął most na 
południowym kanale na linii 
kolejowej “Ottawa & New 
York Railway Co.” zwiesza- 
jący się na rzece św. Wa- 
wrzyńca od wyspy Cornwall 
do wybrzeża amerykańskiego, 
odległość 1 500 stóp. Most 
runął w chwili, gdy cała gro- 
mada robotników Phoenixvilłe 
(Pa.) kompanii mostowej 
pracowała. 

14 ludzi przypłaciło życiem 
nieszczęście to a około 20 
odniosło pokaleczenia. 

Przyczyną zawalenia się 
mostu było rozsunięcie się 
filarowej podstawy no. 2, 
w bystro bieżącą wodę rzeki. 


Dla Bibliotek Polskich 


W AMERYCE. 


Pomauno że Rocznika 111 Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dziesięć) TygodnikiI, Ii, III, 
IV, V, VI, VII, VIII, IX, 
X w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dełarów. 


%. DYNIEWICZ. KE 


Y Jeszcze wielu nie opłaciło 
Gazety Polskiej cd Nowego 
Roku, tych więc prosimy aby 
przysłali przedpłatę; Jeżeli mie 
mogą przysłać -cało oczną, 
niech przyślą półroczną — je- 
dnego dolara. Niech się ale 
ociągają, aby im wysełk Ga- 
zety Polskiej ie została 
wstrzymana. x 
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książe ; 
religijnych i zwi a 
ladny at= zarobić. Po km -a 
i i rabat należy i i 
ierwszej Księgarni: Polakiej * = 
Dndowise. 582 Noble Btr., Chise- 
go, Dls. Szczegolnie ludzie bes pze- 
cy mogą prowadzić dobry intense: 
sprzedażą książek. r 
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6 | GAZETA. POLSKA. 


POBÓG ą 


OPOWIEŚĆ Z POWSTANIA 


Skuteczne kazanie. 


Ty dzisiaj nie byłaś w kościele? 
pyta panna Adela swą przyjaciół- 
kę; ach jaka szkoda! ksiądz Onu- 
fry miał przecudne kszanie o mar- 
ności tego Świata, że aż za serce 
chwytał! A jakie toalety widzia- 
łam w kościele, jakie tuniki i ka- 
pelusze! Powiadam ci, że wszystkie 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopt 
— GROSERNIK — 


Hurtowny i drebiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market nl 


Na obszernej nizinie widać dużą wio- 
skę objętą pożarem. Słupy czarnego dy- 
mu buchają kłębami, dochodzą ztamtąd po- 
mieszane krzyki. Pomiędzy płomieniami wi- 
dać mnóstwo ludzi, zajętych zda się gasze- 
niem pożaru, — ruchy ich żywe, szybkie, 


Pan Wawrzyniec Rademski, nasz podró 
żący agent i kolektor, bawi obecnie w Penn- 
sylvanii. 

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, ‘Tygodnik P. N.” i książki, 


1868 ROKU gorączkowe, malują dokładnie grozę poło- «Dzienniki mód” ze swojemi nowo- kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. s ikea 
CZŁ żenia, — Opodal znowu gęsty tuman kurzu, | ściami schować się mogą! Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za **Gazetę Polską” ko plamista a | walk raa 
czy też pary wodnej osłania zbitą masę, W poszukiwaniu za Andreem. idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważaią swo- eż da Brio i ser Roguefoński 
MŚCIGNIEW. która bezustannie kołysze się, tłucze. Sły: | 7 New Yorku donoszą,że dwaj ucze- | Je, Żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, ck? salecson, v (ojej 
= chać tam szum dziwny, przeraźliwy łomot, | ni francuscy, pos Ganan àr. Tan jaką gi RH przez a> gdyż inet X aer kę | mazypowała węgorze, 
. | : A ; vange, wyruszą balonem z Shaw- zinie wnet zapadnie zmrok to mało o obejść można, Hoilandzkio ál ć 
(Ciąg dalszy.) jek gdyby w ruchu będącej młocarni, zło- gay na podikiwadie Andreego ko- E dzień cały się ARS NĄ Y J R EM 
Padlewski stacza walkę z Tollem, ma- wrogi szczęk broni. i ło peida (ej wata, Dnon pA RS Sg RZĄ mną 
x : rządzony w Nowym Yorku, zie c j » 
jącym sześć kompanij piechoty i cztery dzia- | __, Nagle — podniósł się rtg okrzyk. sią REISA 30.200. T06ÓWJOACÓW ŻA A Kasua iala tanina, kaszę pysianh FNM 
E oni sedi Napadniety wszelako | Kilkunastu jeźdźców z gołemi szablami wy- | nad ziemią, tak, aby w razie wia- da otpalar- - Bwieże suszone krzyby, paprykę, 
4 z tru przeciwnego, mógł się spuści miookio po 
EE i DEI E padło z kurzawy i pędzą przez pola. Za i ogi cić Świeże orzechy, , cytronst, 


Z tyłu przez drugi oddział, który nadszedł i na ziemi czekać pomyślniejszego Upraszam także i ja szanownych abonentów «Gazety Bnazona gruszki, » iknie prunele, 


; TET ; ; chwilę biegną inni, aż wkrótce cała ta ma- | stanu powietrza. — Czterej człon- | Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po- | Wio ZK, 
ARARA anir JR: esy wsz ży sa, porwana jakąś niezwyczajną siłą, popę kowie wyprawy zostaną w uajdal- | wyższego ogloszenia się zastosowali. : ela pee ea yea z Cotso, AO 
porządku. — Mielęcki między Pątnowem a ; i R. > szym punkcie operacyjnym Dawson oai w EJST R 
Kazimierzem, w blizkości tartaku zwanego dziła dalej. — Jakiś czas widać szalony ten | City, a czterej pożeglują w balonie W. RADOMSKI,- Kiemięcei, kołowtotki | grompie odjmik 

3 2 2 i š 8 i koni d h . | ku biegunowi. Agent i Kolektor. Drewniane trzewiki i pantofie (drewniaki), 
Ołszówką, znosi doszczętnie księcia Wit pościg, słychać tentent koni, pęczacyca ga 8 „wieże slemig warzywowe, siemig trawy, 
lopem, ciężkie ich sapania. Wreszcie do- AO, r. ASA 


genstejna, a w parę godzin bije Nelido- 


PRACOWNIA 


Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok, z góry (dwa | iako i wszelkie inne towary korzenne 


padli wszyscy wzgórza i zginęli z oczu. 


wa, dążącego na pomoc Witgenstejnowi. 
Zapędza go na bagna i gromi zupełnie. 
Lubo ciężko ranny, wraz z dzielaym 5puł- 
kownikiem żuawów Callier, do końca bi- 
twy nie opuszcza swego stanowiska. 

Galicya bezustannie zasila “powstanie. 
Wciąż nowe oddziały przechodzą granicę, 
występują do walki, wojna z każdą chwilą 
staje się zaciętszą. 

Cudzoziemska młodzież, złożona prze- 
ważnie z Włochów i Francuzów bieży na 
plac boju, powiększa szeregi ;walecznych 
powstańców. — Europa z zajęciem a także 
współczuciem śledzi przebieg walki, czego 
dowodzą te świetne meetingi na wyspie 
Jersejj w Upsali, Londynie, Chrystyanii. 
Garybaldi rozsyła do swoich znajomych 
okólnik, aby każdy choć franka złożył na 
powstanie, kasuje wino w swym domu i 
oszczędzony pieniądz śle na amuaicyę. 

Sympatya Europy wywołuje wiadomą 
amnestyę cesarza. Ta jednak nie przyno- 
si pożądanych skutków, zrozpaczony Na- 
ród nie chce złożyć broni, pragnie wywal- 
czyć bezwzględną swobodę, na wszystkich 
punktach wre walka zacięta. 

W Krakowskiem, pułkownik Miniew- 
ski, łącznie z legją cudzoziemską pod wo- 
dzą generała Nulli, towarzysza Garybal- 
diego, stacza zwycięzką bitwę pod wioską 
Polesie Bój trzechgodziany rozstrzyga śmia 
ły atak walecznych żuawów. 

Nazajutrz 5 maja, korpus rosyjski pod 
wodzą księcia Szachowskiego, atakuie pod 
Krzykawką nasze posterunki. — Nulli, z le- 
gią cudzoziemską mimo morderczego ognia 
idzie na bagnety, spędza nieprzyjaciela z 
zajętych pozycyj, prze naprzód. Moskale 
bohetersko stawiają mu czeło, stracone po- 
zycye odbierają Włochom, ale niebawem 
tracą je powtórnie, uchodzą w nieładzie. 
Zwycięztwo chylić się zaczyna już na na 
szą stronę, nieszczęściem, Nulli ugodzony 
kulą, pada zabity. 

Powstaje zamieszanie. Nieprzyjaciel po 
nownie wpada |z bagnetami, wypiera po 
wstańców z zdobytych stanowisk, morduje. 
zabija. Nasi nie mogą dotrwać. Minew 
ski daje rozkaz i cofa się spiesznie, ch 
przejść za Nidzicę. Dopędzony tu wszas- 
że u samej przeprawy — zostaje rozbity 

Pod Szycami oddział Rumockiego z 
skoczony znieaacka, przyjmuje bitwę. 

Nieprzyjaciel rozwinięty w tyralierską 
linię, praży strasznym ogniem. Rumocsi 
wysyła jazdę pod wodzą Topora, by spędzi 
armaty, a sam z Żuawami idzie na bagne 
ty. — Waleczna młodzież, chociaż szczu»ia 
garstką. łamie lewe skrzydło, Moskale prze 
rażej ustępują Z plavu, uchodzą w nieła- 
dzie. Wtem od Olkusza wpada na tyły 
trzy roty piechoty, tudzież szwadron jazd 
tłuką kartaczami, a w te porę od skały nad 
szedł trzeci oddział. Oroczeni powstańcy 
po bohaterskiej i długiej obronie, ustępują 
przed siłą, a parci bezustannie, przechodzą 
granicę. 

Między Bałtowem a Bodzechowem, w 
miejscowości, zwanej Jeziorko, połączone 
oddziały Czachowskiego, Jankowskiego i 
Łopackiego, robią zasadzkę na ciągnącego 
nieprzyjaciela do Ostrowca. Bitwa zpoc:ą- 
tku zacięta, kończy się zupełaym pogro- 
mem Moskali. 

Jak widzimy, dotychczas, mimo tak 
wielkiej przewagi nieprzyjaciela, szczęście 
nieledwie wszędzie dopisuje naszym. — Sza- 
lona odwaga i męztwo bez granic bohater- 
skiej młodzi, zastępuje działa, równoważy 
siły. 

Pobóg, wróciwszy ze znanej nam utar- 
czki, parę jeszcze tygodni formował się w 
puszczy, a skompletowawszy oddział do 500 
ludzi, przeszedl za Wisłę. 


Falista droga, biegnąca długo lasami, 
prowadzi nas na odkryte pola i przyległe 
łąki. Tu oko uderza niezwyczajny widok. 


wzięta żywcem z piekła. 


czarni, opaleni, wyją wściekle z bólu, pa- 
dają na ziemię. Bezustanne wystrzały grzmią 
ponurem echem, głuszą ludzką wrzawę. 


dach i sypnął iskrami. 
zwalił się do zrębu, a z pośród ogni wy 
szły głuche jęki, mrożące krew w żyłach. 


pędzi obłąkana, — paniczny przestrach do- 
daje im siły, — padają po drodze. A ogień 
wciąż syczy, pożar z podwójną sroży się 
wściekłością, słupy czarnego dymu na poły 
z iskrami buchają w obłoki, podaoszą bar 
dziej jeszcze tę okropną scenę. 


stosownej chwili wypadli z kosami. 


da do chałup, a zamknąwszy wejścia, razi 
celnym ogniem. Powstańcy chcąc ich wy- 
przeć, okrywają piersi pękami słomy, pod 
biegają mężnie, podpalają chaty. — Tym 
czasem z armat, stojących na wzgórzu lecą 
wciąż kartacze, -— szwadron huzarów osła- 
nia bateryę. 
ataku i wpada na działa. 
rący. Zwycięztwo czas długi waży się na 
obie strony, wreszcie — nieprzyjaciel łamie 
się, ugina, ustępuje z pola. 
okrzykiem rzucają się za nim. — Walka u- 
kończona. 


pożogi. 
lane, trupy poległych żołnierzy, jęki kona- 
jących, cała wieś spalona — ponury przed- 
stawiają obraz. 


strzelców, a reszta powstańców popędziła 
dalej. 


OBRAZÓW 
i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Bzkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
ezki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury áw. itd. 
Piękne wykonane z fotogra) 
fii portrety kredkowe (crayons 
oprawione w gustowne ramy 


u” $2.00, $3.00 lub 


W płonącej wiosce odgrywa się scena 


Z pośród płomieni wyskakują ludzie 


Najednym domu zapadł się nagle 
Przepalony pułap 


Tam garstka ludzi, uparcie ścigana, 


Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki, 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 


w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 


Powstańcy tutaj zrobili zasadzkę i w 


Piechota rosyjska zaatakowana, dopa- 


Jazda powstańcza pędzi do 
Zawrzał bój go- 


Powstańcy z 


Wszędy gdzie spojrzeć, ślad mordu, 


Stratowane zboża, pola krwią za- ip. dostarczam po cenach od 


50 c. | wyżej. 
Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5$ e. jeden, z 
przesyłką, 


AGENTÓW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. 


W wiosce na straży został oddział 


Stopniowo pole walki zmienia charak- 
ter. — Ogień strawiwszy zgliszcza, zamiera 
pomalu, ucichł groźny szczęk broni, umil 
kły wystrzały. Wojenną wrzawę zastąpiła 
cisza. 
Z okolicznych wiosek napływają ludzie, 
dowożą prowianty. Słychać wesołe woźni 
ców okrzyki, skrzyp ładownych wozów. Z 
posc'gu wracają do wioski powstańcy zzia 
jani, spoceni, okryci warstwą pyłu. — Broń 
skladają w kozły, a sami dążą do bliżkiej 
krypicy aby obmyć rany, a inni, by uga 
sić nieznośne pragnienie. Znużeni długą wal- 
ką padają przy zdroju, czerpią dłońmi wo- 
ie, i niosą chciwie do ust rozpalonych. 


Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w Uście registrowanym. 


Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 


Adresorzó: 


J KWAŚNIEWSEJ, 
642 Becher Str, Miilwaukes. Wis 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, :: 
bierania obstalunków na książki, robienia Łor 
traktów za anonse, odbierania pieniądzy s 
Gazetę | za książki. 
W ALBRRTA, MINN. W. Wiśniewski 
- ASHTON, Nebr. Thos. Jamrog. 
428 outh Bond Str. 
— BERLIN, WIS. Wojciech Tredər, 
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jas 
Johnson, Józef Majchrzycki, F. Knaszżk. 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 
— BRYAN, TEXAS, Józet Kosh. 
— CALUMET MICH., L. Wróblewski 
— CATO, ARK., A. Micek, 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisra» 
Badzbanowski. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pia 


tek. 
— 0CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kai). 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Le: 


Po polu krążą wozy, na które ostro- 
¿nie układają rannych, inni broń zbierają, 
inmi grzebią zmarłych. 

Przy nałożonych ogniach kręcą się ku 
charze, gotują wieczerzę, tam zbijają żłoby, 
inni sypią owies. Tam krają bochny chle- 
ba i połcie słoniny, z beczek toczą wódkę. 
Słowem, gdzie spojrzeć, wszędzie kipi ży- 
cie, ruch gorączkowy. 

Zdala od gwaru widać grupę ludzi, za- 
żywających miłego spoczynku. 


UN 
avl y kul 16 bster Str 
Pomiędzy nimi uderza postać poważae- DUBOIS, Bont y, Zł "BO 
. ; + ; T e 
go starca i młodej kobiety. Sędziwy wia | — DETROIT, Mich. Jan Lemke, Jozef Dej: 


Ohio, Bt. t 
W MICH., . Poplewsk 


rus wyczerpany bojem, legł pod cieniem Z ERIE PAC Alojay Nago 
- ANIS BAT 3. Potikarp Doff, 166 —7th St 


lipy, odkrył siwą głowę i wdycha z rozko |- ARK, WIS., Andrzej Holewitsa 
szą aromat z poblizkiego lasu, jaki wiatr Z IA SALĄ Józet J. Witli 


. ; . Jakób Woźni. 
niesie. Dziwną pociechą świeci mu obli JOZEF KWAŚNIEWSKI, 43 Booher Str 


5 — LEX(NGTONŃ,MINN. 
cze. Przy nim klęczy na trawie czarnookie = MINNESOTA LAKE, MINN: Tón. Schults 
dziewczę. Na twarzy jej rozlany wyraz u- Z MT OARUBL, D. Sankowski 
> . z : s = NTI an 'wski, 
adości i dumy, z niewymownym | —NEW. N. J. Wł. J 
wielbienia, r y, y YM | -NEWARK N. J. Y Renz, TEs 


— NORTHEIM, WIS., Józef 3 
— OWATONNA, Minn., O Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 


1 Wł. Szewcznga. 
— PHILADELPHIA, EB. H, Friedlander, J. Ch 


wdziękiem podaje mu wino, — on pije ze 
smakiem  Snać ożywczy napój skrzepił si- 
ły starca, bo spojrzał wesoło na swą towa- 
rzyszkę i trzech oficerów, stojących cpodal, 
i rzekł z uśmiechem: 

— Mieliśmy dzisiaj gorącą przeprawę. 


. . . . . arkO á 
Pozwólcie przecie powiedzieć staremu, sta | — SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józe 


$ e + . Dudek. 
waliście dzielnie! Wróg do ostatku bronił | — STEVENS POINT, WIS., Jan Kubleisk, 
+ . p . 8. 
i : - | —ST ANNA, Minn, Ign. Kierzek. 
się zacięcie, bitwa wyjątkowo była dziś u- |- T, ANNA, Mion, Ign. Kierzek. 


— ST. LOUIS, Mo., Józeł Nybak, 132 Blair ave 
— SOBIESKI, ILL., i HAMMOND, IND., Adam 
Stachowicz. 


— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 
— WIZA BARRE, Józef Czernik 


M s 
— WINONA, MINN., x 
— YORKTOWN, TEX., J. B, Kesvrzyk 


parta. 
— A jak sądzicie — zapytał po chwili, 
— dużo naszych padło? 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


portretów, fotografii | 


dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Eclipse Dubeltówki. ©: 51990 Gaseta na rok 1 Benec, 817.00. 
Colva karabin Magazynowy. © 55% aerei inola 818.50. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. ©et Rewolwer 83.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. asw. ni 


rok i ta Mapa 83.00. 
Gem Eoller Organ. ©" $000 z3 **gzgg nxira watki kosztuja po Soe. 
Mandolina. cena $8.75. Gazeta na rok | Mandolina $9.75. 
Zegarek Niklowy. Cena 82.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Zegarek Elektrozłocony. Cena $4.50. Gaseta na he konar 
Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. *sz:s 


„00, 59.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 

Teleskop. czyli Dalekowidz. ******* Garota ma zg, «8:00. 
Autoharpy. Cena 89.00. Gszeta na rok i Autoharp $10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy ) Cena 11.50. Gazeta na rok j Se 

Nowy Stereosk op z A komisjom 4 świeżowege Aeg ree « ml 22 

A v ` € n w VU, 

Stere osk op z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na a p-80.00. 

O! „VU. 

j ; fi - 

Widoki (52% denie omine czyli neieemne; cona zwyczajna: 100 widoków za 


4 dolary, kolorowane 190 za ò dolarów. Ułazeta na rok i 100 widoków kolo- 


rowanych $10.00. 
Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok i Atlas 85.00. ` 
«cp opularny Atlas”. Cena $2.50. Gazetanaroki “Popularny Atlas” 88.50. 
Śrcinacz WŁOSÓW. Cena 83.75. Gazeta na rok 1 Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $350 450 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


6 p39 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewieckie, Tynkowe i Rymar- 
Combinatien ekie. Cena $4.50. Gazeta La rok i Combination $5.50. 


«Polska Drukarnia” czyli przyjząd do drukowania. ZE 83 SZR 


Waga (Scale platformowa.) 7 5140, 818.00, 22 premii 
Cena $15.00. Gazeta na 


Celestina (Mały organ ręką kręcony.) Soi Celestia $16.00. 


Zegarki mezkię goziacane po STREAM ha 
Łańcuszki Meęzkie po 84.00. Damskiepe .75 163.0). Otchodat $1.00 promi 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. - Odchodzi $1.00 premii. 
Concert Roller Organ, goner Roller Orzan 818.00. "sta walki 4 
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 

Zegary Kukawki, 17m + owu, WE tyt osi 


Na życzenie poślemy Katalog z lepszym opisem ch pre- 
SA oraz o Seret tychże. = rdia de dla 


PREMIA Wo. 4. 


Dla starych i nowych abonentów “Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów. Cena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 
na premią. Razem Gazeta i organ wynoszą 
7 dolarów. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 6 dolarów. 


«Nawet dziecko . może grać.” 
DOSKONAŁY 


Instrument Muzyczny. 


No. 760. 


GEM ROLLER ORGAN, 


Cena $6.00 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali, 
wysokość 9 cali. 
kN r ARIN 
Cena 30 centów zazkażdy wałek. 
1041. Baiej ek poj, bierny kosy, 
ry, 


że ha! 
jk się masie pge re ted 


t 


7, 
104 Kościuszko na mas z nieba, 
trz 
Bazin nia" 


A lemy S 
waka Gam Bolier Organ” 


SETITE 
ż 


wszystkich wałków, 
na “Concert Roller Organa T° MOBA być uży. 


Instrument ten nie jest dziecinną zabawką, 
w którym graje się na podziurawionym pa- 
pierze. Instrument ten graje bez takiego pa- 
pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 
nabitemi podobnie do pudełków muzycznych. 
Jest tak trwałym jak maszyna do szycia. In- 
strument ten odznacza się pojedyńczością i 
trwałością. Obsada jest z podrabianego drze- 
wa orzechowego. 


Extra wałki kosztują po 30 centów za 
wałek Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem 4 
brze w pudełku zapakowane  Przesełke ostuen 


Henry Schoelkópf 


Importerzy i Hurtowni 


GROSERNICY, 


STEELE WEDELES COMPANY, 
179 S. Water Str., Chieago. 


Na wszelkie korespondencye w 
polskim języku odpowiada z nasze- 
go biura nasz polski agent pan 

MARCEL STAN. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIBRZY 
88 & 85 Dearborn Sir. 


CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólae eprawy bankier- 
skie. 


UOLDZIER % RODGERS, 
ATTORNEYS aND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 

Róg LaSalle i Washington ulic. 


TAKK ELKVATOR. Smis, 


FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Noble Ul., Chicago, Ills. 
Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 


GG" Zawsze świeza przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa- 


rzyskich. 

Baczność!! 
...«.IKto? Go? 
©zytajcie dalej! 


Przestańcie napróżno wyrzucać pieniądze 
udajcie sig do naazego sł 


jm gy: RAR a nigdy ni Jecie 
u leczni Ə . 
Nasz 8: b leczenia jest zupełnie inny, — Nie 


io choroby jednem 
ia co 


odpowiedzieć a my dopiero wam damy 
to sa choroba, di weźmie 1 1 
co zie koszi ie ge 


sztuje. Choroby rastarzałe aaora spec 
ścią i ski ludzi, którzy łem szu 

nyc | para przez nas zostało wyleczonych. 
żądanie wysełamy listy Indzi przes nas wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 


Instytut nasz jest zarządem sławnych 
oo| którzy dła B-lsta ” ipo rad euro- 
pejs ameryxsfisk ch spądz' rym 
siące ludzi życie zawdzięcza. a 


Pami cie, że rż Snp się nie nie 
wosztnje, | że jest łatwiej zapobiedz 


e jeżeli w czas d 
jeżeli ię z dnia na dried Cano aik 


zwi! kać jest niebezpiecznie, 

tysiące ! dzi umiera rocznie pa hy meg 
Nieme choroby której nie možn: 

a jeżeli nie RÓŻ leczyć zupa, wm 
bardzo umyć. Uhociaź wam powiedziano, że ta 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiaażyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić. 


Cuoroby kobiet jak: krwiotok, nies 
rety białe upławy leczymy pr 

ko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane naszym dozorem 

orego z osobna i Ba 0000 25030> 
bę, bo my nie l y jak inni je- 
nym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
niemożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekrotne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach ‘sard i już stracili na» 
dzieję zupełnie po h lekach 
wrócili do zdrowia. jka 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. A 

Pisać możecie po polsku, angiel 
«ku lub niemiecku. Adsunt 


PEDICURA CO., 
81 N. Wright Str, Chicago, III. 


Na odpowiedź należy przysłać 2-0entowy 
enaczek 
nie od ZE Kto nie przyśle, nie dosta- 


KA 
czam niniejszem, że panskie były 
tecsnemi. Wyiecz: = z cheroby, na którą 
cierpiałem blizko dwa lata. Uż rózmych 
stwa | ssu u do- 
ktorów, lece w. kio daremne- 
er” nawet | aeg ulgi nie tak że 


„item wicie porien Js emis 

Stowarzyszenie Polskich  ręko- 

dzielników pracujących w metalu w 

Chicago, odbywa swe posiedzenia 

w każdą pierwszą niedzielę w mie- 

siącu w hali ob. Lecherta 531 Noble 
ul. o godzinie Zgiej po południu. 
(Dec %8) 


Na sprzedaż 


lab na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lots 
dobrej ulicy. 


Po bliższą sakrę? zyłosić ai: 
redakryj *QGazetv Polskiej ” 


f 
ATELE I ITER IEIET IRENE TAARE L NOONE IEE OEO EE AE EEEE EEE RR EE GUSE AER TEET E EET EEIN RE FOET SEPE PAE AASE EEE O O ETETE S E RE E E E E E E TE S E E OSER E EEEE POWT RT OPWZETTTEWREKA. 


Pierwsza Księgarnia Polska 
w AMERYCE, 


W. Byniewieza, 532 Noble Street,  Ghioago, 


posiada wielki zapas Książek do Nabożeństwa, 
sprowadzonych z Europy, które się sprzedaje 
tak tanio, jak jeszcze nigdy przedtem. 
Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje. 
gE> Przesyłkę opłacamy sami. <Z 


Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką z dake” . A > Cena $1.00 


Aniół Stróż. Ta sama. 
kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. ; ; 


W oprawie naśladującej bursztyn, 
Š Cena 900. 


Aniół Stróż. Ta sama. 


W pięknej skórce, oprawne miękko, 
złocone brzegi i tytulik, K 3 $ 


Cena 80c. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
i z klamerką, 3 A ` . . à 


Aniół Stróż. Ta sama. W 


pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. . . k 


Cena 600. 


Aniół Stróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoc. brzegi i tyt. e . ' . Cena 800. 


Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 402. 


Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 


brzegi. A . . . . 800. 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i zam. i pięknemi wyrobami 


Anioł sStwóż, w pięknej miękkiej moroko oprawie 


$1.40 
Cena 60c. 
Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. $ : 


Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
z chromo obrazkiem na o- 
à . . f 500. 


Błogosławmy Panu. r 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, 
kładce. . . . 


Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 


wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. 03% 800. 


Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoc. brzegi 1 tyt. $1.10 


Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
szczący w sobie dwa spesoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 
sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 

iękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 
bmi 1 krzyżem. . . . $1.00 


dź Wola Twoja. gładką najle. 
Ba pszą cielęcą skórkę z c= A $1.00 
Bądź Wola Twoja. Tasama. W piękną aa szagrynową 
oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką, 


Ta sama. W piękną 
żykiem złotym. s 


ROC. 


Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 


Chwała Boża. Ta sama. 
złoc- krzyżem, brzegami i tyt. . ) r 


Chwała Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoc. brzegami i tytulikiem. 8 


000. 


Oprawna w morocco skórkę, z 
Cena 60o. 


0o, 


Ciche Westchnienia. Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
- stkie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 600. 


Ciche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z krzy- 
żykiem i wyrobami białymi na wierzchu, złoc. brzegi. 


rześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni słu 
" Pm das Payah Wydanie dla niewiast) z iiien mia. 
szporów j pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnie wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. ; É 400. ze zamkiem 606. 


Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- 
wne w ozarną miękką skórkę z złotym krzyżem. 


700. 


600. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 
canym krzyżem. . . . . . 40c. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. . . . Ą x ł 
Cicha Łza. Ta samo. Oprawne w morrokko z złotym krzy- 
tem. Žž . - kot E i ; ; ; j 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- 
śniową, skórkę. $1.00 
Cicha 72% Ta sama. Okuta w morrokko z metalowym 
krzyżem, i okute 1 z posrebrzaną klamerką. —. i 6Co, 


Cicha Łza. Ta sama. Okute w najlepsze skitogen z meta- 


806. 


400. 


lowym krzyżem, 800. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko, 400. 
Cicha Łza. Ta sama. Oprawae w skitogen, z wyrobami z 

aksamitu i metalu $ z z W . 600. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 300. 
Cicha Łza. Tasama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem.  . . . + AAA 4Co. 
Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- 
danie szlązkie) gruby druk w moe. Opr., ze złoconym. tyt. 500. 


Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- 
ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
«chasta”, Z Chromo litografiami na obydwóch stronach i ob- 


wódką złotą. . 3 150. 
Dziecię do BOBA z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 

płótno) . 7 z . . . $ 100. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 

prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. : $ 806. 

; ; ństwa, wydanie dl i 

Dunina, książka do nuboże > wydanie dla kobiet, opra- 

wna w skórkę, wyzłacane brzegi. . i ik 800. 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 

prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20 
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 

w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20 
Filotea czyli Droga do życia pobożnego „uz 8. Fr. 

Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. moc. Opr., 

złocone brzegi i tyt. . . ` . . $2.50 
Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda- 

nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 

i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoc. tyt. 600. 
Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 

sobne wydanie dla chłopoów i dziewcząt. Moono oprawne 

w płótno. . . , . ó $ 150. 


Książka do nabożeństwa w pięknej miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. Š = 2 $1.00 


GAZETA POLSKA, 


Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. : $1.20 


Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czei Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks, Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z pvsrebrzaną klamerką, 

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. 
piękną czarną skórkę. A 

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta 
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. . . . . . ; 


Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. A - 

Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. zło. brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - - . - - Cena 600. 


Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo- 
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma- 
cicy. - - - . : - 81.20 


Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 


80c. 


Oprawne ozdobnie w 
60c. 


1.20 


156. 


katolików. Wydanie zmniejszone. Ka. J. A. Łukaszkiewioz. 

Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po- 

grebrzaną klamerką. - - - - . Tue. 
Ołttarzyk Polski, Okute i zamkiem. - - 800. 
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 60e. 

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 80c. 
Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko- 

ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 

brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. % 400. 
Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 

gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. ; 400. 


Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. ; « : 


U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
pa cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę, Mały e a 
. . . . ena 100. 


500. 


U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 


Mały format 3 A $ à . 700. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 
(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoc. brzegi i tyt. 400. 


Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 
sama, Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoc. brzegi i 
tytul. : R $ A - - Cena 700. 


Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słon., i metalowemi, z okuciem i klamer- 


ką, wyzłacane brzegi. $ $1.30 


Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem, 800, 


/ 


Wianek Maryi. 600. 
Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 
pięknej oprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c 
W yborek ozyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę, . . . . 600. 
Wyborek. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me- 
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką, 806, 


Wyborek. Ta sama. Oprawne w biało w ozeskie “chasta”, z 


chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 250. 


W yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
poe je macicy z klamerka z złota i perłowej macicy. $1.20 
Wyborek. Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. z ; zB A . Cena 400. 
Wyborek, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 20c. 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra- 
wne w angielskie linteam z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena 800. 


Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte 
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 900. 


Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką 


z wyciskanymi wyrobami, i 
Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 400 
300. 


Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 


Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy 


ŻYWOTY 
SWIETYCH 
PANSKICH 


Ks. Piotra Skargi. 


Napisane przez 


POLAKA DLA POLAKÓW, 


(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. - - Š - 


Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. -  -  * - 
Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 


Drukowane na pargaminie, ozdo- 
bnie oprawne. $ 5 ; 


32.50 


$3.25 


$4.00 


$6.00 


Żywot Pana i Zbawiciele ; Żywot Bogarodzicy Naj- 


SGGLSA CHRYSTUSA 


BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Z wieloma rycinami, format 9x13 
sali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, msrmurowe brze- 


tytułami na 


$3.00. 


gi, z wyzłacanemi 


grzbiecie i okładce. 


świętszej 
PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW. JOZEFA, 


połączony z opisem najgłówniej. 
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podłag O. Be- 
nedyktyna, ka. Beat. Rohner'a. 

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
ecioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obraakami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 


rytami. $3.50. 


Mauka Wiary 


— | —> 


Obyczajów Kosciola Katolickiego 


W yłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrzęściańskich. Potwier: 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
oznemi bardzo rycinami, Format 
duży, ppor | oprawa elegancka, 
stronnie 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w uzęści 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj. 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z miej czerpać 
można navky i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawcego w, płótno angiel. z złote- 


mi wycoiskami $3.25. 


GOFFINE. 


Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko-katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekcyi i Ewan- 
gelii na wszystkie niedziele i świę- 
ta wraz z wynikającą stąd nauky 
wiary i obyczsjów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj- 
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo- 
wego i dla chorych, drogi krzyżo- 
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki 


Z liczaemi obrazkami i litogra 


$1.50. 


fiami, 


I” Przesyłkę opłacamy sami. Æ 
IF" Obstalunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu- 


meru Gazety. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, Chicago, Ills. 


Wladystawa 


582 NOBLE STR., 


Dymem Pożarów. 


na 4 głosy. = 


poleca swego druku i nakładu nowe 
nuty: 
BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish 
National Airs), ułożył E. S. Łodwigo- 
wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z 


MELOBYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo- 
żnych Katolickich dla użytku domowe- 
go i kościelnego. Ułożone do grania na 
Organach i na Fortepian i do śpiewania 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA 


Dyniewicza, 


8 CHICAGO, ILLS 


- Cena $1.50 


- Cena $4.00 


S M 


Kollegium Św. Stanisława K. 


W CHICAGO. 


Nowy rok szkolny w kollegium Św. Btanisława Kostki rozpo- 


ozyna się l-go Września b. r. 


Do tego czasu przyjmuje się zgło- 


szenia miejscowych i zamiejscowych uczniów. 


Kurs nauk kolegium obejmuje dwa wydziały: 
Wydział klasyczny, pięcioletni. 
Wydział biznesowy (kupiecki) trzyletni. 


Kompletne utrzymanie w zakładzie dla zamiejscowych wynosi 


tylko $150 rocznie. 
Zgłoszenia odbiera: 


KS. E. SEDLACZEK, C. R., Prezes 


CORNER NOBLE & INGRAHAM STREETS, 


6 
Detmera 


FK As 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadezeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 


DO PANA HENRY DETMER, 


CHIOAGO, ILL. 


Dom Muzyczny. 


261 WABASH AVENUE, 


CHICAGO. 


Fortepiany po 
wszystkich cenach! 


Łatwe wypłaty! 


Cbiesgo, Ill., 19 Lipes, 1896. 


Sean. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu —są zadowoleni z jego tonn słodkiego i giędtkiego. Praca 


tego iostrumentu jest wyboroą a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 


użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 
Mamy srczerą nadzieję, iż będzie Pau miał powodzenie w zaprowa- 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 


nych, 


Z szacunkiem, y 
MATKA SHERIDAN, R. 8. C. J, 


“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulice. 


Inne referencye: 
The Ohtcasp National Bank. 
Kollegium 


w. acego (przy 13ej u’) Ohicago 
Wibne Siostry make Roko Pam, Lg NA 
«- “w 3 8 Fam. [e 


. z Nasareth, 


lbny ks. Wine. Ba ; Ohieago 
w «* J. Na k 

« * R. Wojtale Ch 

« “ Fr. + 
Kapitan Piotr Chicago. 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 
Kmportujemy 1 fabrykujomy wszelkie Instruments Musyczne. 


Fortepiany stroimy, p 
Telefon: fer Distance 


rowadzamy i reperujemy. 
elephone Harrison 265. 


Szajka trucicieli. 


Warszawski $Kuryer Poranny” 
pisze: Niejaki F—t, komisyoner, 
otrzymawszy niedawno zamówienie 
od dwóch znacznych firm jubiler- 
skich z Odesy i Kijowa na partyę 
czarnych pereł, wartości 30,000 ru- 
bli, jak donosi “Mosk, Wiestn.”,' 
bezzwłocznie zajął się spełnieniem 
komisu i odjechał wszystkie pra- 
wie targi eurcpejskie. Nie mógł 
wszakże nigdzie dobrać tak zna- 
czcej ilości czarnych pereł i po 
przyetępnej cenie, aż wreszcie wy- 
brał się do Filadelfii, wziąwszy ze 
sobą 25,000 rubli. Chociaż pan F. 
był już trzy razy w Ameryce, nie 
władał jednak dobrze językiem an- 
gielskim i zwykle najmował tłóma- 
cza. Tym razem w Filadelfii uczy- 
nił to samo. Tłómacz był to mło- 
dy człowiek, nazwiskiem Herry 
Stowling, który towarzyszył p. F. 
handlem pereł. Po dość długich 
poszukiwaniach, żądana ilość pereł 
znalazła się u jednego z kupców 
filadelfijskich i ułożono się, że ten 
ostatni nazajutrz przyjdzie do ho- 
telu, gdzie stał p. F. i zawarł z 
nim umowę. 

W rzeczy samej, na drugi dzieć 
rano, który,mniemany p F. przy 
pierwszem widzeniu się z nim po- 
kazał tylko próbkę pereł, punkt o 
godz. L1 rano stawił się w hotelu, 
gdzie p. F. i tłómacz już go ocze- 
kiwali. Skoro tylko kupiec, wszedł 
do numeru, drzwi szybko zamknę: 
ły się za nim i znajdujący się w 
numerze *tłómacz” dopadł do p. F. 
z tyłu, powalił go na ziemię, a 
mniemany kupiec skrępowawszy 
mu ręce i nogi i zawiązawszy usta, 
wyciągaąłmu z kiesieni banknoty w 
liczbie 12, które wsunął do swego 
pug'laresu.  Tłómacz  tymezasem 
wlał p. F w usta jakiś płyn, po 
którego przełknięciu F. zasnął. 

Co było delej, nieszczęśliwy kot 
misyoner nie wie. Ocknąwszy się, 
uczuł on, że się znajduje w jakiejś 
skrzyni, która mocno się trzęsie. 
Cheąc się wydostać z tego zamknię- 
cia, gdzie się dusił, zaczął wytężać 
siły dopóty, dopóki dna nie wy- 
pchnął nogami. Okazało się, że 
złoczyńcy, uśpiwszy swoją cfiarę, 
włożyli ją w skrzynię i wysłali ko- 
leją do Nowego Yorku. 

Zaledwie pociąg zatrzymał się na 
stacyi, p. F. zaczął krzyczeć, zbie- 
gła się słażba kolejowa 1 uwolniła 


0. 
jj Policya doszła, iż p. F. dostał 
się w ręce szajki złoczyńców, ope- 
rującej pod wodzą słynnego Morel- 
la, przybyłej niedawno z Brazylii i 
znanej pod nawzą “szajki trucicieli”. 

P. F. po tak niefortunnej wypra- 
wie nie może dotychczas przyjść do 


siebie. 


“Organista.” 
Jestto prawda oczywista, 
Że dziś u nas organista 
Znaczy bardzo wiele: 
Gra i śpiewa, Boga chwali — 
Więc go słycheć; chcć z oddali 
Codziennie w kościele. 
Organista uczy Śpiewu, 
Który koi w czasie gniewu 
Każdego człowieka; 
Czy w radości, lub w żałobie — 
piew potrzebny w każdej dobie, 
I każdy nań czeka 
Przy chrztach kumem, w ślubach 
swatem, 
A w pogrzebie, jakby bratem 
Każdy go pożąda. 
On za innych modły wznosi, 
Bożą chwałę wszędzie głosi, 
Wszystkiego pogiąda. 
A gdy Gwiazdka już nadchodzi, 
Z opłatkami po wsiach chodzi, 
Bo to zwyczaj s.ary. 
Obdarzajge niemi ludzi, 
Życzy szczęśc'a, zapał budzi 
Do chowania wiary. 
Gdy w kcściele na pasterce 
Śpiewa pieśń, co chwyta serce, 
Wznosi myśl do nieba. 
“Alleluja” w Zmartwychwstanie 
W iune święta, lub Zesłanie — 
Pieśń, jakiej potrzeba! 
Organista w każdej prawie, 
Czy w kościele, czy w Zabawie, 
Wszystkie łączy stany. 
Za to winien zawsze, wszędzie, 
Gdy jest dobry w swym urzędzie, 
Być też szanowany. 


k o———. 
W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 


znajduje się niedawno temu wy- 
drukowana mała książeczka w pię- 


|| knej oprawie miękkiej aligatoro- 


wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca Śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pv- 
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po augielsku o Polsce, pod tytułem: 


Głos Serc Polskich. 
NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński, 


vena 25 centów. 
Format jest mały kieszonkowy i 
każdy polski młodzieniec jak i mło- 
da Polka powinna mieć jedną taką 
książeczkę. 


A, 
MAE Nowi abonenci są zapi- 
sywani od każdego czasu i 
gdy opłacą całoroczną prenu 
mieratę naprzód, odbiorą w 
premii wartości jednego do 
lara książek własnego druku 
lub w innych artykułach prze- 
znaczonych na premią; ksią- 
żek do nabożeństwa i Żywo- 
tów Świętych i sprowadza- 
nych z Europy, nie wydaje 
się na premię. Żądającym Ga- 
zetę P olską anie przysyłającym 
na nią przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz, 


W. SŁOMINSKA, 
879 MILWAUK 


CHICAGO, i 

Poleca swą trzydziesto-letnią 
eownię rozmaitych przyborów koś- 
zielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
cielne, Sztandary narodowe arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku sza 
znaki i Berła marszałkowskie. Pra- 
sownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze. 


Polska Szkoła Akuszeryi 


w Chicago, llis. 
(Esculapiar College of Midwifery) 


za”óżona w 1887 roku i uznan 


= Obecny kurs będzie obejmował praktyczne wy- 
wykłady chorób kabiecych i dziecinnych a wa- 
runki będą przystępuiejsze jak kiedykolwiek 
Hg się zgłosić do: 

Dr. M. Orglert Kaczorowska, Sekr. 
8705 Commercial Arve., So. Chicago, Ill. 
akecnie jedynej Dektorowej polskiej zajmującej 

sią kształceniem akuszerek. 


Kurs ten zamierzam rozpocząć jak najp 
dłatego upraszam a wczesne ką kar" 8 i) 
£. 


POSZUKIWANIA. 


Ją Jan Petrylak poszuk 
lub wdowy za żonę, w wi: 


przedtem. 


|z| ea 

Poszukują swexo szwagra Antoniego Karcze- 

wskiego. P: chodzi z gabr Mi kaliskiej, powia- 
tm Koain i z miastew ka K a 

stefan Perczyń ki. 

13 Spruse.str.. O1 City, 


"Poszukaj Jang Giodowskieg » 1 Fr. 
„ebywwi w Newton, L. I 


bińskiego 


Cho 'zi o sprawę. familijn 


Feree, 
siaf-ze nad lat 24 
Ja niżej podyam y 


®©, pod lit. 
34—33 


= winien GG — 
Franciszek Wielechowski, wsi Graewo, Gm. 


Pu.ladelhii. Qu sami pa 
ni h. 
b F em szek Wiel chowsk:, 

2439 Callowhill str., Philadelpnia, Es 


proszą uw sdowienie 


ÅÅ- 0 zm a o o O 0 O BDO m 
Poszuku g w .ważnym irteresia Stanisława 
ivr-k ego, Którzy przed trzem» l:t, 

wać w Baltimors — oraz Józefa 
„, będą ego przed rowiem w Philadelphii. Oby- 


JP 
tureckieg , 


s zh Kuśm 


L. B, 18 


Poszuwnją siostrą moj 
ci Marcina i Jana 


1185€W1. 
Michał Balda 


Giou*ter; Athens Co , Ohio, 


John Waszkiewi z. 
Ameis Union, Datehees Co., N. Y. 


Po+-uknjg per bka na furmg, na cały rok; 


5 S, 


płata rzetelua 1 wikt. 


Szymoń Brzezicha, 
L ke B. ntov, Minn. 
Zawisdamian moją È nę, któr. mnie poszuku- 


je, iż prebywam w Clifton, Lacsawanna Co., 
Wyraszam Ż» g do mnis przyje: 


w hote u. 
chac, Z 


Lmiw'k Biertziewski, 


AR ZZL A 
Posznkują ny lub w iowy, towarzyszki ży: 
ciś, w wieku "18 dz 83 IŁ koó-aby miał 
płtaliz choćhy 300 dolarow. Proazg o fotografie; 
zgłoaić się: 


e 


Józef Kusaj, L_ B. 61, Beaver 
Meadow, © r''« Co., ”a. 


Pos uznają Józsfs Szwah fi: ctezo.. "oc 
pod zaboru r *yjskiego zg! 6 w! k'wieńskiej, 
eg, z par fii Kracinowo, 


Sylwe ter O<śn:ki 


Manche*t: r, N 
Poszukujg Bwy Kr yźsx 


titg mam pracę. 
newnuych rodaczek mx woą być mo 
niechaj łaskawie m dom'esie, j. H. 

Gr at Falls Mentana 


(spp |, towarzyszki ż: - 
ig panny z kupitałikjiem od 200 do 300 dola- 
rdw Która z szan. pamen m. 
w s.an małżeński, nęraszam zgi 


F. W., L. B. 293 


nchoizę z gubernii kal skej, z powistu 


Dryczów. M 
przez diugie lata w Fittsburga a Jai w 
Nóbraska. Już 5 lat nia məm żadnej » nich 
wiadoaości: chodzą ze st'rycn Prus, ze wal 


Ma przebyw:ć w Ministe» 


Galicyi, pow. Jasło, wai Watowska 
Micha? Skrzenta, 


109 Frarrt> S 


Poszukują mojego k} gi 

przebywać ma w okoii y Bosver Falls, Pa 
Wincenty 4arkow ki, 

4432 Jacobs r., Wceeling, W. V. 


an Kielar, 
3509 Mulberry A! ey, Pittsburg, Pa. 


Poszukuję brata mego rodzonego Ano!inarego 
zi z guberni Łomż», po- 
rabowo, wieś małe Kiel- 
ce Od 7 lat jes w Ameryce a ja przyjeckałem 


Saborowskiego. Pi 
wit stuc» n, 


tego roku wiosną. 
Jan Saborowsk”, 


Pószuknję swego brata 'iotacznego Jana Ja- 
. 700 odi z Litwy, gab 
dwa lita temu przebywał w Uhicopee Mses, 


Józef Niewierdowsk* 


kuję brata mego Józefa Kwia' kowskie- 
aaa interes z” Pochodzimy z Lipna, 
, z Czarnego Lasu. 
EES S Gni Kwiatkowski, 
L. B 81, Glenv lle, Conn. 


go, w ważaym 


Antoni 


L. E e. Exeter, N. H. 


jest 

Poszuku: agn: inte 
dsifakiego Prunodzi z pod 
z gube 


Fr. 


Julian Zawistowski, 


936 N. 4 Str., 


M»rcin Kałakowski, 
242 Da by St.. Salem M su, 
Poszukuj- «wego p t-brai 


wieza. P. chodzi m zaboru ro yjskiego, z guber- 
mi łomżyńskiej, miasta Orzowiec, powiatu Stu- 


Zygmunt Markowski, 


Ke nosta, Wis. 


mT 


Ferzuka'ę miejsca w polskiej 
vrz, sicdl»rz i tapicer. Po: hodzę z 3 

E Uoraszam rodaków O don'esienic mi o pol- 
skiej okoli y lnbara'zie, gdzie y takiego było 


Eiwardaville, Ilis. 


f 


Sunderlandi, Msas. 


L. B. 83 Gienvil e, 


0828 'e Ju tvnie że 
rg „e Ludwik Bierdziew 
Clifton, Lacaawanna Co., Pa, 


resie Ludwika Ru- 
zaboru rosyjsk'ego, 
r li Grodno, t sokoleki, parafia Do 
browska, ze wsi Wierówki 

„ Barbarewicz Box “D” 


Jettoreon_Ca i 


u anny polskie 
h 20 do Yao lat. y 


estmbrl"nd Co, Pa. 


bł 


GHIGAGO. 


— Wąż w wodzie do pi= 
cia. Profesor Robert Mahl, 
naczelny chemik w Instytucie 


Browarzy, podczas pracy udał 
laboratoryum 


się do innego 
napić się wody, z 
gów miejskich. 
szklankę przytknąć 


wodocią- 


do ust, 


zobaczył, że w wodzie znajdu- 


je się jakieś zwierzątko. Za 
wołał zaraz 


ków i studentów, lecz 


Wahl wtedy posłał 


nie obrazków kolorowych po 
znał jako gatunek węża ''stron 
gulus filaria.” 


Filaria jest zwyczajnie zna- 
na jako “wąż wodny cienki 
jak włos koński” jakie 5 cali 
wlosa. 
Jestto pasożyt płucny owiec i 


długości i grubości 


cieląt i spowodowywa choro- 


bę podobną do galopujących 


suchot. Książki nie podawają, 


jaki skutek parożyt ten ma 


na organizacyą ludzką. 


-— Straszne upały. Cały 


tydzień panował upał nie do 


zniesienia tak wielki że co- 
dziennie padali 
chorymi ludzie i 
Biuro powietrza dało tę po- 


kraju i że się już nie powtó 
rzą w tym roku. 
szkół 


rych otwarcie publi 


cznych zostało opóźnione o 


cały tydzień. 
— Zjazd śpiewaków. — 


Do grodu naszego zjechała 
się spora liczba delegatów na 


dziewiątą-roczuą  konwencyę 
Związku Spiewaków Polskich 
w Ameryce. Zebranie odby 
ło się w hali Związku Nar. 
Pol. przy Division ul. Dele 
gatów powitał prezes C. Du- 


żewski, a odpowiedź w ich 


imieniu wygłosił p J. N. No 
wicki, delegat z Bay City. 


Wieczorem odbył się koncert 


i bal w hali Walsha. 


Delegaci wybrali na urzęd 
ników, w poniedziałek, na rok 
następny, jak następuje: 

Prezes — Cezary Dużewski, 

Wiceprezesi — panna Julia 
Kokotkiewicz i Kazimierz Si 
korski; 


Dyrektor generalny — Jan 


Nep. Nowicki, 


Gen. sekretarz — Albin Ro- 


siński, 


Sekr. fiaansowy — Michał 


Nowakowski. 


Po wyborach p. Sikorski 
wygłosił mowę o gimnastyce i 
przyszłości organizacyi śpie 
waków. Na uczcie wypowie- 
dzieli mowy: pp. K. Zychliń 
ski, S. Barszczewski 1 M. J. 
Sadowski. 

Następny zjazd odbędzie się 
w Bay City. 


— Sienkiewicz gościem. 
W bieżącym miesiącu zwiedzi 
Chicago i wogóle Stany Zje 
dnoczone sławny nasz powie 
ściopisarz p. Henryk Sienkie 
wicz z swą córką 16 letnią, Ja 
dwigą. Nazwisko sławnego na 
szego rodaka jest głośne w 
całej Ameryce z powodu wy- 
dania pism jego przez kilka 
firm wydawniczych. O ile wie 
my, p. Sienkiewicz uwielbia 
teraz Amerykę — zmienił swo- 
ję opinję z przed lat kilkuna- 
stu, która nie była wówczas 
bardzo pochlebna. Wiele pism 
amerykańskich wyraża życze 
nie, żeby p. Sienkiewicz wy- 
g osił odczyty. Niema wątpli- 
wości, że miałby wielkie po- 
wodzenie, albowiem publicz- 
ność nasza cała, bez różnicy 
narodowości, ma bardzo wy- 
soką o nim opinię. 


— «Labor-Day”. — Po- 
niedziałek był *'świętem robo 
tniczem”, i tysiące ludzi, przy 
branych odświętnie, brało u 
dział w wielkiej paradzie, W 
całem mieście wszystkie fabry- 
ki, odlewnie, cegielnie, kamie- 
niołomy, warsztaty i budowle 
były z małemi wyjątkami pró 
żnemi. Pracownicy już o g. 
8 ej rano zaczęli-się zbierać w 
mieście. Ratusz, sądy i wszy 
stkie publiczne biura były po- 
zamykane. O godz. 9 ej we 
wszystkich kierunkach masze- 


Gdy chciał 


do egzaminacyi 
kolegów-chemików, pracowni- 
żaden 
nie był w stanie powiedzieć 
się “zwierzątko” nazywa. Prof. 
takowe 
do dr. Adolfa Gehrmann, che- 
mika miastowego, który po- 
dług obrazków w swym albu- 


trupem lub 
zwierzęta, 


cieszającą wiadomość, że po- 
dobne upały panują po całym 


W przedmieściach niektó- 


rowali robotnicy, utformowani 
w szeregi i poprzedzani kape- 
lami, do centralnego punktu 
przy Jackson boulv. i Aber- 
deen ul. Dodać należy, że 
świętowali wszyscy pracowni 
cy,. unioniści. Ogółem było 
40 tysięcy łudzi. 

— Nieszczęście na linii 
elektrycznej. — W poniedzia- 
łek późno po południu wagon 
elektrycznej *'trolley,” ciągną- 
cy wagon przypięty, wysko 
czył ze szyn przed frontem 
614 Elston avenue i z liczby 
„około 50 pasażerów dziewię- 
ciu zostało uszkodzonych. W 
liczbie tej było dwóch o na- 
zwiskach polskich: Max Dry- 
galski, mający lat 27, z pn. 
4 Lessing ul., ma lewą nogę 


złamaną, i Jan Toporek, lat 


31, z pn. 290 N. Center av., 
ma prawą nogę złamaną. 

Konduktor R. Steinberg na 
wagonie motorowym i kondu- 
ktor H. R. Walker na przy- 
piętym uratowali się wysko- 
czeniem z wagonów w chwili 
gdy takowe wyszły ze szyn. 

Prawie wszyscy 50 pasaże- 
rów powracali z uroczystości 
święta robotniczego. Wagony 
jechały z całym pędem i gdy 
wagon motorowy wyskoczył 
ze szyn, przypięty wagon po- 
dążył za nim. Obydwa wago 
ny skakały jadąc po bruku aż 
nareszcie wagon motorowy 
wpadł na *'trolley” słup i na 
drzewo jakie razem z “trol 
ley” słupem stało na jednej 
stronie ulicy. Przy tem zde 
rzeniu motorman Dunkin zo- 
stał poraniony. 


— obrabowznie salunu. 


Dwóch rabusiów porządnie 
odzianych wykonało napad 
rabunkowy na salun A. E, 
Austia'a, pn. 242 Wabash av., 
rychło w poniedziałek rano, 
i po zamknięciu bartendera 
Harrego Palmer do szafy lo 
dowej, zabrali z szufladki od 
$35 do $50, poczem się ulo- 
tnili. Palmer znajdował się 
jakie 20 minut dłużej uwię- 
ziony w szafie lodowej. Na- 
reszcie kopania jego posły 
szał posługacz Charles Oliver, 
który Palmer'a uwolnił z nie 
wygodnego więzienia. Cen 
tralna policya została powia 
domiona o rabunku. 


— Burmistrz Harrison 
powrócił z wakacyjnej wycie- 
czki w Michigan i oznajmił, iż 
dopilnuje, ażeby pozamykane: 
mi na dobre były wszystkie 
saluny o wątpliwej reputacyi, 
przy North Clark ul. i innych. 

— Pierwszy putk woj- 


ska Illinoiskiego przybędzie do 


Chicago w czwartek lub pią 
tek z Montauk Point, N. Y. 


Ogółem z liczby 1,300 chica- 


goskich wojaków, powróci o- 


kolo 900. Reszta znajduje się 


na urlopie i w szpitalach. 


— Nanka rozpoczęła się 


we wszystkich szkołach publi 
cznych we wtorek po ukoń 
czeniu letnich wakacyi. W tym 
roku jest o 15 tysięcy więcej 
uczni jak roku przeszłego O 
gólnie uczęszcza 236, 239 dzie 
ci do szkół publicznych. 

— Czeskie sokoły z całej 
Ameryki na zjeździe delegatów 
w Omaha uchwaliły na central- 
ne siedlisko Chicago, i w mie 
ście naszem wystawią wielk 
gmach związkowy. Instrukto- 
rami będą stale tu zamieszkaii 
pp. Józef Czermak, dr. Karol 
Stulik i Józef Pec val. Sokoły 
liczą 46 grup w Stanach Zje 
dnoczonych, i 5 z tzkowych 
gnieździ się w Chicago. 

— Strajk w przedmie 
ściu Hegewisch. — 600 praco 
wników, zatrudnionych w fa- 
bryce kompanii wagonów “'Il- 
linois Car & Equipment Co” 
w Hegewisch  zastrajkowali, 
domagając się wyższej płacy. 
Strajkierzy zachowują się spo 
kojnie. 

William Ellis, superinten 
dent plantu, oznajmia, iż wielu 
nowych zgłosiło sę już ludzi 
do pracy i że wkr: tce fabryka 
zostanie w bieg pu zcz>na, lecz 
zapłata będzie taką, jak była. 

— Samobójstwo młodej 
dziewczyny. — Elsie Kadem 1 
siostra jej Meta zamierzyły w 
niedzielę pozbawić się życia z 
przyczyny, że jakiś młody 
człowiek wyraził się był, że 
obydwie siostry uczęszczały do 
salunów. Elsie, licząca lat 20, 
połknęła kwasu karbolowego i 
umarła. Siotra jej Meta, prze 
rażona cierpienismi Elsie, nie 
zażyła trucizny. Obydwie są 


GAZEHTA POLSIRA. 
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córkami wdowy, właścicielki 
małej grocerni pn. 743 Wood 
ul. W czasie jednej z odwie- 
dzin przyjaciółki swej Aman- 
dy Bucholz, na Milwaukee i 
Belmont avenues, spotkały 
były niedawno temu jakiegoś 
młodzieńca, który miał im u- 
czynić zarzut uczęszczania d> 
salunu. To tak  zmartwiło 
dziewczyny, że postanowiły 
razem odebrać sobie życie. 

O godz. 7.30 w niedzielę 
wieczorem Elsie zażyła pewną 
dozę karbolu, rzekłszy do sio 
stry: ‘Wkrótce za mna przyj 
dziesz”. W ostatniej chwili 
Meta usiłowała siostrze prze- 
szkodzić, Elsie umarła jedna- 
kże w krótkim czasie w okro- 
pnych boleściach, 

Dziewczęta cieszyły się naj 
lepszą reputacyą. 

Jest obawa o życie Mety, by 
nie usiłowała takowego sobie 
odebrać, znajduje się bowiem 
w stanie rozpaczy. 


Dobra kraina. 

My niżej podpisani, jesteś- 
my farmerami blizko miaste- 
czka Weyerhauser, w Wis 
consin, i życzeniem naszem 
jest powiedzieć naszym pol- 
skim przyjaciołom, że bardzo 
się nam podoba tutejsza oko- 
lica. Ziemia jest bogata i 
rodzi dobre plony wszelkiego 
gatunku, mianowicie: pszenicę, 
żyto, jęczmień, kartofle i ku 
kurydzę, także tytoń. Wy 
borne rosną tu kartotle a 
trawy wszelkie doskonale się 
udawają. Koniczyna jest na 
3 stopy wysoka a tymotka 
tego roku urosła tu na wyso- 
kość czterech stóp, Klimat 
jest zdrowym, woda jak naj- 
lepsza—miękka i czysta. 

Dobrej ziemi możaa tu na- 
być po $5 za akier, na łatwe 
spłaty. Są tu dobre szkoły i 
piękny nowy kościół w We- 
yerhauser. Chętnie damy od- 
powiedź na wszelkie zapyta- 
nia, jeźli nadeśle się nam zna- 
czek pocztowy razem z zapy- 
taniem. 

Z szacunkiem, 
Karol Jaśkowiak, 
Mat. Kassela, 
Wilhelm Kadger. 


Weyerhauser, Wis., 26 sierp. 


SAUK RAPIDS, Minn., 
29 sierpnia. 
Szan. Panie Red.! 

Za pośrednictwem “Gazety 
Polskiej” chcę donieść wszy- 
stkim tym Polakom, którzy 
mają zamiar osiedlić się w 
Alberta, czyli w polskim Ben- 
ton powiecie, że muszą się 
pospieszyć z kupnem i jeszcze 
tej jesieni sobie wybrać, po- 
nieważ Szwedzi i Niemcy aż 
z lowy na gwałt się pchają 
i Polakom dobrą i urodzajną 
ziemię za tanie pieniądze nie- 
omal z przed nosa wykupują. 

Kto ma cokolwiek pienię- 
dzy, to nie potrzebuje się 
wielkiej biedy obawiać, bo tu 
już jest pare set familij pol- 
skich, wiele z nich ma się 
dobrze a niektórzy dorobili 
się znacznego majątku i żyją 
sobie niezależnie. Jest tu 
jeszcze kilka tysięcy dobrej i 
urodzajnej ziemi, na której — 
jeżeli Polacy na czas przybę 
dą i zakupią — mogą wyro- 
bić piękne farmy i żyć na 
nich swobodnie, zamiast po 
wielkich miastach w biedzie, 
Dodać muszę, że tu mamy 
dobre drogi, kościoły, szkoły, 
Połaków na urzędach, i 'w 
ogóle Polak tu jest tak jak 
w domu, bo się wszędzie mo- 
że po polsku rozmówić. 

Pozostaję życzliwy, 
Wasz Rodak, 


POLSKA KOLONIA! 


Tania ziemia tarmerska nad 


| "Soo" koleją w powiecie Chip. 


pewa, Wis, 


Grunta z bogatą czarną ziemią, 
twardem drzewem, czystą wodą, z 
jeziorami, strumieniami i źródłami, 
blizko Weyerhauser, w Wisconsin, 


po $4. do $6. za akier 


na łatwych warunkach. 

Jest już tu znaczna liczba 
farmerów i piękny kościół pol- 
ski. / 


Piszcie po ilustrowaną książeczkę 
i po mapy, do 


D. W. Casseday, 


Agent gruntowy “S90” kolei. 


Minneapolis, Minn. 
Sept25 


, Maszynka ta odgrywa sztuki jak cała orkiestra, mówi, śpiewa, śmieje 
się i to tak głośno jakby się naturalnie słyszało. Nie ma nio skompli- 
kowanego przy niej, tak pojedyńcza że każdy może ją operować i na- 
Obrazek większy przedstawia jak maszynka odgry- 
wa sztukę bumorystyczną, przeplataną mowami, śpiewami i muzyką. Ka- 
żdy cylinder daje nowe przedstawienie Ceny tych zadziwiających maszy- 
nek e3: 12 dolarów z pudełkiem, 10 dolarów bez padełka. Cylindry do 


kręca się jak zegar. 


odgrywania kosztują 50 centów sztuka, czyli 5 dolarów za tuzin. Cylin 


drów, które się zakłada, można tyle nabyć ile się życzy. Jestto coś le- 


pszego niż wszystkie katarynki i pudła muzyczne. 


Cena $12 z pudełkiem. 


Cena $10 bez pudełka. 


ADRESOWAĆ. 


PULASKI CYCLE CO. 
582 NOBLE STREET, CHICAGO. 


Każdy może być swoim fotografistą. 
Nabądźcie sobie kamerę! 


Zdejmowanie fotografij kamerą ma 
wiele korzyści wyższych po nad 
inne różne formy sportu. Zawiera 
w sobie rozrywkę przez cały rok 
czy w domu czy po za domem, 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię 
może je dokonywać t. j. kamerę 
I jestto przytem zabawa tak “dla starych jak 


“THE SENIOR” 34x44 


operowac. 
i młodych.” 


CENNIK: 


**THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, 
format 2%x2% Cena $2.50 


“THE PUCK JUNIOR” * lej ra 8%x3%4 “ 4.50 
“TRE SENIOR” z lid « / 84x44 “ 650 
“THE SPECIAL” Lg © s 4x6 “ 850 


— 


«THE PUCK JUNIOR ; sna 
Aparat zawierający kompletne wyposażenie na *rozwijanie” 


i “drukowanie” negatywów - -  -  - -Cena $1.75 


ADRESOWAC: 


p 2 


Tysiąc nocy i jedna. 


POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 


stronnie pięśnego wyraźnego druku. ; 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE )POWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Histotya o pierwszym starou 
i łani — Historya o drugim starcu i 03 dwóch p3a»h rozarnych —- 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya 'młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 


Historya drugiego derwisza królewicza 


— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor- 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi. 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarzą 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda = Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhągsa. 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda 
— Historya o miłości Kamaralzamana, kreżwica wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna ti pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości —- Historya o książęciu 
Alasnamie i o króla geniuszów — Historya o Kodadadzie ijego 49-baa- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo. 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodży1 Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupou bagdackim — Historya o ko» 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszezce Parybanu 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry, 


Cena $1.00 


PULASKI CYCLE C0., 522 Noble Str. 


Ceny Targowe. 


Chicago, 8 Września 1898. 
Pszenica 
Zimowa , 
No. 2 czerwona 69 
« No. 3 « 464 —66 
Latowa 
«No. 3 . ; 62 —624 
Kukurydza, buszel 
No. 3 biała . 304 —31Ę 
No. 2 żółta . 303 —31 
sty buszel 
o. 2. biały . . 224—20 
Żyto, buszel 7 ko 
No. 2. . . 21 
Jęczmień j . 41—424 
ieprzowina, 100 funtów 
8.824—8 85 
Smalec, à 5.15—5.224 
Żeberka, . 5 20—5.35 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane . . 91 
Tymotka 1.75—2.00 
Siano 
Wyborna tymotka 8.00—8.50 
Ol sia . 1.00 —7,50 
No. 2 . $ 6.50—7.00 
No. 3 . . , 6.00—6.50 
Choice prairie . 6.00—9.00 
No 1 z 6.50—B8.00 
No. 8 $ è 5.00—5.50 
Nó aak . 3 50—4 50 
No. 4 ` > 3.00—3.50 
Słoma tona e 5.00 
Mąka: Pszenna zimowa pa- 
tent 340 - 350 
Clears 3.00—3.25 
Spring atenta . 890-5410 
Piekarska,worek 196ft 2 50— 2 90 
Żytnia miech 2.15 240 
Ospa (bran) 8.00 
Jarzyny: 
Kapusta, crate 85—40 
Cebula 14 buszel 35—40 
Ogórki, 14 buszla 25 -30 
Kalafiory, crate 40—50 
Selera $ 25—40 


Marchew, nowa, tuzin pęczków 50 
Pomidory, 4 kosz. crate. 20—25 
Groch słodki miech 40 -50 


Słodkie kartofle, beczka 3.00 
Kartofle 
Early ohio buszel 30—34 
Bób i groch, buszel: 
Nowy - 1.02—1.05 
Red kidney 1 50—1.60 
Owoce: 
Banany, pęk 15 —1.25 
Pomarańcze, case 1.75—2,00 
Cytryny, pudło 4.00—5.00 


Brzoskwinie 20 funtów 75—1.00 
Sliwki 4 koszyki 50—1.15 
Pine apples 4 orate 3.00—5.00 


Melony 


Watermelon 
Sto 8.00—15,00 
Musk ” bu A 40 -50 
Wino grona 
Concords 8 ft koszyk 14 
Ives 11—12 
Jagody: 
Blueberries 16 kwartów '15—1.15 
Czarne Maliny 16 * 50—60 
Brzoskwinie koszyki 15—25 


Gruszki, Bartletta, beczka 1.75—2,25 


Jabłka, Beczka 1.00—1,75 
Drób żywy: 
Kury funt N A 7 
Kaczki 6—64 
Gęsi tuzin 3.50—5.00 
Masło: 
Creamery, funt 174 
Dairy 15 
Packing 104—11 
Łój, funt 24—3 
Jaja, tuzin 124 
Ser: Young America 8 8Ę 
Twins 3 1ł—8 
Brick $ eł—9ł} 
Szwajoarski y 10—10 
Limburger 74—8 
Cielęcina: 
Wos funt 84 -94 
Dobra j > 18 
Cienka 64 -k 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9 
No. 2, A t 8 
Cielęce No. 1 „A 104 
5 No. 3 g 9 
Ryby: 
Black Bass . . fuut. 11—114 
Pike . 5—6 
Pickerel a k 3 5 
Perch 3 A e 2 
Baullheads (Skinned) 5 


Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,600 
funtów 5.50 —5.65 
Woły Wyborne, 1400 do 1600 
funtów 5.20—5,45 


Dobre 4.90—5.15 
Zwyczajne .. 4.50—4,85 
Texaskie byki 4.25 —5.,10 
Dobre krowy . + 4.00—5 00 
Cielęta -> . 4 15—7.95 
rar 100 funtów: 
Wyborne 3.95 —4,00 
Reroane . 3 80—8.90 


Asortowane, 190 do 190 funtów 
4.00—4.15 


Biedne à i 2.25—3.20 
Owce, 100 funtow. 

yborne oa 4.40—4.70 
Zwyczajne zachodnie 4.20 — 4.45 
J agnięta wvborne 5.50—5,00 


NR———---dLlLLLeL--LLLldLdLd 
-WANDERINGS AWHEEL,” 

dl. 'heelmen. Free for stana 
A Aner i ta 
W. J. Mead Cycle Co., Chicago, Lla. 
w, 


Podaję do wiadomości publicznej! 
Jeźli kto e złożony niemocą czyli 
choróbą św. Walentego niechaj się 
do mnie zgłosi, zasełając znaczek po- 
cztowy a dam odpowiedź i z pewno- 
ścią wyleczę. 

WINCETY SZOSDA, 


7128. Harrison St., Wilmigton, Del 
(Jan. 20) 


odbierał Ga 
zetęń 
a w Fredonia | 
N. Y. 


WENER) 


